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Serdeczne powitanie delegacji L R B 
na lotnisku w  W arszawie

Bułgarska 
wizyta przyjaźni
W A R S Z A W A  P A P . Dziś, w  poniedziałek, w  godzinach przed 

południowych przybyła do W arszaw y na zaproszenie K C  P ZP R  
i  rządu P R L  party jno-rządow a delegacja Ludow ej R epubliki 
B ułgarii.

Jó ze fa  C y ra n k ie w ic z a  p rzy b y ł do  pa  
ła c u  w  W ila n o w ie , k tó ry  w  czasie  
p o b y tu  w  P o lsce b ęd z ie  je g o  re zy ­
den c ją .

D E L E G A C J I p rze w od n iczy  I  
S ekreta rz  K C  B P K  i  p rze w od n i 
czący R ady M in is tró w  B u łg a r ii 
T o d o r Z iw k o w . a w  je j sk ła d  
w c h o d z ą : cz łonek B iu ra  P o lity c z  
nego se k re ta rz  K C  B P K , B oris  
W e łczew , cz łonek  B iu ra  P o li­
tycznego K C  B P K  w ice p rze w o ­
d n iczą cy  R ady M in is tró w  L R B  
gen. A rm i i Iw a n  M ic h a jło w , 
cz ło ne k  K C  B P K , m in is te r  
S p ra w  Za g ran iczn ych  Iw a n  B a -

N IE W IE L E  brakow ało do 
w ielk iego  skandalu podczas 
przedstaw ienia „Carm en”  —  
Bizeta w  Rzym skiej Operze 
kiedy am erykańska śpie­
w aczka G race B um bry  —  
odtw órczyni ro li g łów nej, 
w ystąp iła  przed oczyma pu 
bliczności w  sukni niem al 
„m in i”. Jak  tw ierd z i w ło ­
ska k ry ty k a  sytuację u ra ­
tow a ły  ty lko  ładne nogi no 
woczesnej Carm en.

(C A F — te le fo to — U P I)

szew, cz ło ne k  S ta łego  P rezy­
d iu m  B u łga rsk ie g o  Ludow ego  
Z w ią z k u  C h łopsk iego  G e o rg ij 
A n d re je w , cz ło ne k  K C  B P K , 
I  zastępca przew odn iczącego K o  
m is j i  P la n o w a n ia  G risza  F i l i ­
p ow , zastępca p rzew odniczącego 
P a ń s tw o w e j K o m is ji N a u k i i Po 
s tępu  Techn icznego inż . J o rd an  
M ła d e n o w  i  am b. L R B  w  P R L  
N ik o ła j C ze rn ow  o ra z  g rupa  
doradców .

N A  L O T N IS K U  O kęcie  de le ­
gac ję  p o w ita li cz ło n ko w ie  n a j­
w yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
p a ń s tw o w ych  z I  se kre ta rzem  
K C  P Z P R  W ła d y s ła w e m  G o m u ł­
ką, p rze w od n iczącym  R a dy  Pań 
stw a  M a ria n e m  S p y c h a ls k im  i 
prezesem  R a dy  M in is tró w  Józe­
fe m  C yra n k ie w icze m .

P o  p rze je źd z ie  o d ś w ię tn ie  u d e k o ­
ro w a n y m i u lic a m i W a rs za w y , se r­
d ec zn ie  w ita n y  p rzez  t łu m y  m iesz­
k a ń c ó w  s to lic y , T o d o r  Ż iw k o w  w  
to w a rz y s tw ie  W ła d y s ła w a  G o m u łk i i

Sukces francuskich 
komunistów
uj w y b o ra c h  
k a n to n a ln y c h

P A R Y Ż  P A P . W  n iedz ie lę  
o db y ła  s ię  w  649 kan tonach  
F ra n c ji d ru ga  tu ra  w y b o ró w  do 
ra d  genera lnych .

F R A N C U S K A  P a r t ia  K o m u n is ty c z ­
n a  przed  d e c y d u ją c ą  tu rą  w e zw a ła  
w s z y s tk ie  le w ic o w e  p a rt ie  p o lity c z ­
n e  do  w y c o fa n ia  na zasadzie w z a ­
je m n o śc i sw o ich  k a n d y d a tó w  n a ko  
rzy ść  ty c h , k tó rz y  u zy s k a li n a jw ię k  
szą lic zb ę  g łosów  w  p ie rw s ze j tu ­
rze . T a k  w ię c  w  p rz y tła c z a ją c e j  
w iększośc i k a n to n ó w  w y s ta w io n y  
b y ł je d e n  k a n d y d a t s ił le w ic o w a l i .

W Y B O R Y  p rz y n io s ły  pow aż­
n y  sukces F ra n c u s k ie j P a r t i i 
K o m u n is ty c z n e j. N a  tę  g łów ną  
s iłę  o po zyc ji g łosow a ło  w  p ie rw  
szej tu rz e  o ko ło  24 proc. w y ­
borców .

W E D Ł U G  d a n y c h , o p u b lik o w a n y c h  
w  n o cy z n ie d z ie li na p o n ie d z ia ­
łe k , F ra n c u s k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z ­
na w p ro w a d z iła  po d ru g ie j tu rze  153 
ra dc ó w , u zy s k u ją c  d o d a tk o w o  19 
m ie js c . R ządząca p a rt ia  -  U n ia  D e ­
m o k ra tó w  na R zecz R e p u b lik i rów  
n ież z w ię k s zy ła  lic zb ę  m ie js c  w  ra ­
dach g e n e ra ln y c h  o 33. zd o b y w a ją c  
ogółem  219 m ie js c . U m o c n iła  sw o je  
p o zy c je  ró w n ie ż  Z je d n o c zo n a  P a r ­
t ia  S o c ja lis ty c zn a , n a to m ia s t d ruga  
tu ra  p rzy n io s ła  n ie po w od ze n ie  P a r ­
t i i  S o c ja lis ty c zn e j, k tó ra  s tra c iła  11 
m ie js c .

A. GROMYKO
P ra d zew

M O S K W A  P A P . N a  zaproszen ie  
rz ą d y  C SR S w  p o n ied z ia łe k  u d a ł się 
z w iz y tą  o f ic ja ln ą  do P ra g i m in i­
ste r S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  Z S R R  
A n d r ie j G ro m y k o .

0  W iceprem ier E. S zyr i min. E. Sznajder 
na spotkaniach z dziennikarzam i 

0  Coraz lepsza jakość towarów

O T W A R C IE  
Krajowych Targów 
„Wiosna -70”
(Od specjalnego wysłannika „Kuriera“)

W  N IE D Z IE L Ę  P R Z Y  P IĘ K N E J , słonecznej pogodzie oraz tłu  
mach gości i  zw iedzających, X X V  T arg i K ra jow e  „W iosna-70,i 
zostały o tw arte . Choć m niejsze rozm iaram i od Targów  Jesien­
nych —  tegoroczne wiosenne spotkanie handlowców z producen 
tam i wzbudziło ogromne zainteresowanie. W  pierwszym  dniu  
targ i zw iedziło  około 42 tys. osób.

D L A  D Z IE N N IK A R Z Y  ta rg i 
rozpoczę ły  się ju ż  w  sobotę, k ie  
d y  to  o dby ło  się sp o tka n ie  z m i 
n is tre m  H a n d lu  W ew nętrznego  
—  E. S zna jd rem . Podczas spot­
k a n ia  m in is te r  d oko na ł oceny 
dotychczasowego d o rob ku  T a r­
gów  K ra jo w y c h , p od kreś la jąc  
ic h  d on ios łe  znaczenie  d la  p ra ­
w id ło w e j o rg a n iz a c ji zaopatrze­
n ia  społeczeństw a w  podstaw o­
w e  a r ty k u ły  powszechnego uży t 
ku , a także  ic h  pow ażną ro lę  
w  podnoszeniu  ja k o ś c i to w a ró w  
i  zw ię ksze n iu  ic h  a sortym en tu .

T A R G I tegoroczne są w y m ó w  
n ym  p rz y k ła d e m  ro z w o ju  p o l­
skiego p rze m ys łu  le kk iego , p re ­
zentu jącego  to w a ry  w a rto śc i 
16,5 m ld  z ł, co s tan o w i 
p o ło w ę  c a łe j w a rto ś c i ta r ­
gow e j o fe rty . N a  ta rgo w ych  
ekspozyc jach  zauw ażyć m ożna 
ró w n ie ż  w y ra ź n y  postęp w  p ro  
d u k c ji p rze m ys ło w ych  a r ty k u ­
łó w  powszechnego u ż y tk u , choć 
po trze b y  ry n k u  są w  te j dz ie ­
d z in ie  d a leko  w iększe  od zaprę 
ze n to w an ych  m o ż liw o ś c i p ro du ­
centów .

Do n a jb a rd z ie j uda nych  z a li­
czyć m ożna  ta rgo w ą  ekspozycję

(Dokończenie na str. 2)

Tajemnicza śmierć
b. ministra cypryjskiego
L O N D Y N  P A P . W  n iedz ie lę  

w ie czo re m  w  p ob liżu  N ik o z ji 
zna lez iono  p o d z iu ra w io ne  k u la ­
m i c ia ło  by łego  m in is tra  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  i  O bron y  C yp ru  
P o lika rp o sa  Jeo rjad isa  —  dono 
szą agenc je  zachodnie, p o w o łu ­
ją c  się na  c y p ry js k ie  ź ró d ła  o fi 
c ja ln e .

N a zw isko  Je orjad isa  w ią za ne  
b y ło  z o s ta tn ią  n ieudaną  p ró ­
bą zam achu na  p rezydenta  M a - 
kariosa. O d czw a rtku  p o lic ja  
c y p ry js k a  zakaza ła  m u  opusz­
czan ia  C yp ru .

J e o rja d is  w  zeszły czw a rte k  
zosta ł u k a ra n y  za n ie lega lne  po 
s iadan ie  b ro n i,  k tó rą  zna leziono 
w  je go  m ieszka n iu  w  czasie re ­
w iz j i  bezpośredn io  po zam achu 
na M a ka rio sa . W  p ią tek  J e o r ja ­
d is zosta ł z a trzym a ny  na  lo tn i­
sku w  c h w ili,  k ie d y  w s ia d a ł do 
sam o lo tu  lecącego do B e jru tu .

W E D Ł U G  n ie  p o tw ie rd zo n y c h  w ia ­
dom ości, J e o rja d is  o trz y m a j w  n ie ­
d z ie lę  w ie czo re m  a n o n im o w y  te le fo n . 
N ie z n a n y  in fo rm a to r  o b ie c y w a ł m u  
dostarc zyć  w a żn y c h  w ia d o m o śc i w  
s p ra w ie  zam ac hu  na M a k a rio s a . J e ­
o r ja d is  m ia ł się ja k o b y  udać na 
m ie js ce  sp o tka n ia  sam ochodem  w  
to w a rz y s tw ie  fu n k c jo n a riu s z a  p o li­
c j i, k tó re m u  u d a ło  się u jść  g d y  n a ­
s tą p ił zam ac h  i  z a w ia d o m ić  p o li­
cję.

J e o rja d is  b y ł  cz ło n k ie m  gab in e tu  
c y p ry js k ie g o  od 1959 ro k u  do g ru d ­
n ia  1968 ro k u , k ie d y  po d a ł się do 
d y m is ji w  zw ią z k u  z p o d e jrze n ia ­
m i, iż  za m ies zan y  b y ł w  s p ra w ę  za 
m a ch u  n a p re m ie ra  G re c j i P a p a -  
dopulosa.

K A T A S T R O F A  pod  K ło ­
daw ą. 15 bm. pociąg poś­
p ieszny B e r lin  —  W arsza ­
w a  zd e rzy ł się pod  K ło d a ­
w ą  z m a n e w ru ją c y m  poetą  
g ie m  to w a ro w y m .

N a z d ję c iu : na  m ie jscu  
k a ta s tro fy .

C A F  —  te le fo to

W  B A G D A D Z IE  zostało  
podpisane  po rozu m ie n ie  po  
m ięd zy  rządem  I ra k u  a 
p rzyw ó dcą  K u rd ó w  M u sta ­
fą  B arzan im .

N a z d ję c iu : B a rzan i (z  
p ra w e j)  opuszcza b ud yne k  
w  Bagdadzie  w  k tó ry m  pod  
p isano  poo rzum ien ie .

C A F  —  A P  —  te le fo to

Wojska Izraela 
atakują Syrią

K A IR  P A P . R ad io  D am a s ze k  p rze r  
w a ło  w  n ie dz ie lę  w ie czo re m  n o r­
m a ln y  p ro g ra m , a b y  nadać k o m u ­
n ik a t  o a ta k u  iz ra e ls k im  na te ry ­
to r iu m  S y r ii. L o tn ic tw o  iz ra e ls k ie  
z a a ta k o w a ło  je d e n  z p o steru n k ó w  
w o js k o w y c h  w  po b liżu  g ra n ic y  s y -  
ry js k o -l ib a ń s k ie j o ra z  lin ię  w y s o k ie  
go nap ię c ia  D a m a s ze k -H o m s , co po 
zb a w iło  na p ó l g o d z in y  sto licę S y r ii  
en e rg ii e le k try c z n e j. Z g in ę ło  5 S y­
ry jc z y k ó w . a 14 odniosło  ra n y .

W ed łu g  n ie  p o tw ie rd zo n y c h  w ia d o  
m ości, w o js k a  iz ra e ls k ie  przypuści-* 
ły  n o w y  a ta k  na te ry to r iu m  s y ry j­
s k ie  w  p o n ie d z ia łe k  rano . O d d z ia ł 
iz ra e ls k i m ia ł p rze k ro c zy ć  tóaię 
p rz e rw a n ia  og n ia  i  zaa ta k o w a ć  sta­
n o w is k a  s y ry js k ie .

© iirok  
@d tragedii

N O W Y  J O R K  P A P . N ie w ie le  b rak o  
w a ło , a b y  doszło do w ie lk ie j tra g e ­
d ii w  p o b liżu  m ie jscow ości A u ro ra *  
w  sta n ie  N e b ra s k a , gdzie w y k o le ił  
się pociąg w o js k o w y  w io zą cy  340-ki 
lo g ra m o w e  b o m b y  lo tn icze . B y ły  to  
śm ierc ionośne ła d u n k i tego  sam ego  
ty p u , k tó re  su p e rfo rte ce  ,,B -52” zrzu  
c a ją  n a  w io s k i p o łu d n io w o w ie tn a m -  
sk ie . D z ie s ią tk i tyc h  b om b stoczyło  
się z ro zb ity c h  w a g on ó w  do ro w u ... 
za le d w ie  800 m e tró w  od s zk o ły . N a  
szczęście n ie  doszło  do ek s p lo z ji. N a  
m ie js ce  k a ta s tro fy  p rz y b y ły  o d d z ia ły  
w o js k a  i p o lic ji, k tó re  z a rzą d z iły  e - 
w a k u a c ję  szk o ły  o raz  m ie szk ań c ó w  
p o b lis k ic h  dom ów .

Dziś
w num erze: Jaka praca - takie zarobki ♦  Prefekt proponuje rower ♦  Potrzebują pomocy!
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Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

itq/s „ S k ie rk a "  z R o tte rd a m u  
z d ro b n ic ą ,

m /s  „ E lb lą g ” z L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą ,

m 's  „ P io t r k ó w  T ry b u n a ls k i”  
z D a n ii pod b a la s te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU !

m /s „ A n d rz e j B o ro w y ’* do  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą ,

m /s  „ M o d l in ”  do  H a m b u rg a  
z  d ro b n icą ,

m /s „ S k ie r k a ”  do  R o tte r d a ­
m u  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą ,

s/s „ P s tro w s k i”  d o  D a n ii  z  
w ę g le m ,

s/s „C ie s zy n ”  do D a n i i  z  w ę g  
le m .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rze ład o ­
w a n o  w  p o rc ie  224,3 tys . ton, 
w  ty m  94,7 tys . ton  w ę g la , 21 
—  ru d y , 29 — s u ro w có w  che­
m ic zn y c h , 11,7 — zboża, 8,1 — 
d re w n a  i 59.8 —  d ro b n ic y .

*  *  *
W C Z O R A J p o rto w c y  p rac o ­

w a li  p rz y  p iln y c h  p rze ła d u n ­
ka c h  n ie m a l n a w s zys tk ic h  na  
b rzeża ch . W  po rc ie  p rze b y w a ­
ło  47 s ta tk ó w  ró żn yc h  b an d e r  
o łą c zn y m  to na żu  133 tys . ton .

Elżbieta Bukowiecka

i duet wokalny z LO nr 1

Laureaci konkursu 
piosenki 

radzieckiej
W C Z O R A J w  D o m u  K u ltu r y  K o ­

le ja r z a  o d b y ły  się e lim in a c je  w o ­
je w ó d z k ie  I X  O g ó lnopo lsk iego  K o n ­
ku rs u  P ios en k i R a d z ie c k ie j. J u ry  
pod p rze w o d n ic tw e m  red . L e o n a  J a -  
rzem bow skaego po p rzes łu c ha n iu  u -  
czesbników  ko n k u rs u  w y ło n io n y c h  
n a e lim in a c ja c h  m ie js k ic h  p rz y z n a ­
ło  w  g ru p ie  so lis tó w : I  nag ro d ę  
(w y c ie c zk ę  do  Z S R R ) E lżb ie c ie  B u ­
k o w ie c k ie j z K lu b u  S p ó łd z ie lc ów  w  
S zc zec in ie , n  m ie js ce  — E lżb ie c ie  
Ś m ig ie ls k ie j ze Szczec ina, I I I  — R y ­
sza rd o w i C h o c iło w s k ie m u  z P o w ia ­
to w eg o  D o m u  K u lt u r y  w  Choszcz­
n ie . N a to m ia s t w  k o n k u re n c ji m a ­
ły c h  zespołów  w o k a ln y c h :  I  n ag ro ­
d ę  o trz y m a ł d u e t w o k a ln y  ( Iw o n a  
S zy ch  i G ra ż y n a  W os ik ) z L ic e u m  
O g ólnokszta łcącego  n r  1. I I  — 
f tP la n e tk i” z K lu b u  S p ó łdzie lc ów , 
n i  n agrodę -  zespół „ B a rm it”  z 
W oje w ó d zk ie g o  D o m u  K u ltu r y . I V  
— zespól „ A n a n a s y ” z T e c h n ik u m  
G ospod arcz ego.

P o  p o łu d n iu  w  sa li w id o w is k o w e j 
D o m u  K u ltu r y  K o le ja rz a  od b y ł się 
k o n c e rt  la u re a tó w , n a k tó ry m  w rę ­
czono zw y c ię zco m  n ag ro d y  u fu n ­
d o w a n e  przez Z G  T P P R , W K Z Z , 
W y d z ia ły  K u ltu r y  P rez. W R N  i 
M R N , Z W  Z M S , Z W  Z M W , Z H P .

N a le ż y  dodać, że E lż b ie ta  B u k o ­
w ie c k a  i E lżb ie ta  Ś m ig ie ls k a  oraz  
d u e t w o k a ln y  L ic e u m  O g ó ln o ks zta ł­
cącego n r  1 re preze n to w a ć  będą n a ­
sze w o je w ó d z tw o  na c e n tra ln y m  
s p o tk a n iu  la u re a tó w , w  w y n ik u  któ  
rego  w y ło n io n a  zostan ie g ru p a  p io ­
s e n k a rz y  n a F e s tiw a l P ios en k i R a ­
d z ie c k ie j w  Z ie lo n e j G ó rze . (ru )

(Dokończenie ze str. 1)

p rze m ys łu  odzieżowego, n ie  b u - 
’ dzącą w ię kszych  zastrzeżeń pod 
j w zg lędem  p ro je k to w a n ia , ko n - 

s tru c k ji i m ody. N a jb a rd z ie j bo 
gata  i  u rozm aicona  je s t k o le k ­
c ja  odzieży dziew częce j, w  ty m  
m o d nych  spodni i spodn ium ów . 
N ie z b y t d o trz y m u je  n a to m ia s t 
odzieżow com  k ro k u  p rze m ys ł

Półfinały konkursu 
„Gentleman 

szczecińskich szos”
W C Z O R A J w  gm achu K W  

M O  o d b y ły  s ię  w o je w ó d z k ie  pó ł 
f in a ły  d ług o fa lo w e go  ko nku rsu  
d la  k ie ro w c ó w  —  „G e n tle m a n  
szczecińskich  szos” , do k tórego  
k o m is je  za k ładow e  i  pow ia to w e  
z a k w a lif ik o w a ły  80 osób. Do 
ro z g ry w e k  p rz y s tą p iło  61 zawód 
n ik ó w , z k tó ry c h  ka żdy  o trz y ­
m a ł test, za w ie ra ją c y  20 p y ta ń , 
na  k tó re  w  c iągu  20 m in u t  m u ­
s ia ł odpow iedzieć.

Do f in a łó w  w o je w ó d z k ic h  (zo 
staną  one rozegrane  22 bm . w  
k in ie  „C olosseum ” ) z a k w a lif ik o  
w a li  s ię : K a z im ie rz  A re n to w ic z  
i Eugeniusz T o łw iń s k i (Szczecin) 
o raz M a c ie j S a w ic k i (N ow o ­
gard).

F in a lis ta  k o n k u rs u  w o je w ód z  
k iego  w e źm ie  z k o le i u d z ia ł w  
f in a ła c h  o g ó ln o k ra jo w y c h , k tó re  
ro zg ryw a ć  się będą 18 k w ie tn ia  
w  W arszaw ie , p rzed  k a m e ram i 
T V .

W  s p ra w n y m  p rzyg o to w a n iu  
szczecińskich p ó łf in a łó w  w z ię ły  
u d z ia ł: Zarząd  O krę gu  P Z M o t, 
Z V / L O K , W y d z ia ł K o m u n ik a ­
c j i  P W R N  i  A u to m o b ilk lu b  
Szczecin. (ap)

Zatrucie czadem
5-osobowej rodziny
W  M IE S Z K O W IC A C H  p rzy  u l. S ień  

kriew icza u le g ła  za tru c iu  czadem  z 
n ieszczelnego p ieca p ięcioosobow a  
ro d z in a . L e k a rz  p o g oto w ia  s tw ie r ­
d z ił zgon 6-le tn ieg o  P io tra  J a k u b c e -  
w ic za  i je g o  9 -le tn iego  b ra ta  A d a ­
m a. S ta n  po zo sta ły ch : m a tk i — A d e  
li Ja k u b e e w ic z  i d w o jg a  d a lszy ch  
cz ło n k ó w  ro d z in y , k tó rz y  p rz e b y w a ­
ją  w  s zp ita lu  w  D ęb n ie , je s t b a r ­
dzo c iężk i. L e k a rz e  w a lczą  o u t r z y ­
m a n ie  ic h  p rz y  ż y c iu . (ap)

Śm iertelne
porażenie prądem

W E  W S I U N IE M IN ,  po  w . Łobez, 
w  za k ła d z ie  w y lę g u  d ro b iu , została  
porażo n a  p rąd e m  je d n a  z p ra c o w ­
n ic , 36 -le tn ia  Z o fia  B il. L e k a rz  
s tw ie rd z ił zgon. U sta len ie m  o ko licz ­
ności w y p a d k u  z a ję ła  się P ro k u ra ­
tu ra  P o w ia to w a . (ap)

d z ie w ia rs k i, k tó reg o  ponad po­
ło w a  w zo ró w  pochodzi z po­
p rze dn ich  k o le k c ji.

S Z E R Z E J  o p ro b lem ac h  o rg a n iza ­
c ji p ro d u k c ji tye h  a r ty k u łó w  m ó­
w ił  m . im. w ic e p re m ie r  Eugeniusz  
SzyT na w c zo ra js zym  sp o tka n iu  z 
d z ie n n ik a rz a m i. E . S z y r  p o d kre ś lił 
szczególne zn ac zen ie  dalszego u -  
s p ra w n ia n ia . k o o rd y n a c ji p om iędzy  
poszczególnym i b ra n ża m i. T a rg o w e  

»sukcesy odzieży są m . in . w y n ik ie m  
d o b rze  sk o o rd yn o w a n yc h  d z ia ła ń  ca 
tego p rzem ys łu  odzieżow ego. S łab ­
sze e fe k ty  tego w s p ó łd z ia ła n ia  w  
b ra n ż y  d z ie w ia rs k ie j d a ły  się m o ­
m e n ta ln ie  odczuć w  e k sp o zy c ji ta r ­
g o w ej. P o w a żn ym  p ro b lem em  d z .e -  
w ia rs tw a  pozostaje w  da lszy m  c ią ­
gu zao p a trze n ie  w  now oczesne, w y ­
d a jn e  m aszyny , zw łaszcza d la  p ro ­
d u k c ji dziane j o d zieży m ę sk ie j, k tó ­
ra  w  naszym  k r a ju  je s t w  da lszy m  
ciąg u  u n ik a te m .

IN T E G R A L N Ą  częścią T a rg ó w  K ra  
jo w y c h  je s t d o roczny ko n k u rs  j a ­
kości i es tetyk i to w a ró w  pn. „ D o ­
b re  — Ł ad n e  — P o s zu k iw a n e ” , k tó ­
r y  sta ł się g łó w n y m  bodźcem  w  pro  
w a d za n ia  coraz to  n o w yc h  w y ro b ó w  
w y s o k ie j jakości, s ta nd a rd z ie  u ż y t­
k o w y m  i es te tyc zn ym . W  tegorocz­
n y m  ko n k u rs ie  z ło ty m i m e da la m i 
w y ró żn io n o  7 za k ła d ó w  p ro d u k c y j­
n yc h , g łó w n ie  z b ra n ż y  s p o ży w cze j. 
M e d a le  o trz y m a li:  p o znańska „G o ­
p la n a ” za h e rb a tn ik i, Z P C  „ O lz a ”  w  
C ies zyn ie  za w a fle , z a k ła d y  ow oco­
w o -w a rz y w n e  z W ło c ła w k a  za sok  
p o m id o ro w y  w  p uszkach , a podob­
n a p rze tw ó rn ia  w  T y m b a rk u  — za 
sok i p itn e  z ja b łe k  i z c za rn e j po­
rze c zk i, p rze tw ó rn ia  z R zeszow a za 
soki o w o c o w o -w a rzy w n e  d la  dziec i, 
w ro c ła w s k a  S p ó łd z ie ln ia  „ T r ic o t”  za  
g ars o n k i, spo d n iu m y i s u k n ie  m ło ­
d z ie żow e oraz Z a k ła d y  P T  w  J a r -  
k o w ic a c h  za za b a w k ę  — t ra k to r  z 
p rzyczepą .

W  ko n k u rs ie  u zy s k a li w y ró ż n ie n ia  
d y p lo m a m i szczecińscy p ro d u ce nc i:  
Z P O  „ O d ra ” za s p o d n ie -k o m b ln ezo n  
oraz z a k ła d  w y tw ó rc z y  „S p o łe m ” w  
S ta rg a rd z ie  S zczec ińsk im  za h e rb a t­
n ik i „K o n c e r to w e ”

K . K U L IG

Pożyteczna impreza
- SPOTKANIE 

studentów  
z w ładzam i

po w. chojeńskiego
D O B R Ą  T R A D Y C J Ą  d z ia ła ln o ś c i 

S e k c ji S tudenckiego  R u c h u  R eg io ­
nalnego  d z ia ła jąc e j p rz y  R a d z ie  O k rę  
g ow ej ZS P  są s p o tk a n ia  szczeciń ­
sk ic h  s tuden tów , za m ie s zk a ły c h  n a  
sta le  w  p o w ia ta ch , z  w ła d z a m i tyc h  
rejo-nów. W  u b ie g ły  p ią te k  w iz y tę  
w  k lu b ie  „ K o n tra s ty "  z ło ż y ły  w ła ­
dze p o w ia tu  cho je ń sk ie go  m . i,n .: 
przew o dn iczą cy  P re z y d iu m  P R N  E u ­
gen iusz T O M C Z A K  o ra z  s e k re ta rz  
K P  P Z P R  S ta n is ła w  K O R B A Ń .

W  sa li u d ek o ro w an e j ry s u n k a m i 
d zie c i i m ło d z ie ży  z  p o w ia tu  cho­
je ń sk ieg o  zg rom adziło  się k i lk u d z ie ­
sięciu cz ło nk ó w  K O L A  R E G IO N A L ­
N E G O  C H O J N IA N . N a  w s tę p ie  p rze ­
w o d n ic ząc y  R O  Z S P  S zczepan K o -  
p y c iń s k i m ó w ił o  d o ro b ku  s tu d en c­
k ie g o  ruchu  reg iona lnego , a  goście 
p o in fo rm o w a li s tu d en tó w  o m o ż li­
w ościach  z a tru d n ie n ia  w  p rężn ie  
ro z w ija ją c y m  się  p o w ie c ie . N a  te ­
m a t ćw ierćw iecza pow . cho je ń sk ie go  
o d b y ła  się ró w n ie ż  zg a d u j-zg a d u la . 
Z w y c ię zc ą  został s tu d en t I V  ro ku  
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j —  R ys zard  
M O R A W S K I. Im p re z ę  za k o ń c z y ły  
w y s tę p y  zespołów  a m a to rs k ic h  z  p© 
w ia tu  chojeńskiego. (S tan .)

Spojrzenie przez b u l a j  (6)

Jeden dzień
w Singapurze

T A K S Ó W K A R Z  ostro  ru sza  z  
m ie js ca . R uch  je s t le w o s tro n ­

n y . N a  p o czą tk u  c zu ją  się zdezo­
r ie n to w a n y  — w e d łu g  p o lsk ic h  
p rz y z w y c z a je ń , sa m ochody p o ru sza  
ją  się w b re w  w s zy s tk im  re g u ło m  
ru c h u . K a żd e  s k rz y ż o w a n ie  zda  się 
b yć  za c h w ilą  m ie js c e m  w y p a d k u .  
Z ile  to  o d czu c ie  n ie b a w e m  m ija .

U lic e  za s k a k u ją  m a lo w n ic zo ś c ią  i  
n ie zw y k ło ś c ią . O to  o b o k  „s ta reg o ”  
b u d o w n ic tw a  w y ra s ta ją  n o w e w yso  
ko ś c iow e  b lo k i o  n ie z w y k le  suge­
s ty w n e j a rc h ite k tu rz e . Szczegó ln ie  
c h a ra k te ry s ty c z n a  je s t k o n s tru k c ja  
o k ie n  s k ry ty c h  w  p rzec iw s ło n ec z­
n y c h  w y ku s zac h . C h o d n ik i p rze d  
g m a c h a m i b iegną p rze z  p o d c ie n ia  
—  tu  słońce je s t w ro g ie m  cz ło w ie ­
ka .

W  po d c ie n iac h  ro z ło ż y li sw e k r a  
m ik i s p rze d aw cy  o rzes zkó w , p a p ie ­
ro só w , g aze t. N a  u lic y  z a in s ta lo w a ­
l i  sw e w a rs z ta ty  rz e m ie ś ln ic y : ś lu ­
sarze , szew cy, w y tw ó r c y  ozdób z 
m ie d z i i  b rą zu . N ie k tó r z y  m a ją  z m y  
ś ln e  w ó ze czk i, in n i  siedzą w  k u c k i  
n a  ch o d n ik u .

Je d n a k że  o w ie le  c ie k a w s ze  są sta 
re  b u d y n k i. T e  ta k ż e  o p a trzo n e  pod  
c ie n ia m i, m ieszczą n a  p a rte rz e  sk le  
p y  i  b iu ra . N ie  m a tu  w it ry n ,  
d rz w i, a n i o k ie n . W  p o tę żn ie  s k le ­
p io n y c h . p rz e s tro n n y c h  pom ieszcze­
n ia c h  p rz y p o m in a ją c y c h  o lb rz y m ie  
b ra m y , to w a r  w y ło żo n o  n a  p ó lka ch , 
sto lach . s k rz y n ia c h , w y lę g a ją c  z 
n im  a ż  p rze d  sk lep . G d z ie  in d z ie j 
s to ją  b iu rk a , p rz y  k tó ry c h  p ra c u ją  
z a a fe ro w a n i lu d z ie .

T Ł U M  p o ru s za ją c y  się s in ga p u r­
sk ą  u lic ą  s ta no w i m ie sza n in ę  ras, 
U b io ró w  i  s tro jó w . W ie le  osób u b ra

(Od specjalnego wysłannika
n y c h  je s t n a  sposób e u ro p e js k i. 
D z ie w c zę ta  o s zc zu p łyc h  s y lw e tk a c h  
noszą się bard zo  k ró tk o , choć ze  
zg rab n o ś c ią  nóg b y w a  bard zo  ró ż­
n ie . M ę żc zy źn i w  k ró tk ic h  i  d łu g ic h  
spo d n ia ch , b ia ły c h  s ięg a jąc yc h  z ie  
m i sza tach , n ie k tó rz y  z g ło w a m i na  
k r y t y m i tu rb a n a m i lub  in d o n e z y j­
s k im i c z a rn y m i cza p e c zk a m i podob  
n y m i do tu re c k ic h  fezó w . J a k  m oż  
n a  b y ło  zao b s erw ow ać , o k re ś lo n y  
zaw ó d  je s t p rz y w ile je m  o k re ś lo n e j 
g ru p y  lu d z i. Są tego  sam ego pocho  
d ze n ia  i  p o d ob n ie  się noszą. N p . 
ry k s ia rz e  to  w y łą c z n ie  C h iń c zy c y  
w  b ia ły c h  ko s zu lac h , k ró tk ic h  spod  
n ia c h  i  s ło m ian y ch  k a p e lus zac h . 
„ C y n k s ia rz e ”  o k u p u ją c y  w y jś c ia  
do  b a n k ó w  i za c ze p ia ją c y  ka żdego  
z cu d zo z ie m có w  g ło śn y m  „c ze n d ź”  
i  p o d su w a n iem  pod nos b a n k n o tó w  
to  H in d u s i, le cz  bez za w o jó w  o 
g ła d k o  w y g o lo n y c h  tw a rz a c h  i  d łu ­
g ic h  do z ie m i b ia ły c h  „ b ib li jn y c h ”  
sza tac h . -

„Kuriera Szczecińskiego”)
M a g a z y n y  i  s k le p y  p ro w a d zo n e  n a  

sposób eu ro p e jsk i, za w a lo n e  są do  
s ło w n ie  to w a ra m i. S in g a p u r je s t  
s tre fą  bezcłow ą  — je d n ą  z n a jta ń ­
szych w  św iecie . Są tu  w y ro b y  p rze  
m y ś lo w e  ze w s zys tk ic h  stro n  św ia ­
ta . Eksped ienc i u p rz e jm i a  n a w e t  
n a ta rc z y w i. W y s ta rc zy  z a trzy m a ć  
się p rze d  sk le pem , b y  z h o n o ra m i 
zostać w p ro w a d zo n y m  do w n ę trz a . 
O b o w ią zu je  je d n a k  p roces d o b ija ­
n ia  ta rg u . B ra k  ja k ic h k o lw ie k  w y ­
w ie s ze k  z cenam i. T e  są ty lk o  w  
d u ży c h  m a gazynach , a le  i ta m  m oż  
na p ró b o w ać  o b n iży ć  p ro p o n o w a n ą  
cenę.

N ie m n ie j n a ta rc z y w i  są ta k s ó w k a  
rze . P o d je żd ża ją  pod c h o d n ik i i 
k la k s o n a m i zw ra c a ją  u w a gę p rze ­
ch o d n ió w . Podobnie c z y n ią  ry k s ia  
rze . C i p o tra fią  je ch a ć  za  cz ło w ie ­
k ie m  k ilk a d z ie s ią t  m e tró w  o fe ru ją c  
n ie  ty lk o  poduńezien ie  do C H IN A  
T O W N  — sta re j c h iń s k ie j d z ie ln ic y j 
a le  ró w n ie ż  „ n a  d z ie w c z y n k i” ,

■ * * # * ! * * * $ >
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N a  zdjęciu: nowy nabytek —  prom  „Visby”.

M /f  „Yisby” -  drugi prom
n a  t r a s ie

Y s ta d -Ś w in o u iś c ie
W  R O K U  1964 duński prom  m /f  „JENS K O FO E D ” zainau­

gurow ał stale połączenie prom ow e Świnoujścia ze szwedzkim  
m iastem  Ystad. Zaczartcrow ala go od arm atora  duńskiego Pol­
ska Żegluga Morska. M /f  „Jens Kofoed” przewiózł w  sezonie 
ok. 16 tysięcy pasażerów.
W  ro k  p ó źn ie j tra s ę  Ś w in o u jśc ie  

— Y s ta d  p rz e m ie rz a ł p ro m  szw ed z-  
— m /f  „ V IS B O R G ” . J e d n o stka  

p rz e w io z ła  w  sezonie o k . 18 tys ięc y  
p as aże ró w . „ V is b o rg ” b y ł ek s p lo a ­
to w a n y  p rze z  d w a  k o le jn e  sezony. 
W res zc ie , 20 cze rw c a  1967 r . trasę  
Y s ta d  — Ś w in o u jś c ie  p o k o n a ł p ro m  
p o ls k i — m / f  „ G R Y F ” , k tó ry  do 
1 s ty czn ia  b r. p ły w a ł pod b ar.d erą  
P Z M . O d  p o czą tk u  b ieżącego  ro k u ,  

w y n ik u  re o rg a n iz a c ji f lo ty  P M H , 
p ro m  p o ls k i je s t  e k s p lo a to w a n y  
p rze z  Z a k ła d  L in i i  E u ro p e js k ic h  i  
Ż e g lu g i P ro m o w e j P L O  w  Szczec i­
n ie . D o ś w ia d c ze n ia  „ G r y fa ”  w y k a ­
z a ły  ko n ieczność z a k u p ie n ia  d ru ­
g ie j, p odobne j je d n o s tk i. D la  p rz y ­
p o m n ien ia  d o d a jm y , że  p ro m  p o lsk i 
p rz e w ió z ł w  r .  1969 p ra w ie  70 tys . 
p as aże ró w , b lis ko  13 tys . sam ocho­
d ó w  o so bow ych  i  ponad  4,8 tys . 
lo r . J e d n a k że  je d e n  p ro m  n ie  m ó g ł 
sprostać ro s n ą c y m  z ro k u  n a  ro k  
za d a n io m  p rze w o zo w y m . D la te g o  w  

1968 i  1969 „ G r y fo w i” p rzy c h o ­
d z iła  z  pom ocą „ K o m e ta ”  o ra z  s ta ­
te k  „M a zo w s ze ” .

P o a d a p ta c ji d la  naszych po-; 
trz e b  i rem oncie , je d n o s tk a  roz­
poczn ie  w e  w rześn iu  p rze w o ­
żenie  to w a ró w  i tu ry s tó w  na  
tra s ie  Ś w in ou jśc ie — Y stad .

(awa)

Nasza pogodynka

Wielkie wyże
opóźniają

wiosny
K IL K A  D N I T E M U  z a k u p i­

l iś m y  od a rm a to ra  szw edzkie ­
go —  G o tla n d  B olaged d ru g i 
p ro m  —  m /f  „V IS B Y ” . P ro m  
ten  z a tru d n io n y  b y ł dotychczas 
na tra s ie  K a p p e ls k o r— N a a n ta li 
(F in la n d ia ). Jednostkę  tę  w y b u ­
dow ano w  1964 r .  w  s toczn i ho­
le n d e rs k ie j, w  A m ste rda m ie . 
Jest ona  p rzys tosow ana  do prze 
w ozu  pasażerów  i  sam ochodów.

S ta te k  je s t w y p o s a żo n y  w  2 s il­
n ik i  g łó w n e , 3 pom o cn ic ze , 2 ś ru b y  
n ap ę d ow e. M / f  „ V is b y ” posiada  
d z io b o w y  s te r  s tru m ie n io w y , u m o ż ­
liw ia ją c y  m a n e w ro w a n ie  n a  w o d ac h  
o g ran ic zo n yc h . J e d n o razo w o  p ro m  
m o że  z a b ra ć  140 sam ochodów  oso­
b o w y c h  („ G T y f”  —  120) lu b  14 c ię ­
ża ro w y c h  z  p rzy c ze p a m i o ra z  1 tys . 
p a s aże ró w  ( „ G r y f ”  —  680). S zy b ­
kość e k s p lo a ta c y jn a  je d n o s tk i w y ­
nosi 17 w ę z łó w , zaś je j  p o jem ność  
3 tys . B R T .

M / f  „ V is b y ”  d y s p o n u je  238 m ie j­
scam i s y p ia ln y m i o ra z  78 fo te la m i 
lo tn ic z y m i, k a b in a m i lu k s u s o w y m i 
I  i  I I  k la s y  o raz  tu ry s ty c z n y m i.

R E L A C J A  z S in g a p u ru  n ie  b y ła  
b y k o m p le tn a , g d y b y  n ie  w s p om ­
n ie ć  o u lic z n y c h  ja d ło d a jn ia c h . M ię  
d z y  śc ia n a m i d w óch  s ta ry c h  do ­
m ó w , w  d łu g im  s ze ro k im  n a  k i lk a  
m e tró w  z a u łk u  ro zm ie ś c iły  się „b a  
r y ” . P o d  p ła c h ta m i, m a ta m i — w ó z  
k i ,  z a im p ro w iz o w a n e  k u c h n ie , gdzie  
n a  ro z ż a rz o n y c h  w ę g la c h  p rzyg o to  
w u je  się d z iw n e  s p e c ja ły . T u  też  
za u w a ż y łe m  p o d z ia ł na k u c h n ie  n a  
ro d o w e . Z a p a c h y  d la  e u ro p e jsk ie g o  
nosa są p rze d z iw n e . W id o k i s u ro w  
ca  i  p o tra w  ta k że .

O ty m , że  m im o  te m p e ra tu ry  n ie  
je s t  ś rod e k  la ta  p rz y p o m n ia ł m i św . 
M ik o ła j.  W  f ilc o w y c h  b u ta ch , cze r­
w o n y m  ko żu c h u  i ta k ie j czapce. 
R e k la m a  ta . w y so k oś c i trze c h  p ię te r  
zac hęcała  do  św ią te c zn y c h  z a k u ­
p ó w . W  in n y m  m ie js c u  — z im o w y  
p e jz a ż  —  c h o in k a  i  oszro n io n e  
k r z a k i  — to  o lb rz y m ia  w y s ta w a  je d  
nego z m a g a zy n ó w . C hoć m ia s to  le  
ż y  n ie m a l n a ró w n ik u . G w ia zd k ę  
w ią że  się z p ó łn o c n y m  k r a jo b ra ­
zem .

9 * 4

N A  M A P A C H  po g od y w id a ć  p rze d  
w io ś n ie  — w  nocy w p ra w d z ie  są te in  
p e ra tu ry  u je m n e , a le  w  d z ie ń , pod  
w p ły w e m  co-raz s iln ie j g rze jącego  
słońca, c iep ło ta  w zra s ta  p o w y że j 0 
st. W ie lk ie  w y ż e  o tacza ją  E u ro p ę  
z trzec h  stron  — od w schodu, p ó ł­
n o cy 1 zachodu. W łaś n ie  ta b lo k a ­
d a w y ż o w a  nad A tla n ty k ie m  je s t  
p rzy c zy n ą  o p ó źn ian ia  się w io s n y . 
N ie  dopuszcza ona c iep ły ch  n iżó w  
znad  A tla n ty k u  n a w schód, k tó re  
p rzy n io s ły b y  od ra zu  p o w ie w  c iep ła  
z po łu d n io w eg o  zachodu i  p o łu d ­
n ia . Z a m ia s t te j c iep łe j c y rk u la c ji  
m a m y  n a w ie w  ze w schodu m as po­
w ie trz a  k o n ty n e n ta ln e g o , dość ch łód  
nego. bo w ie m  ozię b ia  się ono n ad  
w ie lk im i p rze s trze n ia m i p o k ry ty m i  
śnieg iem  nad c e n tra ln ą  i  w schod­
n ią  E u ro p a .

T a k a  s y tua c ja  je s t  w p ro s t w y m a ­
rzo n a , ra tu je  nas b o w ie m  przed  
groźbą w ie lk ic h  ro zto pó w , k tó re  m o  
g ły b y  się skończyć p o w o d zią . A  t a k  
p o m ału  śnieg  ta je  w  d z ie ń , w  no ­
c y  w s zys tk o  z a m a rza  i o d p ły w  w ó d  
do rze k  i s tru m ie n i je s t n ie w ie lk i. 
P o n a dto  z ie m ia  n ie  je s t  za m a rz n ię ta  
i  szy b ko  w c h ła n ia  w o d ę  z to p n ie ją ­
cego śn iegu. W ys ta rc zy  jeszcze ty ­
dz ie ń  ta k ie j pogody, a śnieg z n ik ­
n ie  i w y p a ru je  bez przybo.ru  rze k .

S y tu a c ja  b ary c zn a  je s t n a ra z ie  
u s ta b ilizo w a n a  i d la tego  do  ko ń e a  
d e k a d y  n ie  p rz e w id u je m y  p rze ło m u . 
N a d a l p rzew aża ć  b ęd z ie  c y rk u la c ja  
w s ch o d n ia , g d y ż  b ęd z ie m y  n a s k ra ­
ju  w y ż u  znad  w s ch o d n ie j E u ro p y . 
P rz y  p o d w yżs zo n ym  c iśn ie n iu  pogo­
d a p o w in n a  być dość s łoneczna, a  
w zro s t z a c h m u rze n ia  ty lk o  p rz e j­
ś c io w y . z  d ro b n y m i o p ad a m i śn ie­
gu . g łó w n ie  n a  w schodzie . N a  za ­
chodzie  p rzew ag a  c h w il s ło necznych  
i  bez o padów .

T e m p e ra tu ra  w  dzień  od p lu s  4— 
5 st. n a  zac hodzie  do p lus 3—4 s t. 
w  cenbrum  i p lus 2 st. na w scho­
dzie . W  nocy s iln ie jsze  p rz y m ro z k i  
— do m in u s  6—8 st.. zw łaszcza w  
czasie  b e zc h m u rn y c h  nocy , g d y  w y  
p ro m ie n io w y w a n ie  c iep ła  z a tm o s fe ­
r y  je s t siln ie jsze.

P rz y  końcu  I I  d e k a d y  m a rc a  m oż  
na o cze k iw ać  p rze g ru p o w a n ia  się u -  
k ła d ó w  b a ry c zn y c h  i ew e n tu a ln e j 
z m ia n y  c y rk u la c ji.

W  b io m e te o ro lo g ii p rzew ag a  w p ły ­
w ó w  d o d atn ich , a w  zw ią z k u  z ty m  
i  nasze sa m opoczuc ie  p o w in n o  b y ć  
lepsze...

W IC H E R E K

R A N K IE M  s ta te k  p o d n ió s ł k o tw i­
cę. Z e g n a j S in g a p u rze . P a tr z y m y  n a  
p a n o ra m ę  m ia s ta  osnu tą  d e lik a tn ą  
m g ie łk ą  w  o d d a li ry s u ją  się b ia łe  
b ry ły  w ie żo w c ów . N asz k u rs  — 
W ie tn a m  P ó łn o c n y . P o rt  H a i-p h o n g . < 
C z e k a ją  nas n o w e w ra że n ia .

E D . W IT U S Z Y N S K 1

M o rze  P o łu d n io w o -C h iń s k ie , w  
s ty c z n iu  1970 r .  n a  m is  „ S T O C Z N IO  
W IE C ” .

Obniżka cen jaj
O d 16 b m . (p o n ie d z ia łe k ) w p ro ­

w a d zon a  zosta je  d ru g a  w  ty m  ro k u  
sezonow a o b n iżk a  cen d e ta lic zn y c h  
ja j  św ieży ch .

N o w e  ceny d e ta lic zn e  ja j  św ie ­
życ h  d u żych  w yn os zą  2.30 z ł, ja j  
ś w ieży ch  śred n ic h  -  2.10 z l i ja j  
św ieży ch  m a ły c h  -  1.90 z l za 1 
siztukę.
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U W O L N IE N IE  
S B R A Z Y L IJ S K IC H  
P A R T Y Z A N T Ó W  
I  J A P O Ń S K IE G O  K O N S U L A

♦  W  n ie d z ie lę  p rz y b y ł do 
M e k s y k u  sp e c ja ln y  sa m o lo t, n a  
któ re go  p o k ła d z ie  zn a jd o w a ło  
się 5 b ra z y lijs k ic h  p a rty za n ­
tó w  u w o ln io n y c h  n a po lecen ie  
w ła d z  B ra z y lii . P rze d  k ilk o m a  
d n ia m i je d n a  z o rg a n iz a c ji p a r  
ty z a n c k ic h  u p ro w a d z iła  ja p o ń ­
skiego ko n s u la  generalnego  w  
Sao P a u lo , O k u c h i i zap o w ie ­
d z ia ła , że n ie  u w o ln i go. do­
p ó k i w ła d z e  b ra z y lijs k ie  n ie  
zgodzą się n a w y p us zcze n ie  5 
p a rty z a n tó w .

P a r ty z a n c i p rz y w ie z ie n i do 
M e k s y k u  o św ia d c zy li, że to r tu ­
ro w a n o  ic h  w  b ra z y lijs k ic h  w ię  
z ie n ia c h , m . in . p rzy  u życ iu  
p rą d u  e lek try czn e g o . R ó w n ież  
w  n ie d z ie lę  p a rty z a n c i u w o ln il i  
ja p oń s k ieg o  k o n s u la  O k u c h i.

♦  S to w a rzys zen ie  d z ie n n ik a ­
r z y  fra n c u s k ic h , po s ied m iu  go 
d żin ac h  b ezow oc nyc h  ro zm ó w  
z  w y d a w c a m i w  s p ra w ie  w a ­
ru n k ó w  p łac, p ro k la m o w a ło  24- 
g o d ztn n y  s t ra jk  pow szechny . 
S tr a jk  o b e jm u je  ró w n ie ż  d z ie n ­
n ik a rz y  ra d io w y c h . U stan ie  
ta k ż e  n a  36 godzin  p rac a  agen ­
cji" n a  p o trzeb y  w e w n ę trzn e . 
O zn a cza  to , że w  p o n ie d z ia łe k  
F ra n c u z i n ie  o trz y m a ją  żad n e j 
p ras y .

♦  J a k  z a k o m u n ik o w a ł rzecz­
n ik  l in i i  lo tn ic z y c h  Z R A , w  so­
b o tę  w ie czo re m  w  sam oloc ie  
o b s łu g u ją c y m  tras ę  A te n y  —  
A le k s a n d ria  — K a ir  n as tą p iła  
e k s p lo z ja , w  w y n ik u  k tó re j  
zn is zcze n iu  u le g ła  d o ln a  część 
po d w o zia  s a m o lo tu . E k s p lo z ja  
n a s tą p iła  w  4 m in u ty  po s ta r­
c ie  z  lo tn is k a  w  A le k s a n d rii.  
P i lo t  z d o ła ł u trz y m a ć  sam olo t 
w  p o w ie trz u  p rzez  1 godzinę  
i  40 m in u t, ab y  zu ży ć  zapas 
p a liw a , po czy m  sa m olo t w y ­
lą d o w a ł b ezp ieczn ie  n a  lo tn i­
sk u  k a irs k im .

S o c ja lis ty c zn e  p rzem ian y

BULGARIA
nie tylko różami pachnąca

W B U Ł G A R S K IC H  górach Rodopach, gdzie po dziś dzień 
zachowały się rzym skie kopalnie rud i ślad drogi, zbu­
dow anej na rozkaz sułtana Mcchm eda gdy wyruszał na 

w ojnę z W enecjanam i —  najb ardzie j chyba rzucają się w  oczy 
przem iany ja k ie  przyniósł B u łgarii ustró j socjalistyczny. W y­
rosły tam  nowe m iasta o tysiącach m ieszkańców, stalowe prze­
wody gęstą siecią pokryły  góry. Dzięki nowoczesnej eksploata­
c ji rodopskich złóż ołowiu i cynku B ułgaria  znalazła się w  
św iatow ej czołówce producentów tych m inerałów . Na górze 
Dospackiej w re  praca przy budow ie przyszłej zapory wodnej.

N IE  T Y L K O  W  G Ó R A C H

D yn a m iczn y  ro z w ó j w s p ó ł­
czesnej B u łg a r ii m ożna zaobser­
w o w a ć  ró w n ie ż  na p rz y k ła d z ie  
ta k  n ied a w n o  m a ło  jeszcze zna­
czącego p rze m ys łu  ja k  b u d o w ­
n ic tw o  o k rę tó w . O d  n ieśm ia­
ły c h  p ie rw szych  k ro k ó w , po le ­
ga jących  na bud ow ie  n ie w ie l­
k ich , p ro s tych  w  k o n s tru k c ji 
s ta tkó w , p rze m ys ł o k rę to w y  
p rzeszedł do p ro je k to w a n ia  s ta t 
k ó w  o w yp o rn o śc i 23,5 tys iąca  
ton. W  n a jb liż s z y m  p ięc io le c iu  
stoczn ie  b u łg a rs k ie  w yp ro du ku -

je j  w spó łp raca  z k ra ja m i socja 
L is tycznym i. P rz y  pom ocy k re ­
d y tó w  d łu g o te rm in o w y c h  o trz y  
m a n ych  od Z w ią z k u  Radziec­
k ie go  w yb u d o w a n o  w  B u łg a r ii 
ponad 160 za k ład ó w  przem ys ło ­
w ych . Z k ra jó w  R W PG  B u łga ­
r ia  o trz y m u je  całą potrzebną  
je j ilość s ia rk i, naw ozów  pota­
sowych, w ęg la , koksu  h u tn icze ­
go, m ied z i i  p rze w od ó w  z m ie ­
dz i o raz a lu m in iu m . Ponadtos ła w n a  D o lin a  R ó ż  będzie  w  I  r z y -

szłości s ta no w ić  je d en  w ie lk i k o m - .
b in a t s p e c ja lizu ją c y  się w  h o d o w li B u łg a r i a  u z y s k a ła  b e z p ła t n i e  o d  
k w ia tó w  o ra z  w y tw a rz a n iu  o le jk ó w , p a ń s t w  s o c ja l is ty c z n y c h  4 100  

S S S U  £ %  k o m p le t n y c h  d o k u m e n t n i  na-
w o n ią  ro p y  n a f to w e j; p o w sta je  w ie l-  U k o w y c h  i  t e c h n ic z n y c h ,  
k i ru ro c iąg  n a f to w y  o łą czn e j d łu ­
gości 257 k ilo m e tró w , k tó ry  p rz e b ie -  ,  .  ,  .  .  .  .
gać b ęd z ie  n a  tra s ie  m ię d zy  k o m - B urzliw y  rozw oj bułgarskiej 
b in a te m  p etro ch e m ic zn ym  w  B u rg as  gospodarki narodowej zapew nił
a P lo v d iv  i  p o łu d n io w y m i re jo n a m i  
k r a ju .

R E F O R M A  E K O N O M IC Z N A

N a ro z w ó j gospodarczy B u ł­
g a r ii znaczny w p ły w  w y w a rła  
n ie w ą tp liw ie  re fo rm a  ekono-

B uigarii korzystną pozycję 
ekonomice światow ej.

m .j.

Sprawa interw encji

USA w  Laosie

List Kosygina 
do Ntxona

M O S K W A  P AP . W zw ią zku  n 
zaostrzen iem  s y tu a c ji w  Laosie 
w  w y n ik u  z b ro jn e j in te rw e n c ji 
U S A  w  ty m  k ra ju , p rze w od n i­
czący R ady M in is tró w  ZSRR A. 
K osyg in  w ys tosow a ł l is t  do p re  
zyden ta  U S A  R. N ixona.

O D P O W IA D A J Ą C  na p ro p o zyc ję  
N ix o n a  w  sp ra w ie  p rzep ro w ad zen ia  
ko n s u lta c ji m ię d zy  p ań s tw am i, k tó ­
re p o d p isa ły  p o ro zu m ien ie  genew ­
sk ie  -  p re m ie r  K o sy g in  stw ierdza*  
że p ro p o zy c ja  ta w  obecnych w a ­
ru n k a c h  je s t n ie re a ln a  pon iew aż  
U S A , k o n ty n u u ją c  w o jn ę  w  W ie t­
n am ie . ro zsze rza ją  sw ą in te rw e n c ję  
zb ro jn ą  na te ry to r iu m  Laosu, a rząd  
la o ta ń sk i w  V ie n tia n e  je s t  sp a ra li­
żo w a ny  na s k u te k  dzia ła lno ś c i si? 
p raw ic o w y c h .

P re m ie r  K o sygin  w  liśc ie  stw ier­
dza m . in . że rząd  radziecka b ęd z ie  
p o d e jm o w a ł w y s iłk i, m a jąc e  na ce­
lu  zak ończe n ie  d z ia łań  w o je n n y c h  
w  Laos ie , s tw o rze n ie  w a ru n k ó w  d la  
ro zw o ju  tego k r a ju  na d rodze po­
k o ju , n iepod leg łośc i i neu tra lności.

Jest rzeczą n iezbędną -  pisze K o ­
syg in  w  liśc ie  • — a b y  U S A  w  n a j­
b liżs zy m  czasie p o ło ży ły  k re s  eska­
la c ji w o jn y , c a łk o w ic ie  i b ezw aru n ­
ko w o  z a p rze s ta ły  b o m b ard o w a ń  te­
ry to r iu m  Laosu. W  ten  sposób m o­
gą b y ć  stw o rzo n e  w a ru n k i n a spot­
k a n ie  za in te res o w an y ch  stron  la o -  
tań sk ic h .

ją  t rz y  razy w ię c e j s ta tk ó w  n iż  m iczna , k tó re j g łów ne  k ie ru n k i
w  c iągu całego pow o jennego  
dw udz ies to lec ia , p rzy  czym  bę­
dz ie  to  p ro d u k c ja  o pa rta  na 
nowoczesnych m etodach. Stocz-

w yp ra cow an o  jeszcze w  ro ku  
1963. N o w y  system  ekonom icz­
ny, fu n k c jo n u ją c y  od 1 s tyczn ia  
ub ieg łego  ro k u , o p a rty  je s t na

n ia  im . D y m itro w a  w  W a rn ie , ca łym  dotychczasow ym  dosw iad  
po zakończen iu  p rze bu do w y  ' * 1
m o d e rn iz a c ji w  ro k u  1975, sta­
n ie  się je d n ą  z dz ies ięc iu  naj- 
w ię kszych  s toczn i św ia ta .

czeniu  b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycz  
nego za ró w no  w  B u łg a r ii ja k  
i  w  in n y c h  k ra ja c h . Z ak łada  on 
now oczesne naukow e  m e tody  
p la n o w a n ia  —  p rzy  jednoczes­
n ym  zachow an iu  fu n k c ji p lan u  
ja k o  g łów nego narzędzia  k i e r o -  

z a p a c h  olejków różanych, z któ- w a n ia  gospodarką  —  szerokie  
rym i turyści zw ykli kojarzyć k ra j- s tasow an ie  zasady rozrachunku  
o b ra z  B u łg a r i i (w a r to  nadmienić, że -

Z A P A C H  R O P Y  N A F T O W E J

Nasz komentarz

Gorqco witamy!
S E R D E C ZN E  uczuc ia  tow arzyszyć  będą w iz y c ie  de le g ac ji 

p a r ty jn o -rz ą d o w e j L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii pod p rze w o d ­
n ic tw e m  I  sekre ta rza  K C  B P K , przew odn iczącego R ady M in i­
s tró w  LR B , To do ra  Z iw k o w a .

Polska i  B u łg a r ia  o b ra ły  soc ja lis tyczną  drogę ro z w o ju . S tąd  
w y n ik a  so lidarność, w sp ó łp raca  i  w za je m n a  pom oc k ra jó w  na ­
sze j s o c ja lis tyczn e j w sp ó lno ty . F u nd a m en t naszego bezpieczeń­
s tw a  s ta n o w i U k ła d  W a rsza w sk i, a je go  d o p e łn ie n ie m  są p o ro ­
z u m ie n ia  d w u s tro n n e  —  ta k ie  ja k  p rze d łu żo n y  w  k w ie tn iu  1967 
ro k u  u k ła d  p o ls k o -b u łg a rs k i —  służące p o g łę b ie n iu  w sp ó łd z ia ­
ła n ia  m iędzy  poszczegó lnym i p a ń s tw a m i s o c ja lis tycznym i.

W ita m y  na z ie m i p o ls k ie j p rz e d s ta w ic ie li b ra tn ie g o  k ra ju ,  
k tó reg o  osiągn ięcia  n a ród  nasz ś le dz i z u zna n iem  i  sym pa tią . 
D z ię k i d yna m iczn e m u  ro z w o jo w i i  sukcesom  gospodarczym  
B u łg a r ia  za ję ła  m ocną pozyc ję  w  system ie  p o lity c z n y m  i  eko­
n o m ic z n y m  obozu soc ja lis tycznego. Rosnąca s iła  gospodarcza  
o bu  p ań s tw  s p rz y ja  też ro z w o jo w i w z a je m n y c h  s tosu n ków  h an ­
d lo w y c h .

O ba nasze k ra je  łą czy  zbieżność p og lą dó w  na podstaw ow e  
p ro b le m y  je dn o śc i i  w sp ó łp ra cy  p ań s tw  so c ja lis tycznych . K ie ­
ru ją c  się w  s w e j p o lity c e  za g ran iczn e j zasadam i poko jow ego  
w s p ó łis tn ie n ia , W arszaw a i  S o fia  p rz e c iw s ta w ia ją c  się a w an ­
tu rn ic z e j p o lity c e  im p e r ia liz m u  w  W ie tn a m ie , p o p ie ra ją c  słusz­
n ą  w a lk ę  n a ro d ó w  a ra bsk ich , p o d e jm u ją  liczn e  in ic ja ty w y  na  
a re n ie  m ięd zyna ro d ow e j.

Po lska  i  B u łg a r ia  strzegą n ie ty k a ln o ś c i g ra n ic  eu rop e jsk ich  
i  z a jm u ją  so lid a rną  postaw ę wobec p o li ty k i N R F . N a naczelne  
m ie jsce  w y s u w a ją  dążenia  i  w y s i łk i na  rzecz z w o ła n ia  ko n fe ­
re n c j i  p ośw ięcone j bezp ieczeństw u europ e jsk iem u . P o lska  w y ­
soko cen i p o z y ty w n ą  ro lę  B u łg a r ii w  n o rm a liz a c j i s tosunków  
na  B ałkanach .

Is tn ie ją  w ię c  w sze lk ie  pow ody, by z c a ły m  p rze kon an ie m  
w y ra z ić  pog ląd, że w iz y ta  b u łg a rs k ic h  p rz y ja c ió ł p rz y c z y n i się 
do  dalszego zac ieśn ien ia  w ię z ó w  m ięd zy  n aszym i k ra ja m i —  
to in te res ie  obu n a ro d ó w  i  p o k o ju  na św iec ie . ( j .r .)

gospodarczego o raz  udoskonale­
n ie  fa rm  za rządzania  ekon om i­
k ą .

W  w a ru n k a c h  now ego system u  
p rzed s ię b io rs tw a  k o rz y s ta ją  z ope­
ra ty w n e j sam odzie lnośc i, co z w ię k ­
sza ic h  odpow ied z ia ln o ść  i za in te re ­
s o w a n ie  ja k o ś c ią  p ro d u k c ji. Je d n o ­
cześn ie s tosu je  się coraz sze rze j za ­
sadę b ra n żo w ą , k tó ra  ściślej łą czy  
in te re s y  z je d no c zeń  p rzem ys ło w yc h  
z in te re sa m i poszczególnych p rzed ­
s ię b io rs tw . S ta ło  s ię  to  m o ż liw e  
d z ię k i n o w ej m e to d z ie  fim ansow ania  
d z ia ła ln o ś c i z je d no c zeń , po lega jące j 
n a ty m , że  je ś li p rzeds ięb io rstw o  n ie  
o s iągn ie  zap lan o w a ne g o  w y n ik u  f i ­
nansow ego . a u to m a ty c zn ie  zm n ie jsza  
się  b u d żet z je d no c zen ia , p rzy  czym  
m oże się o b n iż y ć  w y n ag ro d zen ie  d y ­
re k c ji i p ozosta łych  p rac o w n ik ó w  
z je d n o c ze n ia . W  te n  sposób z je d n o ­
czen ie  jesit ży w o tn ie  za in te resow ane  
w  ty m , a b y  rze czy w iś c ie  pom agać  
p rzed s ię b io rs tw u  i w s p ó łd z ia ła ć  w  
w y k o n y w a n iu  p la nu .

R e fo rm a  s tw o rz y ła  też  bodźce m a ­
te ria ln e g o  za in te res o w an ia  w  p rzed ­
s ięb io rs tw ac h , z k tó ry c h  n a szcze­
gó ln ą  u w a gę  zas łu g u je  zaprze s ta n ie  
n a rzu c an ia  p rzed s ię b io rstw o m  d y ­
re k ty w  w  zak re s ie  funduszu p łac  
i  za tru d n ie n ia . W ysokość uposaże­
n ia  p ra c o w n ik ó w  za le ży  od w y n i­
k ó w  d z ia ła lno ś c i gospodarczej z je d ­
n o cze n ia  i po d leg a jąc yc h  m u  z a k ła ­
d ó w . T a  część dochodu, k tó ra  pozo­
s ta je  po d o k o n a n iu  rozliczeń  z pań ­
s tw e m  i o rg a n iz a c ja m i n a d rzę d n y ­
m i. tw o rz y  fu nd u s z  płac.

W S P Ó ŁP R A C A  Z  IN N Y M I  
K R A J A M I

W A Ż N Y M  cz y n n ik ie m  ro zw o ­
ju  gospodarczego B u łg a r ii jes t

S O F IA  —  panoram a no­
w ych dzielnic m iasta od 
strony Witoszy.

(C A F — K w ia tk o w s k i)

lin! na pokładzie
amerykańskiego statku
wiozącego bomby

d o  S y ja m u
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  po O bron y  ośw ia dczy ł w  n iedz ie lę  

d a ją  zachodn ie  agencje  p raso- późnym  w ieczorem , iż  na p o k ła  
we, a m e ryka ń sk i D e pa rta m e n t dz ie  a m erykańsk iego  s ta tk u  „C o  

lu m b ia  E agle”  w y b u c h ł b u n t

Prywatny wulkan
T O K IO  P A P . P a n  M as ao  M im a ts u , 

81 -le tn i e m e ry to w a n y  u rz ę d n ik  pocz 
to w y , je s t  posiadaczem  w u lk a n u  
Show  a S h in e zan , k tó ry  pow sta ł w  
1944 ro k u  w  w y n ik u  trzęs ień  z ie m i. 
W u lk a n  został u zn a n y  p rzez w ła ­
dze za p o m n ik  p rzy ro d y . W ładze  
n ie  z a p e w n iły  je d n a k  fu nd u s zów  na  
u trz y m a n ie  p o m n ik a  w  d o b ry m  sta 
nie . co a u to m a ty c zn ie  spada na 
w ła śc ic ie la , zaś lic z n ie  n a p ły w a ją c y  
tu ry ś c i i n a u k o w c y  (w u lk a n  jest 
c zy n n y ) depczą jego  s to ki o raz  za­
b ie ra ją  k a m ie n ie  na p a m ią tk ę . N ie  
m ogąc zn ieść te j d ew as ta c ji i n ie  
m a ją c  p ie n ięd zy , pan  M im a ts u  po­
s ta n o w ił sprzedać je d y n y  ch y b a  na  
św iec ie  p ry w a tn y  w u lk a n .

D ru g i p ro g ra m  
praskiej TV

P R A G A . N a  m a lo w n ic zy m  w zgó­
rzu  P ie trz y n  t r w a ją  p rac e  nad  adap  
ta c ją  w ie ż y , z k tó re j do tychczas o -  
g lą da no  p an o ra m ę P ra g i, na s ta cję  
n ad a w czą  e m itu ją c a  d ru g i p ro g ram  
p ra s k ie j te le w iz ji.

M o n te rz y  zak ła d ów  „ T e s la ”  in s ta ­
lu ją  n o w y  po tę żn y  n a d a jn ik , k tó ­
ry  za p e w n i d o b ry  o d b ió r w e  wsizyst 
k ic h  za k ą tk a c h  P ra g i.

B u d o w n ic zo w ie  1 łącznośc iow cy  
zo b o w ią za li się u czy n ić  w s zystko , 
ażeby d ru g i p ro g ram  ro zp o czą ł się 
w  m a ju . k ie d y  C zechos łow acja  ob ­
chodzić b ęd z ie  25 roczn ice w y z w o ­
len ia .

W  ślad  za sto licą CSRS. d ru g i 
p ro g ram  u ru c h o m ią  s tacje  te le w iz y j  
n e  w  B rn ie . O s tra w ie  i B ra ty s ła ­
w ie .

za łog i. S ta tek  ten  w ió z ł ła du n ek  
bom b i  a m u n ic j i do S y jam u.

W e d ług  os ta tn ich  don iesień, 
zb un tow a n a  je dn o s tka  z n a jd u je  
się obecnie  na obszarze te ry to ­
r ia ln y c h  w ó d  K am bodży . Depar 
tam en t S tanu  U S A  rozpoczą ł 
ju ż  negocjac je  z p rze ds ta w ic ie ­
la m i tego k ra ju .  In n a  je dn o s tka  
am e rykań ska  „R ap pa h an ock” , 
k tó ra  zn a jd o w a ła  się w  p o b li­
żu, w z ię ła  na  p ok ła d  24 cz łon ­
kó w  za łog i „C o lu m b ia  E agle” . 
M a ryn a rze  opu śc ili sw ó j s ta tek  
na dw óch  łodz iach  ra to w n i­
czych. Dotychczas n ie  w iadom o, 
dlaczego zd ecyd ow a li się na ta ­
k i k ro k .

„C o lu m b ia  E agle”  z n a jd u je  
się obecnie  w  p ob liżu  m ie jsco ­
w ości S ih a n o u k v ille . N a  g ra n i­
cy kam bodżańskich  w ó d  te ry to ­
r ia ln y c h  p o ja w iła  się jednos tka  
a m e ry k a ń s k ie j m a ry n a rk i w o ­
je n n e j, k tó re j zadaniem  je s t sta 
łe  śledzenie  zbun tow anego s ta t­
ku . Równocześn ie  w  p ob liżu  
krążą  am e rykań sk ie  sam oloty .

P o w ó d ź
zagraża KRO

B E R L IN  P A P . G o s po d a rka  N R D  
n a d a l w a lc z y  z p o w a żn y m i tru d no ś­
c ia m i, sp o w o d o w a n ym i k a ta s tro fa l­
n y m i w  o s ta tn im  o kre s ie  op ad a m i 
śniegu o raz  d łu g o trw a łą  i  c iężk ą  z i­
m ą . W s k u te k  ociep le n ia  ł  szy b ko  
to p n ie ją c y c h  m as śn iegu, n ad  k r a ­
je m  z ko le i za w is ła  g ro źb a  pow o­
dzi.

W  w ie lu  re jo n a c h  p o d ję to  a k c ję  
p rzec iw p o w o d zio w ą . W od a  zagraża  
ró w n ie ż  o d k ry w k o w y m  ko p a ln io m  
w ę g la , gdzie  p rz y  u d z ia le  p o lic ji I 
w o js k a  k o p ie  się ro w y  o d w a d n ia ­
jące .

W o ln e  od p ra c y  d n i -  sobotę i 
n ie dz ie lę  14 i 15 b m . -  w y k o rz y s ta ­
n o  u| w ie lu  d z ie dz in ac h  go sp o d ark i 
N R D  do o d ra b ia n ia  zaleg łości p ro ­
d u k c y jn y c h  i  tra n s p o rto w y c h . W  o -  
krę g a c h  B e r lin  -  D rezn o  1 C o tt­
bus n a d a l n ag ro m a d zo ny ch  je s t w ie  
le  pociągów , k tó re  n ie  m ogą do­
trz e ć  do m ie js c a  p rzezna cze n ia . W  
o krę g u  H a lle  np . b lis k o  1 000 robo t­
n ik ó w  pospieszn ie usuw a u szkodzą, 
n ia  to ró w , z w ro tn ic  i  u rząd ze ń  sy­
g n a liz a c y jn y c h .



K U R B E E t  MAGAZYN O  KORESPONDENCJE ^  POGLĄDY +  POWIEŚĆ MAGAZYN ♦  KORESPONDENCJE 4> POGLĄDY +  POWIEŚĆ +  MAGAZYN ♦  KORESPONDENCJE ^  POGLĄDY ^  POWIEŚĆ +  MAGAZYN ♦  KORESPONDENCJE ♦  POGLĄDY STR . 4 - 5

„ P r a w d z iw a  c n o t a .

Odpowiadają na krytyką
W A N D A L IZ M  

W  P O C Z E K A L N IA C H  
A U T O B U S O W Y C H

W  n o ta tce  p t . „ M O K N Ą  L U D Z IE ”  
p is a liś m y  o je d y n e j i n ie co  ju ż  zdc  
w a s to w a n e j p o cze ka ln i n a  p rzy s ta n ­
k a c h  au to b u so w y ch  p rz y  u l. W ie l­
k ie j .  W  o d p ow ied z i M ie js k ie  P rze d ­
s ięb io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  odpo­
w ia d a :

„ P o c ze k a ln ia  m ieszcząca się p rzy  
p rz y s ta n k a c h  au to b u so w y ch  n a  ul. 
W ie lk ie j je s t s ta le  d ew as to w a n a  -  
«szczególnie w  no cy , p rzez  n ie zna­
n y c h  n am  o so bn ików . K ilk a k ro tn ie  
ju ż  w y m ie n ia liś m y  ta m  szyby 1 la w  
k i ,  k tó re  są s ta le  niszczone. W y ­
b u d o w a n ie  n ie du że j p o cze ka ln i z  po­
m ie szc zen ie m  d la  s łu żby  nad zo rc ze j 
M P K  je s t n a ra z ie  n ie m o ż liw e . R e ­
jo n  te n  u legn ie  p rzeb u d o w ie , za te m  
ty m c zas o w e in w e s to w a n ie  do  czasu  
p rze b u d o w y  w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e ­
go  i lo k a liz a c ji p o cze ka ln i je s t e k o ­
n o m ic zn e  n ie uza sa d n io n e. B ra k u ją  
ce s zy b y  będą u zu p e łn io n e .

P ro s im y  W as o za a p e lo w a n ie  do  
społeczeństw a m ia s ta  o o toczen ie  
p o c ze k a ln i o p iek ą , tę p ie n ie  d ew as ta  
to ró w  n iszczących  m ie n ie  s łużące  
W szys tk im  pasażerom .

Z as tę p ca  d y re k to ra  do  sp ra w  
ek s p lo a ta c y jn y c h  

m g r W a c ła w  M O M O T

m i k r o b i o l o g i a  i  m l e k o

„W  a r ty k u le  p i.  „ N A  B A K IE R  Z  
H IG IE N Ą ”  p o ruszono  za g a d n ien ie  
Jakości a r ty k u łó w  m le cza rsk ic h  p ro  
«łuko w a n yc h  p rzez  s p ó łd z ie ln ie  m ie ­
cze rs kie  w  G o le n io w ie  i  G ry fin ie  
o ra z  w  Szczec in ie  w  1969 r. P o w o ła ­
n o  się p rzy  ty m  n a d an e uzys ka n e  
z  D z ie ln ic o w e j S ta c ji S a n ita m o -E p i  
d em io lo g iezn e j w  D ą b iu  i Szczeci­
n ie . W  k o n k lu z ji s tw ierd zo n o , że 
e łu żba  la b o ra to ry jn a  w y m ie n io n y c h  
B p ó łd z ie ln i n ie  w łą c za  się do pod­
n ie s ie n ia  stanu  sa n ita rn e g o  z a k ła ­
d ó w  m le c za rs k ic h  p o zo staw ia ją c  to  
za g a d n ien ie  w ła d zo m  s a n ita rn y m , 
k tó r e  d z ia ła ją  w  osa m o tn ien iu .

6 m a rc a  b r . p rze p ro w a d z iliś m y  
ro zm o w ę  z  d y re k to re m  M ie js k ie j S ta  
c j i  S anep id , k tó ry  s tw ie rd z ił, że 
is to tn ie  m le k o  i śm ie ta n a  b ad a n e  
m ik ro b io lo g ic zn ie  n ie  zaw sze odpo­
w ia d a ją  w y m o g o m  P o ls k ic h  N o rm . 
N ie  p o tw ie rd z ił o n  je d n a k ż e  za rzu ­
tu  do t. m a le j a k ty w n o ś c i s łu żb y  la  
t ło ra to ry jn e j.

W y n ik i a n a liz  m ik ro b io lo g ic zn y c h  
o trz y m u je  się po k ilk u d z ie s ię c iu  go  
d ż in a c h  i  s łu żą  one g łó w n ie  p ro f i­
la k ty c e  w  zak re s ie  w y k ry w a n ia  
e w e n t. m ie js c  zak aże ń . In fo rm a c je  
t e  u w zg lę d n ia  n a d zó r te c h n ic zn y  za 
k ła d ó w  m le c za rs k ic h  p rz y  d e z y n fe k  
Cji i  m y c iu  u rząd ze ń , j a k  ró w n ie ż  
p rz y  obróbce te rm ic z n e j m le k a . N a d  
ja k o ś c ią  a r ty k u łó w  m le c za rs k ic h  czu  
w a ją  la b o ra to r ia  f izy k o c h e m ic zn e  
w e  w s zys tk ic h  za k ła d a c h  m le c z a r­
s k ic h  o raz  la b o ra to r ia  ch em icz­
n e  is tn ie ją c e  w  13 za k ła d a c h . N a d ­
z ó r  n ad  n im i s p ra w u je  w y d z ia ł k o n  
t r o l l  ja k o ś c i p rz y  O k rę g o w y m  O d ­
d z ia le  C e n tra lne g o  Z w ią z k u  S p ó ł­
d z ie ln i M le c za rs k ic h  w  S zczecin ie .

...G łó w n y  p ro d u ce n t za o p a tru ją c y  
S zc zec in  w  a r ty k u ły  m le c za rs k ie  
(S zczecińska S p ó łd z ie ln ia  M le c z a r­
s k a )  p ra c u je  w  b . tru d n y c h  w a ru n ­
k a c h  tec hn iczn yc h , n ie  je s t b o w ie m  
p rzy s to s o w a n y  do zadań  p ro d u k ­
c y jn y c h  w  zak re s ie  zao p a trze n ia  
po n ad  300-tysięcznego m ia s ta .

...M a ją c  n a  ce lu  dalszą p o p raw ę  
m ik ro b io lo g ic zn e j ja ko ś c i a r ty k u łó w  
m le c za rs k ic h  p rze p ro w a d z iliś m y  w  
b ie ż . ro k u  s zk o le n ie  w s zys tk ic h  k ie ­
ro w n ik ó w  n aszych  za k ła d ó w  w  za­

k re s ie  k o n tro li s ta nu  s a n ita m o -h i-  
gien icznego .

N a le ż y  p rzypuszczać, że s tw ierd zo  
ne m a n k a m e n ty  n ie  p o w tórzą  się  
a ż  w  ta k ie j s k a li. N ie  m o żn a  je d n a k  
że w y k lu c z y ć , iż  z p rzy c zy n  tec h ­
n ic zn y c h , o k tó ry c h  m o w a  w y ż e j,  
m ogą n ie k ie d y  jeszcze zd a rzy ć  się 
o d c h y le n ia  od n o rm  m ik ro b io lo ­
g ic zny ch . D o ło ż y m y  s ta ra ń  a b y  po­
p ra w ić  ja ko ś ć  p ro d u k c ji.

D y re k to r  O k ręg o w e g o  O d d zia łu  
C e n tra lne g o  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i 

M lec zars k ich  
m g r J a n  T U R K IE W IC Z

U P T  2 P R Z E P R A S Z A

19 lu te g o  b r. w  ru b ry c e  „ C Z Y T E L ­
N IC Y  P IS Z Ą ”  zam ieś c iliś m y n o ta t­
kę  p t. „ P ro to k ó ł zam ias t p a c zk i” , w 
zw ią z k u  ł czy m  o trz y m a liś m y  w y ­
ja ś n ie n ie  z U rzę d u  P o c zto w o -T e le -  
k o m u n ik a c y jn e g u  n r  2:

„P o  szc zegó łow ym  zb ad a n iu  sp ra ­
w y  w y ja ś n ia m y :  W in ę  za  zepsucie  
s ię  zaw arto śc i pacz.ki n r  34 n ad a n ej 
w  u rzęd z ie  p o czto w ym  w  R aciążu  
ko lo  T u c h o li d n ia  28 s ty czn ia  b r. 
przez  A g n ies zkę K o w a lu n ie c . pono­
s i p ra c o w n ik  tu te jsze g o  u rzęd u , k tó  
ry  po s p o rzą d zen iu  p ro to k o łu  o usz­
ko d ze n iu  i zab e zp iec zen iu  pac zk i 
n ie  p rz e k a z a ł je j  do U P T  n r  6, lecz  
p rz e k a z ł pac zkę  do  m a g a zy n u  w  
U P T  n r  2. N a  s k u te k  tego z a w a r­
tość p ac zk i u le g ła  c a łk o w ite m u  ze­
p suc iu . W y p ła c il iś m y  ad re sa tce  żą ­
d a n e  p rzez  n ią  odszk o do w an ie  o raz  
p rze p ro s iliś m y  za p o w sta łą  szkodę. 
W obec w in n e g o  p ra c o w n ik a  zastoso  
w a n o  su ro w e ko n s ek w en c je  s łużbo ­
w e.

D y re k to r  F r .  G IN T O W T  

K Ł O P O T Y  Z  M L E K IE M

O S T A T N IO  szczec in ia n ie  b ard zo  
n a rz e k a li n a  z b y t  późne, bo n ie k ie ­
d y  n a w e t po godz. 20 d o s ta w y  za­
m ó w io n e g o  do d o m u  m le k a . P isa ­
liś m y  o ty m  8 lu teg o  b r. w  n o ta t­
ce p t. „ M le k o  po  p o łu d n iu , a le  n ie  
w ie c zo re m ” , a o to w y ja ś n ie n ie  n a ­
d es łane n am  przez  S zczec ińską Spół 
d z ie ln ię  M le c z a rs k ą :

M L E K O  b u te lk o w a n e  n a p o p o łu d ­
n io w e  do staw y  ro zw o żo n e  je s t do 
15 s k le p ów  od godz. 12. Jest s p ra ­
w ą  z ro z u m ia łą , że p ie rw s zy  n a  t r a ­
sie sk le p  o trz y m u je  m le k o  w  go d z i­
n ach  p o łu d n io w y c h , n a to m ia s t ostat 
n i sk le p  w  godzinach  p ó źn ie jszy ch . 
W y ja z d  sam ochodu z z a k ła d u  zo­
sta ł ta k  u s ta lo ny , aby o s ta tn i sk lep  
o trz y m a ł m le k o  do godz. 17.

W  p ie rw szy ch  d n iac h  lu teg o  br. 
n a s tą p iły  opóźn io ne  do staw y  m le k a , 
g d yż k o n w o je n t ro zp o czy n a ł pracę  
o godz. 15, a za te m  z b y t  późno. W  
ty m  o kre s ie  nasze o b lic zen ia , n ie  
o p a rte  jeszcze n a  p ra k ty c e  w y k a z a ­
ły ,  że k o n ie c zn y  je s t w cześ n ie jszy  
w y ja z d  sam ochodów  spod ra m p y  
naszego z a k ła d u , co też  n ie zw ło c z ­
n ie  w p ro w a d z iliś m y . J e d n ak że  m i­
m o  s ta ra ń  m a ją c y c h  n a ce lu  r y t ­
m ic z n ą  i  p u n k tu a ln ą  d ostaw ę m le ­
k a  do  sk le p ów , n ie  u n ik n ę liś m y  
n ie doc iągn ięć spo w o d o w a n yc h  a w a ­
r ia m i p rzyc zep  c ią g n ik o w y c h  n ie ­
m o ż liw y c h  do p rze w id ze n ia  w  o k re ­
ślonych w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z ­
n yc h . W łaś n ie  w  z w ią z k u  z ty m  w  
d n iac h  16 i 17 lu tego  b r . n as tą p iły  
opóźnione d o staw y  m le k a .

P ra g n ie m y  n a d m ie n ić , że d o ło ży ­
m y  w s ze lk ic h  s ta ra ń , ab y  p o p ra w ić  
r y tm ik ę  do staw  o raz  m o ż liw ie  w y ­
k lu c zy ć  w s ze lk ie  zak tóc en ia  po ­
w s ta łe  n a s k u te k  u szkodzeń  n a ­
szych sam ochodów .

Jaka praca — takie zarobki

Bodźce dostosowane
do metod gospodarowania

T A K  W IA D O M O  B IU R O  P O L IT Y C Z N E  N A S Z E J  P A R T II  
J R O Z W A Ż Y Ł O  O S T A T N IO  O R A Z  P O S T A N O W IŁ O  P O D ­

D A Ć  P O D S P O Ł E C Z N Ą  D Y S K U S JĘ  D W A  P R O J E K T Y  D O TY  
C Z Ą C E  Z M IA N  W  S Y S T E M IE  P R E M IO W A N IA  P R A C O W N I­
K Ó W  U M Y S Ł O W Y C H  O R A Z  Z M IA N  M E T O D  P O D W Y Ż S Z A ­
N IA  P Ł A C  R O B O T N IC Z Y C H .

W IO S N A , P A N O W IE ! D zień 
K o b ie t m in ą ł, a le nadcho ­
d z i kob ieca  p ora  ro k u . I  
u śm iechów  będzie w ię c e j i 
k w ia ty  s tan ie ją ...

(F o to : M. M onaste rska)

W  P R Z E M Ó W IE N IU  se kre ta ­
rza  K C  P Z P R  B o les ław a  J A ­
S Z C Z U R A  na n aradz ie  a k ty w u  
w  W arszaw ie  zosta ły  p rzedsta ­
w io n e  w  sposób bardzo  p rzeko ­
n u ją c y  pow ody, d la  k tó ry c h  k ie  
ro w n ic tw o  naszej p a r t i i posta­
n o w iło  dokonać zm ian  za rów no  
w  system ie p re m io w a n ia  p ra ­
co w n ik ó w  u m ys ło w ych  ja k  i 
m e tod  p o d w y ż k i p łac  ro b o tn i­
czych. G e n e ra ln y m  za łożen iem  
obu  p ro je k tó w  je s t ja k  n a jp e ł-  

, n ie jsze  sko ja rzen ie  in te resó w  
j w s zys tk ich  g ru p  p ra cow n iczych  
z in te resem  społecznym , w s p ó l­
ne za in te re sow an ie  c a łe j za łog i 
w  u ja w n ia n iu  i  zagospodarowa­
n iu  re ze rw  p ro d u k c y jn y c h , po­
w ią za n ie  tem pa  w zros tu  śred­
n ic h  p łac  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w -

P a r a g r a f  i ż y c ie

Alimenty na opak
S P R A W A , o k tó re j dziś p is zem y , 

je s t n a  p ew no  s p ra w ą  n ie ty p o w ą . 
A le  n ie ty p o w e  jest p rzec ież i sam o  
życ ie .

P roces w y to e zo ny  L u c ja n o w i W . 
p rzez  J a n in ę  K . o u zn an ie  go za  
o jc a  có re czk i J a n in y  K . to czy ł się 
w y ją tk o w o  d ługo i został d o p iero  
po p rzeszło  7 la tach zak o ń czo n y w y  
ro k ie m  ostateczn ie o d d a la ją c y m  po ­
w ó d z tw o . A le  d o m n iem an y  o jc iec  
L u c ja n  W . zap łac i! tym c zas em  na  
pod staw ie  n ie praw o m o c n yc h  lecz 
w y k o n a ln y c h  w y ro k ó w  przeszło  17 
tys . z ł ty tu łe m  a lim e n tó w  d la  có­
re c zk i J a n in y  K . Po u p ra w o m o c n ie ­
n iu  się  ostatecznego w y ro k u  w n iós ł 
w ię c  p rze c iw k o  n ie j pozew , w  k tó ­
ry m  do m ag a ł się zw ro tu  c a łe j za ­
p ła co n e j prze»: niego k w o ty .

N ie  u le ga  w ą tp liw o śc i, że słusz­
ność b y ła  po s tron ie  L u c ja n a  W . 
T o te ż  sąd w o je w ó d zk i zas ąd z ił n a­
le żn ą  m u  k w o tę  w ra z  z p ro ce n ta m i 
i ko s zta m i. P ro k u ra to r  G e n e ra ln y  
P R L  w n ió s ł je d na k  w  te j sp ra w ie  
re w iz ję  n ad zw y cza jn a  n a  korzyść  
J a n in y  K .

R o z p a tru ją c y  skargę Sąd N a jw y ż ­
szy u zn a ł, że J a n in a  K . n ie  s k ła ­
d a ła  w  sp ra w ie  p rzec iw k o  L u c ja ­
n o w i W . św iadom ie fa łs zy w y c h  ze ­
zn ań . Sprzeczność m ię d zy  zezn a n ia ­
m i stron  — stw ierd z ił Sąd N a jw y ż ­
szy — n a w e t co do is to tn yc h  o ko ­
lic zn o śc i, n ie  przesądza o ty m , że 
stro n a , k tó re j sąd n ie  d a ł w ia ry

d o p uś ciła  się c zy n u  n ie do zw o lo ne­
go i czy n e m  ty m  w y rz ą d z iła  d ru ­
g ie j s tro n ie  szkodę. S y tu a c ja  ta k a  
zac h o d z iła by  d o p iero  w ów czas , gdy  
b y  s tro n ie  te j  ud o w o d nio no , że je j  
zeznan ie  za w ie ra ło  oko licznośc i 
o b ie k ty w n ie  n iezgodne z p ra w d ą  1 
że s k ła d a ją c  je  b y ła  tego  ś w ia ­
dom a.

T eg o  ro d za ju  z łe j w o li J a n in ie  
K . n ie  u d o w o d n io no  i  n ie  m a  żad ­
n ych  p odstaw  do p rz y ję c ia , że in n y  
k o n k re tn y  m ężczy zna  je s t zo b o w ią ­
za n y  do a lim e n to w a n ia , je j  córecz­
k i .  B ezsporne je s t n a to m ia s t, że 
J a n in a  K . z u ży ła  ca łą  w y e g ze k w o ­
w a n ą  p rzez  n ią  od L u c ja n a  K . 
k w o tę  n a u trz y m a n ie  sw ego d zie ck a.

W  tyc h  w a ru n k a c h  Sąd N a jw y ż ­
szy w z ią ł pod u w a gę , że k w o ta  ta  
b y ła  p ła co n a p rzez  L u c ja n a  W . w  
d ro b n y c h  ra ta c h  i że je d n o ra zo ­
w y  z w ro t całości b y łb y  d la  J a n i­
n y  K . n ie m o ż liw y  a lbo  s ta n o w iłb y  
d la  n ie j zb y t w ie lk ie  obciążenie. 
Sąd N a jw y ż s z y  u zn a ł w ię c  za s łu ­
szne ro z ło że n ie  zasądzone j od n ie j 
n a rzecz L u c ja n a  W . k w o ty  17 000 
z ło tyc h  n a  60 ra t  m ie sięc zny ch  i 
od d ale n ie  żąd a n ia  za p ła ty  p rzez  
n ią  odsetek od d ługu .

N ieczęs to  z d a rz a ją  się s p ra w y  o 
z w ro t zasądzonych  a lim e n tó w . A le  
je ś li zachodzi p o trzeb a , p o m y łk i 
trz e b a  ro zw a żn ie  j  s p ra w ie d liw ie  
n a p ra w ia ć .

Ja n  W O L S K I

W J  K S IĄ Ż C E  p t. „ N a w y  w s p a n ia -  
’ *  ły  ś w ia t”  A . H U X L E Y  p rze d ­

sta w ia  m . ira. w iz ję  p o g od n e j s ta ­
rośc i w  p rz y s z ły m  społeczeństuńe. 
L u d zie  u s c h y łk u  sw o ich  la t  ż y ­
ją  w  sztuczn ie  n a rzu c o n y m  im  
szczęściu  — w  w y n ik u  stosouxi- 
n ia  s p e c ja ln y c h  ta b le te k  s ta n o w ią ­
cy ch  n a m ia s tk ę  d o brego  sam opo­
czuc ia . T e n  sposób na ła godzen ie  
n ie p rzy je m n o ś c i podeszłego w ie k u  
m o żn a  oczy w iś c ie  t ra k to w a ć  ja k o  
fa n ta z ję  z p o d te ks te m  f ilo z o fic z ­
n y m , a le  z a p e w n ie n ie  lu d z io m  sta  
ry m  po g od n e j je s ie n i s ta no w i p ro  
b le m  w ie lk ie j  w a g i

W  n as zym  p ań s tw ie  osoby, k tó ­
re  odchodzą z czy n n eg o  życ ia , o to  
czone  sa szczególną o p ie k ą . G w a ­
ra n tu je  ją  now oczesny system  
re n t i  e m e ry tu r  L u d z ie  w  po ­
d es z ły m  w ie k u , k tó rz y  z ró żn yc h  
p rz y c z y n  n ie  n a b y li p ra w a  do  ren  
ty  u z y s k u ją  p om oc z w y d z ia łó w  
i  re fe ra tó w  zd ro w ia  i o p ie k i spo­
łe c zn e j p re z y d ió w  rad  n aro d o w y ch .

P rze z  pom ieszczen ie  ta k ie g o  re ­
fe ra tu  d z ia ła jąc eg o  p rz y  P re z y ­
d iu m  D R N  Ś ró d m ieś c ie  p rz e w ija  
się ro c zn ie  oko ło  700 osób s ta r­
szych  — o trz y m u ją  zapom ogx p ie ­
n ię żne  o ra z  p ac zk i z odzieżą t  ż y w  
nością. W  su m ie  p rzezn a cza  się 
d la  nich  k ilk a s e t tys ięc y  z ło tyc h . 
R o zdzia łem  te j su m y z a jm u je  się 
130-osobowy sztab  o p ie k u n ó w  spo­
łeczn y ch . K ilk u n a s tu  z n ic h  p rze ­
k ro c zy ło  ju ż  70 ro k  życ ia .

Samopomoc
— O T Y M , czy  d an a osoba po ­

trze b u je  p o m o cy , czy też n ie  — 
m óuń ponad  7 0 -łe tn i o p ie k u n  spo­
łe czn y  H e n ry k  M a n n  — d e c y d u je ­
m y po p rze p ro w a d ze n iu  w y w ia ­
d ó w  ś rod o w isk o w yc h  w  m ie szk a ­
niach naszych D o d o n ie  czm /ch

ONI P0TRZEDUIA
P  O  M O C Y !

D z ie n n ie  ro b i się ty c h  M ik a  k i­
lo m e tró w ...

N a  s a m o p o m o co w e j n iw ie  d z ia ła  
o f ia rn ie  w ie lu  in n y c h  sę d ziw y ch  
s p o łe c zn ik ó w : R o m an  S ILE C K 1 ,
W ła d y s ła w  O P A T O W IC Z , M ic h a ł 
M IK A , W a c ła w  T K A C Z , W anda  
U R B A Ń S K A , Z en o n  B E R G M A N  i  
H e n ry k  P Ł A W lN S K l.

U C Z E Ń  je d n e j ze  s ta rg a rd zk ic h  
szk ó l, S ta n is ła w  B. n a p is a ł n a  te ­
m a t:  „ N a k re ś l s y lw e tk ę  znanego  
s p o łe czn ika” .

— „ P a n  W ito ld  K a p c z y ń s k i Jest 
to  s ta ry  c z ło w ie k , lic ząc y  78 la t. 
Z a m ie s z k u je  w  S targa rd z ie . Od  
1958 r .  p e łn i fu n k c ję  o p ie k u n a  spo  
łecznego . U d z ie la  się  spo łeczn ie  w  
ten  sposób, że chodzi do osób, 
k tó re  p o trze b u ją  o p ie k i, a n ie m a  
ją  ża d n e j ro d z in y , ja k  ró w n ie ż  do 
osób, k tó re  m a ją  ro d z in ę , a n ie  
p o s ia d a ją  żadnego m a ją tk u  i p i­
sze im  p o d an ia  o p ac zk i, w ęg ie l 
czy też rentę  sta rczą . O d w ied za  
on osoby chore i sp ro w ad za  im  
le k a rz y  i p ie lę g n ia rk i. U z n a je  go 
za s p o łe czn ika  d la te g o , że w  ch w i 
lach  c iężk ich  d la  n iego  (sam  jest 
c h o ry ) w s ta je  w czesnym  ra n k ie m  
i od w ie d za  osoby p o trze b u ją c e  je ­
go o p ie k i” .

W zru sza jąc e  je s t to  w y p ra c o w a ­
n ie ...

L U D Z IO M  starszym , sc h o ro w a­
n y m  sp ieszy  2 pom ocą ró w n ie ż  
Z W IĄ Z E K  E M E R Y T Ó W , R E N C I­
S T Ó W  I  IN W A L ID Ó W . Jego od ­
d z ia ł szczec iński sk up ia  b lisko  10 
tys . cz ło n k ó w  D zia ła lność zw ią z k u  
n ie  o g ran ic za  się do p rz y z n a w a n ia  
zapom óg . D la  podopiecznych o rg a ­
n izo w a n e  sa w y cie czk i do  k in  i  
te a tró w , a  raz w  m iesiącu  w  
z w ią z k o w y m  k in ie  o d b y w a ją  się 
k o n c e rty . N a  co d z ie ń  m o żn a  się 
w  n im  n a p ić  dobrej k a w y , o b e j­
rzeć te le w iz ję  t posłuchać ra d ia . 
R az w  tyg o d n iu  w  p o k o ik u  p rzy  
k lu b ie  p rz y jm u je  ra dc a  p ra u m y , a 
w  in n y m  d n iu  czy n n y  je s t g ab ine t 
le k a rs k i. Lu d z io m  sta rszy m  i scho 
ro w a n y m  udzie la  społeczn ie p orad  
le k a rs k ic h  d r  J a n  W O J T Y N S K I ze 
S targa rd u .

O b ra z  p o m o cy n ie  za w sze  b yw a  
je d n a k  ta k  o p ty m is ty c zn y .

Niewdzięcznicy 
i krzywdziciele

P O W R Ó Ć M Y  zatem  do  re fe ra tu  
Z d ro u ń a  i O p ie k i S p o łeczne j P re ­
zy d iu m  D R N  Ś ródm ieście Jak in ­
fo rm u je  je g o  k ie ro w n ic zk a  B a rb a ­
ra  W E G R Ż Y N S K A  10 proc. spo­
śród u b ieg a ją cy ch  się o o p iek ę  lu ­
d z i s ta ry c h , to  o f ia ry  bezduszności

sw o ich  d z ie c i. Ś w iad c zą  o  ty m  m . 
tra w y w ia d y  te re n o w y c h  o p ie k u ­
n ó w  spo łecznych . W ła d y s ła w  O P A ­
T O W IC Z  p isze n p .:

„ Z y c ie  m ie d zy  m a tk ą  C zes ław ą  
B., a p o zo s ta ły m i c z ło n k a m i ro ­
d z in y  n ie  u k ła d a  się d o brze. C zę­
sto się zd arza , że d zie c i b iją  sw o  
ją  m a tk ę . J e j m ą ż  je s t n a  re nc ie , 
p o b ie ra  1 054 z l, a le  sam  z n ie j 
k o rz y s ta . S ta ru s zk a  re n ty  n ie  
o trz y m u je . Często n ie  m a  co 
jeść” .

Pisze M ie c z y s ła w  G R E B E R :
„P odczas ko le jn e g o  w y w ia d u  

s tw ie rd z iłe m , że co ra z  b a rd z ie j po 
g ars za ją  się w a ru n k i m a te r ia ln e  
74-le tn ie j M a g d a le n y  W . S k ra jn a  
nędza sp ow odow ana je s t ty m , że 
ośm ioro  d zie c i n ie  d aje  m a tc e  a n i 
grosza. K o m ite t  B lo k o w y  w y s tą ­
p ił  do sądu z p rośbą o w y d a n ie  
w y ro k u  n a k azu ją ce g o  dzieciom  
p ła ce n ie  staruszce a lim e n tó w ” .

Podobnych  p rz y k ła d ó w  m ożna  
by było  podać znac zn ie  w ię c e j. 
T ru d n o  p rze jść  o b o k  n ic h  o b o ję t­
nie.

T a k  w ię c  z je d n e j s tro n y  p om oc  
p ań s tw a  i  h u m a n ita ry z m  lu d z i ob  
cy ch , a z  d ru g ie j  —  obcość b li­
sk ich . J a k  tem u  zarad zić ?  T ru d n o  
o re c e p ty  na zn ie c zu lic ę . P e w ne  
je s t je d n a k , że sporo  do z ro b ie ­
n ia  m ia ły b y  w  ty m  w y p a d k u  ko ­
m ite ty  b lo k o w e , A D M -y . d z ie ln ico  
m i M O . $ąs iedzi, Z M S -m o c y . h a r ­
cerze . C hodzi o w s k a z y w a n ie  ra ­
dom  n a ro d o w y m  po zb aw ion y ch  
o p ie k i s ta ryc h  lu d z i, u ja w n ia n ie  
s p ra w c ó w  ich  n ieszczęść Z n a jd ą  
się na n ic h  sa n kc je ... D rogą są­
d o w ą m ożna p rzec ie ż  w y eg ze k io o -  
w a ć  o b o w ią ze k  p ła ce n ia  al.im en - 
tó w ... T a k i łańcuch  d o b re j w o li 
p rz y c z y n i się n a p ew no  do p o prą  
w y  losu n ie k tó ry c h  lu d z i s ta ryc h .

P. S T A N D O

n ik ó w  u m ys ło w ych  z  e fe k ta m i go 
sp odarczym i i  w yk o n a n ie m  za­
dań przez p rzedsięb io rs tw o.

D o ty ch c zas ow y system  p re m io w a ­
n ia  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w y ch  nie 
o d p ow iad a ł ju ż  w y m o g om  obecnego  
eta pu  ro z w o ju  -  gospodarka in te n ­
s y w n e j. B y ł on -  ja k  w ia d o m o  -  
z w ią za n y  z d y re k ty w n y m i w s ka ź­
n ik a m i p la n u  rocznego, co w y w o ­
ły w a ło  opór p rzed s ię b io rs tw  i z je d ­
noczeń  p rzec iw  m o b iliz u ją c y m  za­
d an io m  p la n o w y m  o raz  ten d en c ję  
do z m ia n y  zadań  w  tra k c ie  ich  
re a liz a c ji, je ż e li ty lk o  w y s tę p o w a ­
ło  zag rożen ie  p re m ii. K w o ty  fu n ­
duszu p rem io w eg o  za le ża ły  od roz­
m ia ró w  osobow ego fu nd u s zu  p ła c , 
n ie  s p rzy ja ło  to  w ię c  ra c jo n a liz a ­
c ji za tru d n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w yc h . o d w ro tn ie , b y w a ło  zachę­
tą  do n ieuzasadn ionego  w zro s tu  
tego za tru d n ie n ia . O b o w ią zu ją c e  za ­
sa d y p u łap u  p rem iow ego  s p ra w ia ­
ły  b ra k  za in te res o w an ia  w  p o p ra ­
w ie  e fe k ty w n o ś c i g o sp odarow an ia . 
P ra c o w n ic y  u m y s ło w i b y li z a in te re ­
sow an i m a te r ia ln ie  ty lk o  w  p o p ra ­
w ie  e fe k tyw n o ś c i w y zn a c zo n e j p la ­
nem .

K ró tk o  m ó w ią c  dotychczaso­
w y  system  p re m io w a n ia  s ta w a ł 
s ię  h am ulcem  w  in te n s y f ik a c j i 
p ro d u k c ji,  je s t re lik te m  epoki 
k tó ra  odchodzi w  przeszłość — 
e po k i e ks tensyw nych  m etod  go­
sp odarow an ia  —  i  m u s i zn ikną ć  
w ra z  ze s ta ry m i fo rm a m i gospo 
da row a n ia .

P O D O B N IE  m a się rzecz z m e to ­
d a m i p o d w y żk i p łac  ro b o tn ic zyc h . 
N ie  b y ły  one p o w ią zan e  z re z u lta ­
ta m i p rac y  załogi p rzed s ię b io rstw a , 
z e fe k ta m i ja k ie  u zy s k u je  p rzed ­
s ięb io rs tw o  d z ię k i p ra c y  lu d z i w  
n im  p ra c u ją c y c h . B y ły  po w ią zan e  
ty lk o  pośredn io , re z u lta ty  p rac y  
przed s ię b io rs tw a  w p ły w a ły  na 
w zro s t dochodu narodow ego , a n a ­
stępn ie  w  m ia rę  g ro m ad ze n ia  się 
środ k ó w  c e n tra ln y c h  n as tępow ała  
re g u la c ja  p ła c , w zg lę d n ie  zw ię ks ze ­
n ie fund u s zu  p rem io w eg o . N ie  było  
je d n a k  bezp o ś red n ie j w ię z i w  cza­
sie m ię d zy  w y p ra c o w a n ie m  przez  
załogę lepszych e fe k tó w  gospodar­
czych a zw ię ks zen iem  zarob k ó w . 
R eg u la c ją  p la c  o b e jm ow an o  ł te 
przed s ię b io rs tw a , k tó re  rze czy w iś c ie  
w n o s iły  do dochodu narodow ego  
znaczne w a rto ś c i i te , k tó ry c h  
w k ła d  b y ł m in im a ln y j ze  w zg lę d u  
na z ła  gospodarkę.

N owe m e tod y  p o d w y ż k i p łac 
ro b o tn iczych , zaproponow ane 
przez k ie ro w n ic tw o  naszej p a r­
t i i  w iążą  w  sposób k o n k re tn y  
za ro b k i k o le k ty w ó w  fa b ry c z ­
nych  z e fe k ta m i ich  p racy , z 
w y n ik ie m  gospodarczym  i  f in a n  
sow ym , uzyskanym  w  danym  
ro k u  przez p rzedsięb iors tw o.

R slątk i
nadesłane

Ig n a c y  W itz  -  „ P L A S T Y C Y  W Y ­
B R Z E Ż A ” . (W y d . M o rs k ie , ce n a  75 
z ł) .  A lb u m .

K o n s ta n ty  G rz y b o w s k i -  „R E ­
F L E K S J E  S C E P T Y C Z N E ” . (K s ią żk a  
i  W ied za , I - I I  t .,  cena 100 z l) . R oz­
p ra w y  i a r ty k u ły  o p u b lik o w a n e  w  
o kre sie  1928-1968, w  czasopism ach  
n a u k o w y c h  o ra z  k u ltu ra łn o -l ite ra c -  
kieh .

R o m an  S liw o n ik  -  ¿ .B E Z IM IE N ­
N I” . (P IW , cena 12 z ł) .  O p o w ia d a­
n ia

Jan  K o p ro w s k i -  „ N A  W S C H O ­
D Z IE  I  N A  Z A C H O D Z IE ” . (W y d . 
Ł ó d zk ie , cena 10 z ł ) .  Z b ió r  re p o rta ­
ży z po d ró ży do Z w ią z k u  R ad z ie c ­
k ieg o , n a B lis k i W schód i  do  N R F

S tan is ła w  W y s p ia ń s k i -  „ W E S E ­
L E ”  (W y d . L ite ra c k ie , cena 12 zł) 
D ra m a t w  3 a k ta c h .

Jo a ch im  C . Fest -  „ O B L IC Z E  
T R Z E C IE J  R Z E S Z Y ” . T łu m a c z y ła  
E dda W e rfe l. (C z y te ln ik , cena 55 z ł). 
S y lw e tk i p rzy w ó d c ó w  T rz e c ie j R ze­
szy .

L a u r i V i ita  -  „ M O R E N Y ” . P rze ło ­
ż y ł K rz y s z to f R a d z iw iłł. (W y d . Po­
zn ań s k ie . cena 26 zl) Pow ieść. Se­
r ia :  D z ie ła  p is arzy  sk an d y n a w s k ic h .

H e rb e rt  E ise nre ic h  -  „ H IS T O R IE  
P O N IE K Ą D  M IŁ O S N E ” . P rze ło ży ła  
Edda W e rfe l. (P IW . cena 15 z l) . Opo  
w ła d a n ia .

K a ro ' S za jn o ch a  -  .J A D W IG A  ) 
J A G IE Ł Ł O ”  1374-1413 (P IW . cena 
I —I V  t. 130 zł). O p o w ia d a n ie  H is to ­
ry czn e  W stępem  o p a trz y ł S tefan  
M  K u c zy ń s k i

E . C ieś la k , Cz. B ie rn a t -  „ D Z IE ­
JE G D A Ń S K A ”  (W v d , M o rs k ie , ce­
na 70 z ł) M o n o g ra fia .

Je rzy  M a d e y s k i -  „ M IE C Z Y S Ł A W  
W E J M A N "  (W v d . L ite ra c k ie  cena 
45 z ł) M o n o g ra fia

S tan is ła w  K a łu ż y ń s k i -  „ IM P E ­
R IU M  M O N G O L S K IE ” , (W ie d za  Po­
w szechna . cena 10 z ł). S e r ia :  Oroe-

' ’aj i r i  D a m b o rs k y  -  P O D S T A W Y  
G R A M A T Y K I J E Ż Y K A  C Z E S K IE ­
G O ” . (P W N , cena 24 z ł) .  P o d rę c zn ik .

Muzyczne 
to i owo

S E N S A C Y J N Y  W Y W IA D

♦  S E N S A C J Ą  to w a rz y s k ą  o -  
s ta tn ic h  d n i s ta ł się ob sze rn y  
w y w ia d , k tó re g o  V io le t ta  V i l ­
la s  (p a t rz  z d ję c ie ) u d z ie liła  re

d a k c j i . . .  „ S z p ile k ” . Jego t y ­
tu ł,  b ę d ą cy  zara ze m  ż y c io w y m  
cred o  p a n n y  V i lla s , b rz m ia ł:  
„ U ro d z iła m  się do m iło ś c i” .

CO P R Z Y N O S Z Ą  „ T W A R Z E ” ?

♦  N O W Y  lo n g p la y  „N ie b ie s ­
k o -C z a rn y c h ” z a ty tu ło w a n y  
„ T w a rz e ” , n ie b a w e m  u ka za ć  
się  m a  n a r y n k u . P rz y n o s i on  
m . in . n a s tę p u ją c e  n a g ra n ia :  
„ N a  b e to n ie  k w ia t y  n ie  ros­
n ą ” , „ L o t  n a  W en u s” , „ L ic z ­
n ik  G e ig e ra ” , „M o g ło  b y ć  In a  
c z e j‘. „ A tm a " .  P rz y  o k a z ji  in ­
fo rm u je m y , iż  „ N -C ” m a ją  w  
sw o im  n a jn o w s z y m  re p e r tu ­
a rze  w ir tu o z o w s k i „ T a n ie c  z 
s z a b la m i”  A ra m a  C h a c z a tu r ia ­
n a w  ś w ie tn y m  o p ra c o w a n iu  
Ja n u sza P o p ła w s k ie g o .

♦  P O P U L A R N Y  ż e g la rz  L e ­
o n id  T e lig a , będący ta k ż e  a u ­
to re m  w ie rs z y , p isze o s ta tn io  
p o e ty c k ie  te k s ty  d la  A n n y  
G e rm a n . P io s e n k a rk a  ze tk n ę ła  
się ju ż  w c ze ś n ie j z tw ó rc zo ś c ią  
T e l ig i,  sk o m p o n o w a ła  do n ie ­
k tó ry c h  je g o  u tw o ró w  m u z y ­
kę , a p ó źn ie j p o p ro s iła  go o 
dalsze te k s ty .

♦  21 M A R C A  z A m s te rd a m u  
n a d a n y  zos tan ie  k o le jn y  fe ­
s t iw a l p io s e n k a rs k i „ E u r o w iz ji ’’ 
B ęd zie  to , p rz y n a jm n ie j w  do  
ty c h c za s o w e j fo rm ie , o s ta tn ia  
im p re z a  z tego c y k lu . P o w o ­
dem  re z y g n a c ji sa lic z n e  a n i­
m o z je  w ś ró d  jego d o ty c h c za -  
w y c h  u cze stn ik ów  -  w ie le  
p a ń s tw  „ E u r o w iz ji”  w y c o fa łb  
sie z im p re z y .

D U K E  E L L IN G T O N  W  ZS R B

zu
o d w ie d z i w  b r . w ra z  ze sw o ją  
o rk ie s trą  Z w ią z e k  R a d z ie c k i. 
P rz y p o m n ijm y  iż  w  Z S R R  go­
śc ili ju ż  m u z y c y  te j m ia r y  co 
B e n n y  G o o d m a n  czy  C h arle s  
L lo y d .

Z e b ra ł:  es

P R Z E D Ł O Ż O N E  pod społecz­
ną  dyskus ję  p ro je k ty  n ie  są ja ­
k im iś  je d n o s tk o w y m i doku m e n ­
ta m i, d y k to w a n y m i doraźną  po­
trzebą, są k o le jn y m  ogn iw em  
d z ia łań  p a r t i i  i  rządu w  
k ie ru n k u  s tw o rze n ia  je dn o lite go , 
w e w n ę trz n ie  zgodnego system u 
ekonom icznego, w ytyczonego na 
V  Z jeźdz ie  P ZPR , a s k o n k re ty ­
zowanego na ko le jn y c h , I I  i  IV  
p len a rn ych  posiedzeniach K o rn i 
te tu  Centra lnego .

O ba p ro je k ty  zos ta ły  poddane 
pod społeczną dyskus ję , k ie ro w ­
n ic tw o  p a r t i i p ragn ie , aby w  o- 
bu sp raw ach  w y p o w ie d z ia ły  się 
za łog i p rze ds ię b io rs tw  — ro b o t­
n icy , in ż y n ie ro w ie  i te ch n icy  o- 
ra z  p ra co w n icy  a d m in is tra c ji 
gospodarczej. Ce le  te j d y s k u s ji 
są d w o ja k ie . C hodzi o to, aby 
za łog i b y ły  przekonane, że za­
p roponow ane  m e tody n ie  dz ia ­
ła ją  p rze c iw ko  lu d z io m  pracy , 
lecz są opracow ane  w  ce lu  osią­
g n ię c ia  zgodności in te resu  oso­
b istego każdego p ra c o w n ik a  a 
in te resem  ogółu , k o le k ty w u  fa ­
b ry k i,  całego społeczeństwa. Is t­
n ie je  w ię c  potrzeba  dok ładnego 
zapoznan ia  załóg ze szczegółam i 
n ow ych  system ów  i u m o ż liw ie ­
n ia  im  p o ró w n a n ia  s ta rych  sy­
s tem ów  z n o w y m i.

D R U G IM  w reszc ie  ce lem  te j 
d y s k u s ji je s t uzyskan ie  zdan ia  
załóg co do k o n k re tn y c h  fo rm  
zastosow ania  n ow ych  system ów  
w  poszczególnych ga łęziach go­
sp od a rk i, b ranżach  a  naw e t 
p rzeds ięb io rs tw ach . Ja k  b ow iem  
m ó w ił na n aradz ie  w a rsza w ­
s k ie j B o les ła w  Jaszczuk „ w  ra ­
m ach g enera lnych  założeń k o n ­
k re tn e  ro zs trzyg n ię c ia  n ie  ty lk o  
mogą, a le  muszą być różne w 
poszczególnych gałęziach gospo­
d a rk i n a rod ow e j, w  zjednocze­
n iach , a n a w e t p rze ds ię b io r­
s tw ach . Ta różnorodność jes t 
b ow iem  w a ru n k ie m  tra fn e go  
p rzys tosow an ia  system u bodź­
ców do s p e c y fik i p rze ds ię b io r­
s tw a  po to  w łaśn ie , aby uzy­
skać w szędzie  ten sam cel. a 
m ia n o w ic ie  pe łne  u ru cho m ie n ie  
reze rw , e lastyczność d z ia ła n ia  i 
w y z w a la n ia  społecznej in ic ja ty ­
w y

T a k  w ię c  d yskus ja  je s t po­
trzebna , aby w y p ra c o w a ć  na 
pod s taw ie  dośw iadczeń i w ie ­
dzy za łog i ja k  n a jtra fn ie js z e  
szczegółowe m e tody zastosowa­
n ia  w  k o n k re tn y m  za k ład z ie  o- 
g ó lnych  założeń nowego syste­
mu bodźców  m a te r ia lne g o  za in ­
te resow an ia . (ak)

P IE R W S Z E  W IO S E N N E  s łońce  o bu dz iło  także  fo to am ato ró w .
(C AF-M atuszew ski)

Prefekt policji paryskiej
proponuje rower

(Korespondencja P.A. Interpress z Paryża)
P A R Y Ż  u pa rc ie  w a lczy  z z a to ra m i u lic z n y m i, ze szn u ram i sa­

m ochodów , od k tó ry c h  d ła w ią  się w ą sk ie  u lic z k i w  godzinach  
szczytu. B lis k o  p ó łto ra  m in  p o ja zd ów  za re jes tro w a n ych  w  obrę ­
b ie  w ie lk ie g o  P aryża  n ie  w y je żd ża  na szczęście w  pe łn ym  sk ła ­
dz ie  na sto łeczne u lice . T y lk o  raz, w  p a ź d z ie rn ik u  ub ieg łego  
ro k u , podczas genera lnego  s tra jk u  p ra c o w n ik ó w  k o m u n ik a c ji, 
większość sam ochodów  w y je c h a ła  je d n a k  na u lic e , co s p ra w iło  
w raże n ie  A p o ka lip sy .

D la  m e  w ta je m n ic zo n e g o  k ie ro w c y ,  
P a ry ż  je s t w ła ś c iw ie  m ia s tem , gdzie  
n ie  sposób je źd z ić . S k o m p lik o w a n y  
system  u lic  je d n o k ie ru n k o w y c h , ty ­
siące zak azó w , w  tym  — g łó w n y  
z a k a z  p a rk o w a n ia  — p o w o d u ją , te  
n a w e t ro d o w ic i p a ry ża n ie  coraz  
czę śc ie j k o rz y s ta ją  z m e tra  zo s ta ­
w ia ją c  sam ochód p rze d  d o m em  N a  
szczęście m iasto  n ie  m a t ra m w a ­
jó w  a n i tro le jb u s ó w  N a to m ia s t m a  
w ie le  k ło p o tó w  z a u to b u s a m i, k tó re  
w  godzinach  szczytu  n ie  m ogą p rze  
być s io o je j tras y  w  p rz e w id z ia n y m  
czasie P re fe k tu ra  p o lic ji zn a laz ła  
w ię c  w y jś c ie :  na n ie k tó ry c h  u lic ac h  
i b u lw a ra c h  odd z ie lon o  U n ią  c iąg łą  
sw o isty  k o ry ta rz , z k tó re go  m ogą 
k o rzy s ta ć  ty lk o  au to b u sy  i ta k s ó w ­
k i. P o m y s ł je s t ta k  d a le c e  lo k a ln y , 
że F ra n c u z  spoza P a ry ż a  o n im  
n ie  w ie  i s p o k o jn ie  w je ż d ż a  n a p u ­
s ty  pas. O czyuńśc ie , w p a d a  p rosto  
w ręce n o lic ja n ta .

N A J W IĘ K S Z Y M  w ro g ie m  sa­
m ochodu  i  zm o to ryzow a n ych

Nietypowy?
15 bm . o tw a r te  zos ta ły  

w  P ozn a n iu  k o le jn e  T A R ­
G I W IO S E N N E .

N A  Z D J Ę C IU : „n ie ty p o ­
w i”  m ogą być  c h yba  d o b ­
re j m y ś li.  Jak  w id z im y  p o ­
m yś lan o  na raz ie  o n ie ty ­
p ow ych  m a n ek in a ch . Jak  
będzie z odzieżą d la  za w y  
sok ich  i  za tęg ich  —  zoba­
czym y po ta rga ch .

fC A F— Staszyszyn— telefoto)

„Siggi”  ma najszybsze
palce świata

„S IG G I” , sekretarko redakcyjna ze 
Stuttgartu jest od lat najszybszq ko­
bietę świata w pisaniu na maszynie.

Pierwszy tytuł mistrzyni świata Sigrid 
Ludę {tak brzmi bowiem ieś pełne imię 

nazwisko) zdobyło w ’ 963 roku w 
Pradze, drugi w ’ 965 roku w Paryżu, 
trzeci w 1967 roku w Bernie, a ostatni 
w 1969 r. w Warszawie Na swej elek­
trycznej maszynie pisze ono szybciej 
(716,6 uderzeń no minutę), aniżeli czło­
wiek normalnie może czytać.

p a ryżan  jest... p re fe k t p o lic ji 
G rim a u d . W  je go  g łow ie  p o w ­
s ta ją  is tn ie  szatańskie  p om ys ły  
w ym ie rzo n e  p rz e c iw k o  samocho  
d o w i. Z a m k n ą ł np. d la  ru ch u  
d rogow ego ca łą  u licę . N a ra z ił 
się osta tn io  paryżanom  p ro po ­
n u ją c  im  k u p n o  row erów ... W  
zanadrzu  m a podobno p ro p o ­
zyc ję  w p ro w a dze n ia  p a rk o m e -  
tró w , c z y li lic z n ik ó w  o p ła t za 
p a rk o w a n ie  wszędzie, gdzie t y l ­
ko  to  m o ż liw e  Dotychczas n ie  
w p ro w a dzo no  tego jeszcze w  ży 
cie. ty lk o  ze w zg lędów  fin an so ­
w y c h : p a rk o m e try  i  ich  in s ta la ­
c ja  je s t pow ażną pozyc ją  w  b u ­
dżecie m ie js k im .

O sta tn io  k ie ro w c y  w ie lk ic h  sam o­
c h o d ó w  tra n s p o rto w y c h  u rz ą d z ili 
b o jk o t m a le ń k ie g o  m iasteczka A nsę. 
Od m ie sięc y p ro te s to w a ło  on o  p rze  
c iw k o  n ie u s ta ją c e m u  ru ch o w i po­
ja z d ó w  w  dz ie ń  t  w  noc p rzed  
ich o k n a m i, podczas gdy is tn ie ją c a  
ob o k a u to s tra d a  b y ła  pusta . K ie ­
ro w c y  o m ija li  ją  i k ie ro w a li się 
p rze z  m ia s to , p o n iew aż  ta m ta  d ro ­
ga w y m a g a ła  o p łac an ia  tzw . ro g at­
kow ego . W  o d w e t za  p ro tes ty , k ie ­
ro w c y  za s ta w ili d ro g i dooko ła  % o d ­
c ię li m ia s tec zko  od reszty  F ra n c ji. 
W yb u ch ła  w ie lk a  a io an tu ra , k tó ra  
z a k o ń c zy ła  się k o m p ro m is e m : w ła ­
dze p o s ta n o w iły  o b n iży ć  ro g atko w e  
na a u to s tra d z ie , a ró w nocze śn ie  za­
b ro n ić  p rz e ja z d u  c ię żk im  p o jazd o m  
nocą p rzez  A nsę.

W R Ó Ć M Y  je d n a k  na  u lice  
P aryża. Szybkość po jazdów  w  
P aryżu  jes t pozorna. W  rzeczy­
w is to ś c i n ie  p rzekracza  30 km  
na godzinę. W p ra w d z ie  od 
sk rzyżo w a n ia  do  skrzyżo w a ­
n ia  sam ochód pędzi z za­
w ro tn ą  szybkością , ale ty lk o  
po to, aby p ó ź n ie j u tknąć  na  5 
m in u t pod cze rw onym  ś w ia ­
tłe m . S fo rso w a n ie  4 km  P ól E li 
ze jsk ich  w ieczo rem  zabiera ok. 
p ó łto re j g odz iny  czasu. K iedyś  
k ie ro w ca  c ie rp ią c y  na k la us to -  
fob ię  d os ta ł tu  a taku  n e rw o w e ­
go W yskoczy ł ze swego samo­
chodu i z sza leństwem  w  o- 
czach zaczął b iec w k ie ru n k u  
ch od n ika . K ie ro w c y  p rz y g lą d a li 
m u  się ze z ro zu m ie n ie m  i  w s p ó ł­
czuciem .

A L IC J A  Z G L IN 1 C K A

„KONCERT 
NA ORKIESTRĘ”

A K C J A  ko le jn e j, po „S m u t­
n e j W e n e c ji” , pow ieści znanego 
h is to ry k a  lite ra tu ry  p ro fesora 
U n iw e rs y te tu  Jagie llońskiego . 
W a c ła w a  K ubackiego  ro zg rvw a  
się współcześnie w  Paryżu. 
„K o n c e rt na o rk ie s trę ”  porusza 
zagadn ien ie  w p ły w u  h is to r ii, l i ­
te ra tu ry  i sz tuk i a także oso­
b is tych  losów  bohatera {jest n im  
ko m p ozy to r) na iego twórczość. 
K s iążka  jest os iągn ięciem  li te ­
ra c k im  d uże j m ia ry .

Kazimierz Golczewski

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEŃ — MAJ 1945 
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Za da n ie  ta k  zap lanow ane  n ie  b y ło  ła tw e  je ś li zw a ­

żym y, że w  c h w il i  rozpoczęcia o p e ra c ji w o js k a  F ro n tu  
sk ła d a ły  s ię  z p ię c iu  a rm ii o g ó ln ow o jsko w ych , je d n e j a rm ii 
lo tn ic z e j, jednego ko rp usu  zm echan izow anego i  trzech  k o r­
pusów  pancernych . P ie rw sza  z a rm ii ogó ln ow o jsko w ych  
2 a rm ia  u de rzen iow a  dow odzona przez gen. p łk . I. F ie d u n iń - 
skiego  z a jm o w a ła  s tan o w iska  nad Nogatem  i  d a le j w zd łu ż  
W is ły  po G rudz iądz . D ruga, trzec ia  i  c zw a rta  w  ko le jno śc i 
a rm ia , to  znaczy 65 a rm ia  (d -ca  gen. p łk  I. G ris z in ) i  70 a r­
m ia  (d -ca  gen. p ik  W . P opow ) p rz e p ra w iły  się w raz  z 3 sa­
m o d z ie ln y m  ko rpusem  k a w a le r ii (d -ca  gen. le jt .  N . O ś lik o w - 
s k i)  na le w y  brzeg W is ły  i  po z lu zow an iu  p ra w o s k rz y d lo - 
w ych  o dd z ia łó w  1 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  obsadz iły  pozyc je  od 
G ru dz iąd za  do O kon ka  zw raca ją c  s w ó j f ro n t  w y raźn ie  na 
pó łnoc. P rzydz ie lone  z odw odu  Naczelnęgo D ow ó dztw a  A rm i i 
R a d z ie ck ie j w spom niane  w y ż e j 19 a rm ia  o gó ln ow o jsko w a
1 3 sam odzie lny ko rp us  p ancerny  g w a rd ii,  c z y li inacze j —  
s ła w n i z w a lk  pod M oskw ą  „p a n f iło w c y ”  (od nazw iska  do­
w ódcy  gen. le jt .  A . P a n filo w a ) s ta ły  w  ty m  czasie w  re jo ­
n ie  na w schód od T o ru n ia . D z ia ła ją ca  w  ram ach  w o js k
2 F ro n tu  — 4 a rm ia  lo tn icza  dow odzona przez gen. p ik . K . 
W ie rs z y n in a  bazow a ła  na lo tn is k a c h  rozrzuconych  m iędzy 
N a rw ią  a W is łą . Ja k  w id a ć , w o jska  F ro n tu  b y ły  rozrzucone 
i  n ie  by ło  czasu na w y s ta w ie n ie  o dp ow ie dn io  s ilnego  zg ru ­
p ow a n ia  uderzen iow ego. N ie  na jlepsze  też b y ły  s tan y  liczeb  
ne  tych  w o js k  I w yposażenie  w  sprzęt. D y w iz je  l ic z y ły  od
3 000 do 4 000 żo łn ie rzy , a c a ły  f ro n t  d yspo no w a ł za led w ie  
o ko ło  300 czo łgam i.

Rozkaz je s t rozkazem , a  w ię c  m im o  n ie  w  p e łn i s p rz y ja ­
ją cych  w a ru n k ó w , je d n o s tk i s tan o w ią ce  c e n tru m  i  le w e
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s k rz y d ło  w o js k  2 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  posz ły  d n ia  10 lu te ­
go 1945 ro k u  do n a ta rc ia  na  odc in ku  G ru dz iąd z  —  Sępolno 
K ra je ń s k ie . W  c iągu trw a ją c y c h  dziesięć d n i u po rczyw ych
1 k rw a w y c h  w a lk . w o js k a  ra d z ieck ie  w y z w o liły  m ias ta : N o­
we, C h o jn ice  i  Tucho lę . Jedn os tk i 70 a rm ii.  3 ko rpus  ka w a ­
le r i i  g w a rd i i i  8 ko rp usu  zm echan izow anego najcięższe w a l­
k i toc z y ły  o m ias to  C h o jn ice  —  w ażny węzeł k o m u n ik a c y j­
n y  i  bazę zaopatrzen iow ą. Po g w a łto w n y m  ude rzen iu  C h o j­
n ice  o dzyska ły  w o lność 15 lu tego  1945 roku . A le  tem po  po­
s u w a n ia  się w o js k  ra d z ieck ich  b y ło  bardzo  w o lne . N a n ie ­
k tó ry c h  o dc in ka ch  n ie  w yn os iło  w ię c e j ja k  3 do 5 km  na 
dobę. Do 20 lu tego  o dd z ia ły  2 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  posunę ły  
się o 40 —  60 km  na północ od sw ych  p ozyc ji w y jś c io w y c h  
!  u c h w y c iły  lin ię  G n iew , Czersk, C ho jn ice . O konek, gdzie 
h it le ro w c y  u s ta w ic z n y m i k o n tra ta k a m i z a trz y m a li na ta rc ie  
w o js k  radz ieck ich .

W o jska  2 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  s tan ę ły  na l in i i  G n iew , 
Skórcz. W da. C zarna W oda, C ho jn ice , Lędyczek. Przebieg 
f ro n tu  1 A rm i i W o jska  Polskiego, ja k  też 1 F ro n tu  B ia ło ru ­
skiego. je s t ju ż  nam  znany. F ro n t czasowo zam arL  Przed 
rozpoczęciem  n ow ych  d z ia łań , n as tą p iła  tzw . „p a uza  opera­
c y jn a ”  Jednak n ie  d la  w s z y s tk ic h ; szczególn ie in te n s y w n ie  
p ra c o w a ły  te raz  sztaby. C złonek jednego z n ich. szef zarzą­
du  ope racy jnego  Sztabu G enera lnego A rm i i R a dz ieck ie j p i­
sze w  sw o ich  w spom nien iach , że d n ia  15 lu tego  N aczelny 
Dowódca zażądał od G. Ż u kow a  i  K . Rokossowskiego 
p rze ds ta w ie n ia  o p in ii w  sp ra w ie  dalszych  dz ia łań , Rokossow 
s k i za prop on o w a ł ro z w in ię c ie  aż do 24 lu tego  o dw o d ow e j 19 
a rm ii i  3 ko rp usu  pancernego g w a rd i i na le w y m  sk rzyd le
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2 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o , żeby w yko na ć  stąd ude rzen ie  ko n ­
cen tryczne  w  k ie ru n k u  K osza lina , w y jś ć  na brzeg M orza  
B a łtyck ieg o , ro zc in a jąc  pom orsk ie  zg ru po w a n ie  n ie p rz y ja ­
c ie la  i u ła tw ić  ty m  sam ym  późn ie jszą  lik w id a c ję  tych  s il.

M a rsza le k  Z u k ó w  zaś zam ie rza ! s ila m i p rawego s k rzyd ła  
1 F ro n tu  B ia ło rusk ie g o  odrzuc ie  n iep rzy jac ie la , przec iąć je ­
go lin ie  k o m u n ik a c y jn e  w k ie ru n k u  zachodnim , a ty m  sa­
m ym  pom oc swem u sąs iadow i w szybszym  w y jś c iu  na 
Szczecin. Rozpoczęcie te j o p e ra c ji p rz e w id y w a ł on  na 19 lu ­
tego,

Nacze lny Dowódca A r m i i  R a dz ieck ie j J. S ta lin  zgodził się 
z p ro p o z y c ja m i dow ódców  i  f ro n ty  p rz y s tą p iły  do p ra k ty c z ­
nego p rzyg o to w an ia  p lan o w a nych  o pe ra c ji

Jednak losy w o jn y  n ie zawsze są zgodne ze sztabow cam i, | 
ty m  b a rd z ie j że i  sp ec ja liśc i z h it le ro w s k ie g o  sztabu gene- y 
ra lnego  też coś c h o w a li w  zanadrzu  W łaśn ie  w  ty m  czasie | 
za a ran żow a li o n i znane nam  ju ż  uderzen ia  spod S ta rgardu. 
H is to ry k  n ie m ie c k i nazw a ł tę  próbę ..osta tn ia  w iększą ko n ­
cepcją  s tra teg iczną  n iem ieck iego  sztabu generalnego”  O ka­
za ła  się os ta tn ią  i  n ieudaną, a le ja k b y  nie było. popsuta 
p la n y  sz tabow ców  ra d z ieck ich . D la tego , ja k  pisze d a le j gen.
S. S z tem ienko :

„B io rą c  pod uw agę p ow s ta łą  sy tuac ję , G. Ż u k ó w  20 lu tego  
za m e ldo w a ł Naczelnem u D o w ó dz tw u  o konieczności c h w ilo ­
wego prze jśc ia  do obrony na ca łe j l in i i  1 F ro n tu  B ia ło ru ­
skiego w  ty m  ró w n ie ż  na l in i i  O d ry  Do m om entu  rozpo­
częcia na ta rc ia  przez 2 F ro n t B ia ło ru s k i zam ie rza ł on w y ­
czerpać n ie p rzy ja c ie la , a następn ie  częścią s ił uderzyć na 
G o len ió w  w ce lu  odcięcia  od N iem iec  w o js k  zg ru po w a nych  
na  P om orzu  Zachodnim .

(c iao  da lszy  nast.avi
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Ekstraklasa wznowiła mistrzostwa .

Osłabiona Pogoń
remisuje w Opolu
(O P O LE  te l. w ta sny). In a u g u ra c ja  w io se nn e j ru n d y  ro z g ry ­

w e k  w y p a d ła  d la  P ogoni p om yś ln ie . P o r to w c y  z re m is o w a li 
w c z o ra j z O d rą  0:0.

Na pływackich 

mistrzostwach w Ostrowca

S ta c h u rs k a  
i ï ïo f îa k a j î is  

na najwyższym podium
W  N IE D Z IE L Ę  w  O s tro w cu  zak o n  

c z y ły  się p ły w a c k ie  m is trzos tw a  
P o ls k i h a l i  k r y te j.  W  czasie zaw o­
d ó w  ustan o w io no  8 re k o rd ó w  P o l­
s k i se n io rów  i  4 ju n io ró w . P onadto  
w y ró w n a n o  d w a  re k o rd y  sen io rów  
i  je d e n  ju n io ró w . Z a w o d n ik ie m  n r  
1 m is trzos tw  b y ł re p re ze n ta n t o -  
B trow iec kieg o  K S Z O , Z b ig n ie w  P a -  
ce lt, k tó ry  po re k o rtfo w y m  b iegu  
w  p ią te k  (200 m — 1:56,8) w  sobo­
tę  u s ta n o w ił da lsze  d w a  re k o rd y :  
200 m  st. zm . — 2:13 i  100 m  st. 
do  w . — 53,8. T e n  o s ta tn i w y n ik  za­
p e w n ia  m u  m ie js c e  w  czo łów ce eu ­
ro p e js k ie j.

D o b rze  sp isa li się re p re ze n ta n c i 
naszego w o je w ó d z tw a , k tó rz y  z  
O s tro w c a  p rzy w io zą  3 t y t u ły  m i­
s trz o w s k ie  i  3 w ic e m is trzo w s k ie . N a  
n a jw y ż s z y m  p o d iu m  s ta w a li:  K . S ta  
c h u rs k a  — 100 m st. k las . — 1 :21,I 
4 200 m  st. k las . — 2:53,7 (re k o rd  
o k rę g u  szczec iń s k ie g o ), o ra z  W ła d y ­
s ła w  W o jta k a jt is . P ły w a k  ze S ta r­
g a rd u  zd o b y ł w  n ie d z ie lę  ty tu ł m i­
s trzo w s k i w  w y śc ig u  n a 1500 m — 
17:20,2. T a k ż e  w  n ie d z ie lę  Z ie le n ie w  
s k a  z  N e p tu n a  b y ła  d ru g a  w  w y ś c i­
gu  n a  800 m  st. d o w . — 10:46,1.

W  p u n k ta c ji k lu b o w e j n a jle p ie j  
w y p a d ł w a rs za w s k i A Z S , k tó re go  
za w o d n ic y  z d o b y li 9 z ło ty c h , 5 s re b r  
n y c h  i  4 b rą zo w e  m e da le .

Kobielska pierwsza
w Mediolanie

N A  2 5 -M E T R O W E J  p ły w a ln i „C an o t  
t ie r i  O lo n a ”  w  M e d io la n ie  ro zpo ­
c zą ł się m ię d zy n a ro d o w y  m ity n g  
p ły w a c k i. W  p ie rw s zy m  d n iu  zaw o  
dów  spośród cz te rec h  n aszych  re ­
p re z e n ta n te k  n a jle p ie j sp isa ła  się 
K o b ie ls k a , k tó ra  w y g ra ła  100 m  st. 
g rz b ie to w y m  w  1.08,8. W  w y śc ig u  
n a  200 m  st. k la s y c zn y m  Z arze c za ń -  
sk a  u p las o w a ła  się n a  3 m ie js cu  z 
czasem  2.54,0. W y g ra ła  S zw ed ka  
Y v o n n e  B rag e  —  2.47.8.

T A K T Y  K A  d ru ż y n y  szc zec ińskie j 
b y ła  b ard zo  p ro s ta , cho d z iło  o w y ­
w ie z ie n ie  z O po la  je dne go  p u n k tu . 
Z a d a n ie  zostało  z re a lizo w a n e  w  100 
p roc., choc iaż tu ż  przed  m eczem  
tre n e r  E . K so l n ie  u k r y w a ł obaw  
o w y n ik . B o w ie m  z cz te rec h  p rze ­
w id z ia n y c h  do p ie rw szego  sk ładu  
o b ro ń có w , trzec h , ze w zg lę d u  na  
c h o ro b y  n ie  m og ło  w y s tą p ić . F o l-  
b ry c h ta , F ia łk o w s k ie g o  i M a ś la n k ę  
m u sie li zas tąp ić  ic h  m ło d s i ko le ­
d z y : Ja tc za k . G o łk o w s k i i P a w la ­
c z y k  (B o g u s ze w ic z ). N a  szczęście 
w c zo ra j g ra ł ta k ż e  S z lin te r , k tó ry  
sp o k o jem  i ru ty n ą  w p ro w a d z a ł ła d  
w  szereg i n as zej d e fe n s y w y . Z res ztą  
zgodnie  z u s ta lo n y m i p rzed  m eczem  
z a ło że n ia m i ta k ty c z n y m i p o rtow cy  
n a s ta w ili się n a  g rę  d e fen s yw n ą . 
T a k  w ię c  pod b ra m k ą  F rą c ze za k a  
z n a jd o w a ło  się często 6 a  n a w e t 8 
szczec ińskich  z a w o d n ik ó w . G ospo­
d a rz e  m im o  p rze w a g i w  p ie rw sze j 
części m eczu  n ie  m o g li je d n a k  s fo r  
sow ać o b ro n y  gości. Ś w ie tn ie  sp i­
s y w a ł się b ra m k a rz  F rą c zc za k , k tó ­
r y  b y ł n a jle p s zy m  z a w o d n ik ie m  n a  
bo isk u .

P rze d  p rz e rw ą  szc zec in ia n ie  ogra  
n ic z a li sw e a ta k i do spo ra d yc zn yc h  
w y p a d ó w . N a  „d es an c ie”  z n a jd o w a ­
li się K as zte la n  i  R y n k ie w ic z . W  
p ie rw szy ch  m in u ta c h  g ry  bo isko  
o p u śc ił K as zte la n  (s ilne  bó le  nóg) 
je g o  m ie js ce  z a ją ł J u s te k . Z a w o d ­
n ik  ten  w  19 m in . s p o tk a n ia  m ia ł 
św ie tn ą  o k a z ję  do zd o b y c ia  go la. 
n ie s te ty  n ie  t r a f i ł  do b r a m k i z  b a r  
dzo  b lis k ie j od leg łości.

P o  z m ia n ie  stro n  g ra  się  o ż y w iła .  
P rz y c z y n ili s ię do tego szczec in ia­
n ie . k tó rz y  p rz y s tą p ili do a ta k u .  
Pogoń  m og ła  z O p o la  w y w ie ź ć  n a ­
w e t  d w a  p u n k ty , n a s i za w o d n ic y  
za  m a ło  je d n a k  s trze la li. S zk o d a , 
b o w ie m  d e b iu tu ją c y  w  b ra m c e  
O d ry , B e rg e r, s p is y w a ł się słabo. 
P o rto w c y  z a s łu ży li je d n a k  n a  sło ­
w a  u zn a n ia  za m ą d rą  ta k ty k ę :  w  
p ie rw s ze j części s k u te c zn ie  b ro n ili  
sw ej b ra m k i, p ó źn ie j z g łę bo k ie j 
d e fe n s y w y  u m ie ję tn ie  p rze s z li do 
a ta k u .

M e c z  to c z y ł się  w  tru d n y c h  w a ­
ru n k a c h  — b y ło  z im n o , w ia ł  w ia tr ,  
boisko p o k ry te  b y ło  w a rs tw ą  b ło ta .

Pogoń  w y s tą p iła  w  n as tę p u jąc ym  
sk ła d z ie :  F rą c zc za k , G o łk o w s k i, J a t  
cza k , S z lin te r , P a w la c z y k  (B ogusze­
w ic z ) , G a c k a , K a s z te la n , M a lin o w ­
sk i, J a k u b c z a k , R y n k ie w ic z , K rzy -  
s to lik  (J u s te k ).

W . M a k a re n k o

5. Z ag łę b ie  Sosnow . 18:10 24—16
6. W isła  K ra k ó w 15:13 13—17
7. G K S  K a to w ic e 14:14 16— 12
8. G w a rd ia  W -w a 13:15 18—15
9. S ta l Rzeszów 12:16 11— 21

10. Pogoń Szczecin 11:17 10— 15
11. Z ag łę b ie  W ałb . 10:18 12—21
12. S zo m b ie rk i B y to m 9:19 11— 18
13 O d ra O pole 8:20 7—22
14. C racovia 6:22 13—24

Siu lc inc tu p n ik i m W ie d n iu

Szordykowski 
-  złotym medalistą

W  N IE D Z IE L Ę  za k o ń c z y ły  się  w  W ie d n iu  p ie rw sze  h a lo w e  m is trzo ­
s tw a  E u ro p y  w  le k k ie j a t le ty c e , w  k tó ry c h  s ta rto w a ło  oko ło  350 za ­
w o d n ic zek  i  z a w o d n ik ó w  z 24 k r a jó w . E u ro p e js k a  p re m ie ra  h a lo w a  
w y p a d ła  o ka za le . U s tan o w io n o  5 h a lo w y c h  re k o rd ó w  ś w ia ta  i  2 h a lo ­
w e  re k o rd y  E u ro p y . W  p u n k ta c ji zes p o ło w e j n a  p ie rw s zy m  m ie js c u  
zn a le ź li się re p re ze n ta n c i Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , k tó rz y  w y g r a li  10 z 
22 k o n k u re n c ji, w y p rz e d z a ją c  p o d  w zg lę d em  ilo ś c i z d o b y ty c h  m e d a li 
N R D  i Po lskę.
26-osobow a e k ip a  p o lska p o w ró c i »■■■—— —...........—

do k r a ju  z 8 m e d a la m i. Z d o b y li je :  G 0 l 3 t 3 S 3 r 3 y

już w Warszawie

ligo
O d ra  O p o le  —  P ogoń Szczec in  0:0. 

G K S  K a to w ic e  —  Z a g łę b ie  Sosno­
w ie c  0:1 (0 :0). Z a g łę b ie  W a łb rzy c h  
— C rac o v ia  2:0 (1 :0). P o lo n ia  B y ­
to m  — G w a rd ia  W -w a  0:1 (0:1).
W is ła  K ra k ó w  — S ta l R zeszów  0 :0. 

T A B E L A
1. L e g ia  W ars zaw a 22:6 28—12
2. G ó rn ik  Z a b rz e 20:8 20—12
3. R u ch  C h o rzó w 19:9 25—12
4. P o lo n ia  B yto m 19:9 20—11

Porywający pojedynek szczecińskich pięściarzy

Jednego punktu
zabrakło do awansu

W C Z O R A J na r in g u  w  h a li s p o r to w e j p rz y  u l.  N a ru to w ic z a  
p ięśc iarze  szczecińsk ie j P ogoni z m ie rz y li s ię  w  m eczu re w a n ­
żo w ym , z c y k lu  ro z g ry w e k  o w e jśc ie  do I I  l ig i  z zespołem  W a l 
k i  Zabrze. Zasłużone  zw y c ię s tw o  w  s tosu n ku  16:4 o d n ie ś li b ok ­
serzy p o rto w có w .
S T A W K Ą  s p o tk a n ia  b y ł a w an s  do  je d n a k  b ra k o w a ło  b y  p o rto w c y  nad  

ó s e m k i zespo łów , k tó re  p o d z ie lon e  ro b ili s tra tę  i  w y g ra li  w  ty m  sa­
n a  d w ie  g ru p y , w a lc z y ć  będą o  m y m  s to sunku . Po 9 w a lk a c h  nasza  
w e jś c ie  do I I  lig i . P o ra żk a  ja k ą  d ru ż y n a  p ro w a d z iła  b o w ie m  15:3. 
p o n ie ś li n as i p ię śc ia rze  w  Z a b rz u  Z w y c ię s tw o  w  w a d ze  c ię ż k ie j, d a -  
—  p rz e g ry w a ją c  17:3 — s ta w ia ła  w a ło  p o rtow co m  aw ans do g rona  
P o goń  p rzed  w c zo ra js zy m  m e cze m  w a lc zą c e j o I I  lig ę  ó se m ki. P rz y  re  

n ie  na jlep s ze j s y tu a c ji. N ie w ie le  m is ie , u zy s k a n y m  po d w óch  p o je -  
, d y n k a c h , o ty m  k tó ra  z d ru ż y n  za -

S zurkow ski
zwycięża w AUjierii

7 E T A P  m ię d zyn a ro do w eg o  w y śc i­
g u  k o la rs k ie g o  d o o ko ła  A lg ie r ii, 
m ia ł 160 k m  d ługośc i i  p ro w a d z ił 
z  K h e m is -M il ia n a  do T ia re tu . P rz y ­
n ió s ł on  sukces m is tr z o w i P o ls k i 
R y s z a rd o w i S z u rk o w s k ie m u .

T ru d ó w  w y śc ig u  n ie  w y trz y m a ło  
k i lk u n a s tu  za w o d n ik ó w , a w śród  
n ic h  l id e r  i  b . t r iu m fa to r  W yścigu  
P o k o ju  A x e l Pesche) (N R D ). W  te j 
s y tu a c ji ko s zu lk ę  lid e ra  n a ło ż y ł P o ­
la k  Z y g m u n t H a n u s ik , k tó ry  d o tych  
CRas z a jm o w a ł d ru g ie  m ie jsce .

TU^TOTO
P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  

za w ia d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z d n ia  
15. m .  1970 r ., n a  k tó ry  w p ły n ę ło  
17 182 647 za k ła d ó w , w y lo so w a n o  n a ­
stępu jące n u m e ry :  1, 3, 26, 37, 39, 
¿2 dod. 11,

k w a l i f ik u je  się do d a lszy ch  ro zg ry ­
w e k  d e c y d u ją  re z u lta ty  w a lk  od  
w a g i c ię żk ie j do m u s ze j. K o rz y s t­
n ie js zą  s y tu a c ję  m ia ła  Pogoń. G d y ­
b y  w ię c  S w ite k  w y g ra ł w  w a d ze  
c ię żk ie j z  M a łk ie w ic z e m  zespo łem  
ty m  b y ła b y  Pogoń. S zc zec in ia n in  
z re m iso w ał. Jednego p u n k tu  za b ra ­
k ło  w ię c  p ię śc ia rzo m  szc zec ińs kim , 
do aw an s u  do d a lszy ch  ro zg ry w e k . 
A  oto w y n ik i  p o zo sta ły ch  w a lk , na 
p ie rw s z y m  m ie js cu  gospodarze: w  
m usze j K a c z o rk ie w ic z  p o ko n a ł je d ­
n o g łośn ie  n a p u n k ty  K u ś m ie rza , w 
k o g u c ie j A s t u le g ł S zn a jd e ro w i, w  
p ió rk o w e j O n y s zk ie w ic z  zre m iso w ał 
z W in ic k im . W a lk ę  tę  p rze rw a n o  w  
I  ru n d z ie , p o n ie w a ż  p rz e c iw n ik  roz  
b ił  szc zec in ia n in o w i łu k  b rw io w y .  
W  w a d ze  le k k ie j S ta ros ta  p o ko n a ł 
J a ro s ik a , w  le k k o p ó łś re d n ie j Sobań ­
sk i w y g ra ł z Z ie liń s k im , na s k u te k  
p rze w a g i w  I I I  ru n d z ie  w  p ó łśred - 
n ie j W a lk o w ia k  poko-nał N ie m iry c z a ,  
a B u c zy ń s k i z w y c ię ż y ł w  le kk o śre d  
n ie j M u s ia ła . W  w a d ze  ś redn ie j Szew  
c z y k  z n o k a u to w a ł w  I  s ta rc iu  S ó w ­
k ę , w  p ó łc ię ż k ie j n a to m ia s t W o j-  
n e c k i p o ko n a ł Szo lca, k tó re g o  w  I I  
ru n d z ie  p o d d a ł s e k u n d a n t, ( ja -g r )  i

z ło ty  — S zo rd y k o w s k i — 1 500 m , 
sreb rn e  — N ow osz —  60 m , B aden  
s k i — 400 m , sz ta fe ta  4x400. sz ta fe ­
ta  2, 3, 4, 5 o k rą że ń , b rązo w e — S a r  
n a  (sk ok  w  d a l)  S u k n ie w ic z  —  ~~ 
p p ł.. K o ła k o w s k a  —  800 m .

J e d y n y  z ło ty  m e d a l d la  P o ls k i w y  
w a lc z y ł H e n ry k  S zo rd y k o w s k i, 
tr iu m fu ją c  w  p ię k n y m  sty lu  n a d y ­
stans ie  1500 m e tró w . P o tw ie rd z ił on, 
że jego  a m e ry k a ń s k ie  sukcesy n ie  
b y ły  dzie łem  p rz y p a d k u . W  f in a le  
P o la k  u zys ka ł 3.48,8 w y p rze d za ją c  
Ir la n d c z y k a  M u rp h y  o 0,2 se ku n d y . 
O  k r o k  od m e d a lu  b y ł d ru g i nasz  
z a w o d n ik  A n d rze j B ad e ńs k i. W  przed  
p o łu d n io w yc h  e lim in a c ja c h  B adeń ­
sk i w y p a d ł zn a k o m ic ie  u zy s k u ją c  
czas o 0,4 sek. Lepszy od sw ego re ­
k o rd u  E u ro p y  — 46,6.

W  f in a le  w y s tą p il i d w a j reprezen  
ta n c i P o ls k i: B ad e ńs k i i  B a la ć h o w -  
sk i o raz  za w o dn icy  ra dz iec cy : B ra t  
czi-kow i Zorfan. W e rn e r  n ie  staną ł 
do poran n y ch  e lim in a c ji . N ie s te ty , 
po p ie rw szych  100 m b iegu  B a la -  
ch o w s k i m u s ia ł zejść z b ie żn i, po­
n ie w a ż  o d n o w iła  m u  się k o n tu z ja  
m ię ś n ia  d w u g łow ego. B ad e ńs k i po­
zo sta ł w ięc sam  m a ją c  p rze c iw k o  
sobie dwóch za w o d n ik ó w  Z S R R . Do  
p ie ro  na o s ta tn ie j p ro s te j B adeński 
z d o ła ł ich p rze d z ie lić  a ta k u j ac po 
w e w n ę trzn y m  to rze prow adzącego  
s ta w k ę  B ra tc z ik o w a . G d y b y  m e ta  
b y ła  m e tr d a le j P o la k  m ia łb y  zło ­
ty  m eda l. Jedna z n a jw ię k s zy c h  n ie  
sp o dzia nek d ru g ieg o  d n ia  zaw o dó w  
to  b rą zo w y  m e da l Z o fi i K o ła k o w ­
s k ie j w  b iegu n a  800 m . M a le ń k a  
p o ls k a , b iegaczka zad e m o n stro w a ła  
im p o n u ją c ą  w o lę  w a lk i i  zn a laz ła  
się w  gron ie  n a jlep s zyc h  z re z u lta ­
te m  2.07,6, p o p ra w ia ją c  o ponad  
4 se k . swój do ty ch c zas o w y h a lo w y  
re k o rd  Polski.

D ru g i dzień  m is trzos tw  p rzyn iós ł 
k i lk a  in n yc h  re w e la c y jn y c h  re zu l­
ta tó w . W  tró js k o k u  m is trz  o lim p i j­
s k i S a n ie jew  u s ta n o w ił h a lo w y  re ­
k o rd  św iata  re zu lta te m  16.95. R e­
p re ze n ta n t N R D  B reze n isc h  p o p ra ­
w i ł  h a lo w y  re k o rd  E u ro p y  K o m a ­
ra  w  pchn ięciu  k u lą  osiąg a jąc  20,22. 
S w ó j najlep s zv  w y n ik  h a lo w y  p o p rą  
w iła  tak że  re k o rd z is tk a  ś w ia ta  w  
pch n ię c iu  k u lą  C zy żo w a  ZSR R ,

Posadzki
mistrzem przełaju

P O N A D  100 k o la rz y  z k lu b ó w  n a ­
szego w o je w ó d z tw a  u czestn iczyło  w  
p rze ła jo w y c h  m is trzos tw ac h  o krę g u  
szczecińskiego. T ra s a  w  L a s k u  A r- 
k o ń s k im  p o k ry ta  b y ła  w a rs tw ą  zlo ­
dow ac ia łego  śn iegu o raz  g ru d k a m i 
lo d u . U trud n ia ło  to  ja zd ę , p o w odu­
ją c  w y w ro tk i. W  g ru p ie  se n io rów  
fa w o ry te m  b y ł z a w o d n ik  L Z S . C ze­
s ław  P o le w ia k  z  N o w o g a rd u . Z a ra z  
po sta rcie o b ją ł on p ro w a dze n ie  
N a  s k u te k  je d n a k  d e fe k tu  m u s ia ł 
w y c o fa ć  się z w y śc ig u . P ie rw s zy  
do m e ty  p rz y b y ł P o s ad zk i z C za r­
n y c h , k tó ry  w y p rz e d z ił sw ego ko­
legę klubow ego Sekścińskiego  o raz  
P ra s k a  z L K S  G ry f.

W  w yścigu  d la  ju n io ró w  zw y c ię ­
ż y ł R uszczyńsk i pFzed B ro szc zak iem  
(o ba j C zarn i) o raz  F ig iń s k im  (L K S  
G ry f)

W  zaw odach d la  m ło d z ik ó w  n a j­
le p szy m  o ka zał się S z k u d la re k  (L K S  
G r y f) .  W yp rze d z ił on B irk o w s k ie -  
go (A rk o n ia ) i  K o lu s a  (L K S  G ry f) .

Spartanie pokonani
w  stolicy

N IE  P O W IO D Ł O  się h o ke is to m  szcze 
c iń s k ie j S p a rty , w  k o le jn y m  m eczu  
z c y k lu  ro z g ry w e k  o w e jś c ie  do 
I I  l ig i . N asz zespół u le g ł w  s to licy  
5:7 d ru żyn ie  w a rsza w s k ie g o  R K S  
O k ęc ie . (g)

W  N IE D Z IE L Ę  15 b m . w  go d z i­
n ach  p o p o łu d n io w yc h  p rz y b y li sa­
m o lo te m  przez W ie d e ń  do W a rs za ­
w y  p iłk a rz e  tu rec k ie g o  zespołu  G a -  
la ta s a ra y , k tó rz y  18 b m . ro zeg ra ją  
n a s ta d io n ie  W P  re w a n żo w e  spot­
k a n ie  ć w ie rć fin a ło w e  P u c h a ru  E u ­
ro p y  z Leg ią .

Mecz Urania-Górnik 
Wałbrzych odwołany

P R Z E W ID Z IA N Y  na n ie dz ie lę  m ecz  
p iłk a rs k i 1/8 P u c h a ru  P o ls k i U ra ­
n ia  R u d a  Ś ląska — G ó rn ik  W a ł­
b rzy c h  n ie  doszedł do s k u tk u . A r ­
b ite r  u zn a ł, że o b y d w a  b o isk a  ja ­
k im i d y s p o n o w a li gospodarze n ie  
n a d a ją  się do g ry  i  w  te j  s y tu a c ji 
p o je d y n e k  zo sta ł p rze ło żo n y  n a in ­
n y  te rm in .

J A K  J U Ż  P O D A W A L IŚ M Y  p o lscy ho
ke iś ci p rze g ra li p ie rw s zy  mcc? w  
S zto k h o lm ie  3:6 z re p re ze n ta c ją  
C SR S. N a  zd ję c iu  N e d o m a ń s k y  
(CS R S) d ru g i z le w e j pod p o l­
ską b ra m k ą .

(C A F  -  P I  -  te le fo to )

Z hokejow ych MS

Poiska-Finlandia 1:9
D R U G I w y s tę p  polsk ich- h o k e is tó w  

n a sta d io n ie  „Jo h a n ne sh o v”  za k o ń ­
c zy ł się n ie po w od ze n iem . N as za  d ru  
ż y n a  p on iosła  p o rażk ę  z b ard zo  do ­
b rze  sp isu ją cą  się e k ip ą  F in la n d i i 
1:9 (1:2, 0:1, 0 :6 ).

P o je d y n e k  b y ł c ie k a w y  ty lk o  w  
p ie rw s zy c h  d w ó ch  te rc ja c h , pó źn ie j 
b ia ło -c z e rw o n y m  n ie  s ta rczy ło  sil, 
a h o ke iśc i „ S u o m i”  os iąg n ę li m ia ż ­
d żąc ą p rzew ag ę .

H o k e iś c i S zw e c ji p o k o n a li C zecho­
s ło w a c ję  5:4 (2:2. 1:1, 2 :1 ). a  Z w i ą - 1 
ze k  R a d z ie c k i w y g ra ł 12:1 (3:0. 3 -U
6:0) z  N R D . •' .1 '< v •:

Puchar^O ZPR  
d la  p o rto w c ó w
W  N IE D Z IE L Ę  w  h a li p rz y  u l. J a  

n ic k ie g o  rozegrano  f in a ło w e  spot­
k a n ia  w  p iłc e  rę c z n e j m ę żczy zn  o  
p u c h a r O Z P R . W  s p o tk a n iu  o p ie rw  
sze m ie js c e  Pogoń p o ko n a ła  re p re ­
ze n ta c ję  ju n io ró w  O Z P R  19:12. zdo ­
b y w a ją c  ty m  s a m y m  cenne tro ­
fe u m . T rz e c ie  m ie js c e  w  tu rn ie ju  
w y w a lc z y ł zespół W ia ru s a , k tó r y  
w y g ra ł ze Z n icze m  S ta rg a rd  27:13. 
P ią tą  lo k a tę  z a ję li  Ju n io rzy  W ia ru ­
sa, d z ię k i zw y c ię s tw u  20:14 nad  se­
n io ra m i szczecińskiego A Z S . M ec z  
o 7 l  8 m ie js ce  p o m ię d zy  Łącznoś­
c io w c e m  i M K S  K u s y  z w e ry f ik o w a  
no  w a lk o w e re m  20:0 d la  Łącznoś­
c iow ca , p o n iew aż  je g o  p rz e c iw n ik  
n ie  s ta w ił się  n a za w o d y . (g)

Społem l-ligowcem

Zwycięstwem nad Wartę
koszykarze zakończyli mistrzostwa
B L IS K O  1 000 w id z ó w  p rz y b y ło  w c z o ra j do  h a li W D S, na o s ta t 

n i w  ty m  sezonie m is trz o w s k i p o je d yne k  koszyka rzy  P ogoni w  
I I  lid ze , w  k tó ry m  p rz e c iw n ik ie m  naszego zespołu b y ła  d ru ż y ­
na  p ozn ań sk ie j W a rty . S po tkan ie  zakończy ło  s ię  zw yc ię s tw e m  
p o rto w c ó w  66:60 (32:34).
P O J E D Y N K U  P o g o n i z p o zn an ia ­

k a m i o cze k iw an o  w  Szczec in ie  z  
d u ż y m  za in te re s o w a n ie m , b o w ie m  
zw y c ię s tw o  W a rty , d aw a ło  tem u  ze 
s p o to w i a w an s  do ek s tra k la s y , por­
to w c o m  n a to m ia s t g w a ra n to w a ło  
je d n ą  z czo łow yc h  lo k a t  w  ta b e li.

W  I  ru n d z ie  Pogoń p rze g ra ła  w  
P o zn a n iu  ró żn ic a d w óch  p u n k tó w . 
S zc ze c in ia k o m  za leża ło  w ię c  n a uzy  
s k a n iu  w  p o je d y n k u  z W a rtą  ko ­
rzy s tn eg o  w y n ik u . R ew a n ż  u d a ł się. 
P o rto w c y  o k a z a li się zespo łem  lep­
szy m  od  k a n d y d a ta  do ek s tra k la s y . 
D a w n o  je d n a k  n ie  m ie liś m y  o k a z ji 
og lądać w  S zc zec in ie  s p o tk a n ia , p ro  
w adzonego  w  t a k  n e rw o w e j atm os­
fe rze . W p ły n ę ła  ona bard zo  n ie ko ­
rzy s tn ie  n a  p o ziom  m e czu . O b a  ze­
s p o ły , p ro w a dzą ce  p rzez  c a ły  czas 
sp o tka n ia  ró w n o rzę d n ą  g rę  w a lc z y ­
ły  b ard zo  ch a o ty czn ie , b ra k o w a ło  
p o m y s ło w y c h  a k c j i .  W  m eczu ty m  
k o s zy k a rze  (P o g o n i i  W a r ty )  n ie  
w y k o rz y s ta l i bard zo  w ie lu  rzu tó w  
osob is tych . P o rto w c y  p rzez  pew ien  
czas, n ie  m o g li s fo rs ow ać sk u te cz­
n ie  w a lczą ce j o b ro n y  gości. W  n a­
szy m  zespole n a w e t n a jle p s i koszy­
k a rz e , m ato  sk u te c zn ie  in te rw e n io ­
w a li  w  p o je d y n k a c h  pod tab lic ą .

W  su m ie  w c zo ra js ze  s p o tka n ie , 
n ie z w y k le  em o c jo n u ją ce  — przez  
c a ły  czas b o w ie m  zespo ły p ro w a ­
d z iły  zac ię tą  i  w y ró w n a n ą  w a lk ę  a 
o losach m eczu  za d e c y d o w a ły  o stat­
n ie  m in u ty  g ry  -  sta ło  n a p rzec ię t­
n y m  po zio m ie , b y ła  to  ty p o w a  w a l­
k a  o p u n k ty .

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  naszego  
zespołu u z y s k a li:  W  a n io re k  -  25, 
K o ś — 17 i  S ło m iń s k i — 9. D la  go­
ści n a to m ia s t: K ra je w s k i i S tań k o  
po 12. R y w a l p o zn ań sk ie j W a r ty  w  
w a lc e  o e k s tra k la s ę  — S io łe m  
Ł ó d ź w y g ra ło  w c zo ra j 95:82 (54:37) 
z  b y d g o s k im  Z aw iszą . Ł o d z ia n ie  a -  
w a n s o w a li w ie c  do I  lig i . I I  lig ę  
opuszcza d ru ży n a  Z a w is zy .

W  p o zo sta ły ch  m eczach  o m is trzo  
stw o  I I  l ig i p a d ły  n as tę p u jąc e  w y ­
n ik i :  L K S  — Z a s ta ł 74:67 (33:26),
W id ze w  -  S ta l 59:76. A Z S  -  
P io trc o v ia  74:83.

T A B E L A
1. S p o łe m  32 1456:1257
2. W a rta

3. Ł K S
4. P ogoń
5. Z a s ta ł
6. S ta l
7. A Z S
8. W id ze w
9. P io trc o v ia

10.

1375:1305
1455:1377
1342:1412

,1219:1269
1278:1339
1218:1404
1292:1409
1309:1389

Porażka piłkarek 
we Wrocławiu

W  N IE D Z IE L Ę  ro zeg ra n o  k o le jn ą  
se rię  s p o tka ń  o m is trzos tw o  I  l ig i p ił  
k i  rę czn e j k o b ie t. S ió d e m k a  szcze­
c iń sk ie j P o g o n i u le g ła  w e  W ro c ła ­
w iu  d ru ż y n ie  w ie lo k ro tn e g o  m is trza  
P o ls k i, m ie js c o w e m u  A Z S  9:21 
(5:12). W  p o zo sta ły ch  m eczach  
e k s tra k la s y  u zys ka n o  n a s tę p u ją c e  
r e z u lta ty : Sośnica —  R u ch  15:9 (7 :7) ¡ 
W a n d a  — O tm ę t 18:20 (11:10), C ra ­
co v ia  — W łó k n ia rz  18:11 (7:3), L e -  
ch ia  —  S ta r t  9:14 (4 :5), A z o ty  —  
A Z S  W -w a  8:7.

P o  so b o tn im  re m is ie  z  L e c h ią  
D z ie rżo n ió w  i  po rażc e  z  A Z S  p ił-  
k a r k i  P o g o n i s p a d ły  n a  6 m ie js ce  
w  ta b e li.

T A B E L A
1. O tm ę t 26:6 254:177
2. C rac o v ia 25:7 222:188
3. R u ch 23:9 184:146
4. Sośnica 22:10 220:160
5. A Z S  W r. 20:10 216:175
6. Pogoń 19:13 220:208
7. S ta r t 14:18 150:161
8. W łó k n ia rz 12:20 141:192
9. A z o ty 10:22 171:191

10. W an d a 10:22 235:272
11. L e c h ia 5:25 145:220
12. A Z S  W -w a 4:28 158:222 

( ja -g r )

Komunikat
D Z IŚ  o godz. 17 w  ś w ie t lic y  p rz y  

b o is k u  S to czn i S zczec ińsk ie j odbę­
dz ie  się tu rn ie j b ry d ż o w y  p a ra m i. 
O rg a n iza to ra m i tu rn ie ju  są: se kc ja  
b ry d ż a  sportow ego  A rk o n ia  i  ko ło  

1334:1218 i p k i s  p rz y  S toczn i S zc zec ińsk ie j.
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5 4
—  T o  c iekaw e, co pan  m ó w i. W idzę  ją , ja k  s iedz i w  fo ­

te lu  w  m o im  gab in ec ie  i  o d ra b ia  le kc je . W c h o d z iła  ta k  c i­
cho, że b y łe m  zaskoczony, k ie d y  p o d no s iłem  g łow ę  i  z n a j­
d o w a łe m  ją  usad ow io ną  n a p rz e c iw k o  m n ie .

—  Chcesz ze m n ą  porozm aw iać?
—  N ie .
—  Jesteś p ew n a , że n ie  m asz m i n ic  do p ow iedzen ia?
—  P o trzą sn ę ła  g łow ą . B y ła  z a do w o lo na , że tu  je s t, n ic  

w ię c e j, a ja  p ra c o w a łe m  d a le j.
K ie d y  p o s ta n o w iła  k o n ty n u o w a ć  s tu d ia  d a le j w  P a ry ż u  

zam iast pozostać w  A ix ,  z ro zu m ia łe m , że n ie  chce być  có rką  
p ro feso ra .

—  N ie p ra w d a ! K o c u r  c h c ia ła  żyć  n a  w ła sn e  kon to .
—  O czyw iśc ie  A d r ia n n a  poszła  tą  sam ą drogą , ta k  że zo­

s ta liś m y  obo je  z żoną sam i w  c h w il i  k ie d y  liczyU śm y na to, 
że będziem y m ieć w ię c e j poc iechy z dz iec i.

P o p a trz y ł na n ic h  po  ko le i.
—  To  ury o b a j m ie liś c ie  z n ic h  n a jw ię c e j.
Co podano na deser? A la in  n ie  p a m ię ta ł. Z n o w u  p o d n ie ś li 

się, p rz e s z li do g ab in e tu  za gospodarzem  d om u, k tó r y  czę­
s to w a ł ic h  h a w a ń s k im i cygaram i.

—  K a w y ?
A la in  n ie  ś m ia ł spo jrzeć  na  zegarek. Z e ga r w  s ty lu  e m p ire  

s taną ł.
—  N ig d y  n ie  w trą c a łe m  się d o  ic h  sp raw . N ie  n a lega łem , 

żeby p is y w a ły  do  m n ie  częście j i  b a rd z ie j szczegółowo. Czy  
po  w y jś c iu  za m ąż w id y w a ły  się jeszcze?

: A la in  i  B la n c h e t s p o g lą d a li na  s ie b ie  p y ta ją c o . B la n c h e t 
rz e k ł:

—  J a c q u e lin e  p rz y c h o d z iła  czasam i z  m ężem  n a  k o la c ję . 
Nieczęsto.

—  P rze c ię tn ie  d w a  ra z y  na  ro k  —  s p re c y z o w a ł A la in .
S zw a g ie r w z ią ł to  za w y m ó w k ę .
•— P an w ie , że zawsze b y liś c ie  m ile  w id z ia n i.
r r -  B y liś m y  z a ję c i, k a ż d y  p rz y  s w o im  w a rsz ta c ie .

(C iąg dalszy gastąpi)

(P R O G R A M  P O L S K I)
14.25 i  15 P o lite c h n ik a  T V  —  f i ­

z y k a . 16.30 P ro g ra m  d n ia . 16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 D la  d zie c i „ Z w ie  
rz y n ie c ” . 17.35 E c h o  stadionu . 13 
„P o d  s z ta n d a ra m i L e n in a ” . 18.45 
„ K r a m ik  z  m u z a m i” . 19.20 D o b ra ­
noc d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 Z  c y k lu  „ D ro g i zw y c ię s tw a ” . 
20.35 T e a tr  T V  „ D z ie w c zę ta  z  N o ­
w o lip e k ”  —  cz. I  — „ F ra n ia ” . 21.35 
M u z y k a  i  l i r y k a  b u łg a rs k a . 22.05 
„ K o n ta k ty ” . 22.35 D z ie n n ik  T V . 22.50 
P ro g ra m  n a d z ie ń  nas tę p n y. 
(P R O G R A M  B E R L IŃ S K I)

15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15.35 
L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . 16 F ilm  „ L e  
gen d a  o m iło ś c i” . 17.25 O m ó w ien ie  
p ro g ra m u . 17.30 L e k c ja  j .  ro s y js k ie ­
go. 17.55 W iad o m o śc i. 18 P ro g ra m  
d la  m ło d z ie ży . 18.25 „B u łg a rs c y  rzeź  
b ia rze ” . 18.40 G im n a s ty k a . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 R e p o r  
ta ż  f ilm o w y . 19.25 P ro g n o za  pogo­
d y . k r o n ik a . 20 F ilm  „ T ita n ic ” . 21.25 
„ C z a rn y  k a n a ł” . 21.50 K ro n ik a . 22.10 
„ A rc h ite k tu ra  K re m la ” .

RADIO

C H IR . —  I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; P O R A D N IE :
O G O L N A  — a l. Je d n . N a ro d o w e j 12
—  ca łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A
—  a l. P ia s tó w  —  g. 20—8. P R Z Y ­
C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O L O - ............
G IC Z N E  u l. H . P obożnego 14 W asc h ko  i  jego  p ły ty .ńll Ińl _ a  .. ___ - __ ^ .B u c zk a  40/42 
8—17 i  19—7, u l. W . P o la  6 —  g. 
8—16, u l. K a p ita ń s k a  —  g. 6—15, a l. 
W o js k a  P o ls k ieg o  101 — g. 8—17. 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  76 —  g 
10—18.

P R O G R A M  I
15.05 „ P rz y g o d y  ze  s ło w em ” . 15.25 

T ro p a m i h is to r ii . 15.50 D la  d ziec i 
„ L a w in a ” . 16.05 M a g a z y n  p o p .-n a u -  
k o w y . 16.30 „N o n  stop  s tu d ia  R y tm ” . 
17 K ra k o w s k ie  p o p o łu dn ie  z m ło ­
dością. 18.05 K lu b  g ra jącego  k rą ż k a .
19.15 Z  k s ię g a rs k ie j la d y . 19.20 R a ­
d io w e  S tu d io  P ios en k i. 20.25 N ie z a ­
p o m n ia n e  m e lo d ie  G . G e rsh w in a . 
20.47 K ro n ik a  sp o rto w a . 21 N a u k o w ­
c y  ro ln ik o m  21.30 K a le jd o s k o p  k u l­
tu ra ln y . 22 W ie c zo rn y  ko n c e rt  ży ­
czeń m iło ś n ik ó w  m u z y k i p o w ażn e j.
22.40 G ra  p o zn ań sk a  „15”  ra d io w a . 
23.10 K o re s p o n d e n c ja  z  zag ra n ic y .
23.15 R y tm y  tan e c zn e  i  p iosenki.
23.40 M is trz o w ie  w ło s k ieg o  renesan ­
su.
P R O G R A M  n
16.15 „ W a lk a  o ja k o ś ć ” . 16.25 K o n ­
c e rt  życ zeń . 17 P rze g lą d  a k tu a ln o ś ­
c i W y b rz e ż a . 17.15 „ C z y  m u s im y  to ­
czyć te  sp o ry ? ” . 17.25 S zczecińskie  
p o p o łu d n ie . 18.20 „S o n d a ” . 19.15 L e k  
c ja  j .  ro s y js k ie g o . 19.31 T e a tr  PR  
„C z y  n ie  z b rz y d ły  w a m  w asze m e ­
b le ” . 20.13 K o n c e r t  z nag ra ń  W ie l­
k ie j O rk . S y m f. P R  i T V . 2103 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 21.48 M e lo d ie  
ro z ry w k o w e . 22.30 „W ars zaw s cy  
S to m p e rs i” . 22.40 N o w in y  i n o w in ­
k i  m u zy c zn e . 22.55 R y tm  i p iosen­
k a . 23.30 G ra  zespó ł M e tru m . 0.05- 
3.00 P ro g ra m  n o c n y . ( I  p r . j .  
P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 „Q uod  
l ib e t  —  c zy li co k to  lu b i” . 17. 
w r ó t  p o żeg n an y ch ” . 17.40 „ N ie  ty lk o  
m e lo d ia ” . 18 E k sp re se m  przez  
ś w ia t. 18.05 T y d z ie ń  n a U K F . 18.20 
„ G u z ik  św . P a w ła ” . 18.30 R o m an  

Z w y -

D E L F IN  (te l. 468-78) „ N ie  m a  g w ia zd  A P T E K I  
W d ż u n g li” g . 10.30, 13, 15.30, 18.
20.30 —  p e ru w . od la t  16 (p o n ie d z ia  
le k  i  w to r e k ) ;  K O S M O S  (te l. 355-02) 
h,P la n e ta  m a łp ” g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A  —  od la t  14 — p a­
n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; 
C O L O S S E U M  (te l. 458-18) „C h ło p e y  
z  P lac u  B ro n i”  g . 11.15, 13.30; „S za  
le n ie ć  z czw arteg o  la b o ra to r iu m ” g.
16, 18.30, 21; w to re k :  g. 11.15, 13.30;
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ O s ta tn i św ia  
d e k ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
p o i. od  la t  14 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
re k )  ; P O L O N IA  (te l. 218-34) „ W ie l­
k a  u c ie c zk a ” g . 9.30, 12.45 —  U S A  —
©d la t  11 — p a n o ra m .;  „ A d o lf”  g.
16, »8.15, 20.30 — f r .  od la t  16 (po­
n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ; P IO N IE R  (te l.
475-02) „ M ó j p rz y ja c ie l d e lf in ”  g.
11, 13, 15 — U S A  — od la t  7 ; „ C h w i  
la  w s p om nień  1960—62”  g . 17; „ Ś w ia t  
g ro z y ”  g. 18, 20 — po i. od la t  16;

M a s k a ra d a  szp iegów ”  g . 22 —  ang .
©d la t  18 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;
M A R S  —  „ N a  pom oc”  g. 16 — ang.
©d ła t  11; „D z ie ń  o czy szczen ia”  g.
1«, 20 — poi. od la t  16; P R O M IE Ń
—  „ W in n e to u  i  k r o i n a f ty ”  g 16,
18, 20 — ju g . od  la t  14 —  p a n o ra m .;
F A L A  —  „ O  je d ne g o  za  w ie le ”  g.
17, 19.20 — f r .  od  la t 16 —  p an o ­
r a m .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )

P a n n a  m ło d a  w  ża ło b ie”  g. 17.30,
19.45 —  f r .  od la t  18; B A J K A  (P o ­
lic e )  „ S trz e lb y  A p a c zó w ”  g. 17, 19
—  U S A  — od la t  11; D A R  (S ta r­
g a rd ) „ T o p k a p i”  g. 16, 18.15, 20.30
—  U S A  — od la t  16; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „S ie d m iu  b ra c i C e rv i”
■wl. od la t  14; W IS Ł A  (G o len iów )

Z d o b y c z”  f r . - w ł .  od la t  18 — p a ­
n o ra m .;  G R Y F  (G ry f in o )  „ J a rz ę b i­
n a  cze rw o n a ”  po i. p a n o ra m , od  la t

N R  1 — Ja g ie llo ń s k a  16a —  
371-65; N R  34 — D ub o is  1 —  
82-41; N R  6 — a l. W o j . P o l. 13 
te l. 749-00.

te l.

c ięs tw o ” . 19.30 P io s e n k i —  w ie rs ze. 
19.45 „O  sp o rc ie  ro z m a w ia ją  B . T o ­
m a s ze w s k i i  R . W y s o c k i” . 20 P ie rw  
sze o b ro ty . 20.20 „P io s e n k a  z  re -  
k o n trą ” . 20.35 P ły ty  nasze i  n a ­
szych p rz y ja c ió ł. 21 „ N ie  cz jd a liś -  
c ie  to  p o s łu c h a jc ie ” . 21.20 S a ła tk a  
po w ło s k u . 21.40 O p e ra  tyg o d n ia .
22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie ­
czo ró w . 22.15 T r z y  kw a d ra n s e  ja zzu .
23 M in ia tu ry  p o e ty c k ie . 23.05 M u ­
z y k a  nocą . 23.50 P ios en k a  n a do ­
b ranoc .

14.

KLUBY
N O T  — W o j. P o l. 67 —  c zy n n y  od 
g. 13—23; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. 
P o l. 20 — c zy n n y  od g. 15—22.

DYŻURY
S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc ie c h a  7; W E W N  — A rk o ń s k a :

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  z  b ra k u  zna  
jo m o ś c i p o zna, w  celu  
m a try m o n ia ln y m , p an ­
n ę  k u ltu ra ln ą  w  w ie k u  
26—31 la t. O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
2203.
P R A G N IE S Z  szczęś liw e­
go m a łżeń s tw a?  N a p is z :  
„V e n u s “ , K o sza lin . K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rze ś le m y  k r a jo w e  a d ­
resy . 767-K

S P R Z E D A Ż

P R Z Y J M Ę  z a m ó w ie n ia  
n a  do staw ę  p u stak ó w  
a lfa  w  k a żd e j ilo ś c i n a  
I I  k w a r ta ł 1970 r .  -  W y ­
tw ó rn ia  W y ro b ó w  B eto ­
n o w y c h  i  P re fa b ry k a ­
tó w  B u d o w la n y c h , Jan  
K ie p , S z c ze c in -Z d ro je , 
u l. B a t. C h ło p sk ich  120 

2200-G
P IA N IN O  s p rze d am . 
T e l. 469-15 P© godz. 18 

2204-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ M o d a ”  sp rze d a m . U l.  
B u d ziszy ń sk a  22to—14

2215-G
L O K A L E

2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
p e łn y  k o m fo r t  w  ś ród ­
m ie śc iu  za m ie n ię  n a 3 
p o ko je . P ie c e  w y k lu c zo  
n e . P iln e !  T e l . 257-27 po  
16. 1964-Pr
P A N I  p ra c u ją c a  poszu­
k u je  p o k o ju . T e l. 712-71 
w e w n . 66 2182-G
P O K O J  w  śródm ieściu , 
26 m  k w „  c. o ., u ż y w a ł  
ność k u c h n i, ła z ie n k i za  
m ie n ię  n a 2 p o k o je . T e l .  
397-25 2184-G
D O M  1 -ro d z in n y  z  o -  
g ró d k ie m  w  P ieszycach, 
pow . D z ie rż o n ió w  żarnie  
n ię  n a  m ie szk an ie  w  
S zc zec in ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  pod  
2185.
S A M O T N A , p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  n ie k rę p u ją c e  
go p o k o ju  w  ce n tru m . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod 2188. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o ko jO  
w e , n o w e b u d o w n ic tw o , 
c e n tru m  za m ie n ię  n a  3 
lu b  4 -p o k o jo w e . T e l. 
372-12 2197-G
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s zu k u je  u m eb lo ­
w a n eg o , sa m o d zie ln eg o  
m ie s zk a n ia  n a okre s  
6 m ie s ięc y . T e l. 870-48 

2199-G
P O K Ó J  z k u c h n ią , ła ­
z ie n k ą . c. o „  te le fo n , 
k w a te ru n k o w e  S zczecin  -  
S ró d m ieś c ie  za m ie n ię  na 
2 p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n  
k a , c. o. w  K o s za lin ie . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod 2205
2 P O K O J E , k u c h n ia , o fi
cy n a  słoneczną za m ie n ię  
n a  3 p o k o je , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o . T e l . 420-69 
godz. 18-20 2209-G
S T A R G A R D  S.ZC ZEC . -
3 p o k o je  sp ó łdzie lc ze z
w y g o d a m i, I  p „  te le fo n  
z a m ie n ię  n a  podobne  
lu b  2 d u że p o k o je  w  
S zczec in ie . W iad o m o ść ; 
S ta rg a rd , te ł. 45-16 c a ły  
d z ie ń  2211-G
2 P O K O J E  z k u c h n ią  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
S zc ze c in ie -D ą b iu  zam ie ­
n ię  p iln ie  n a  2 k a w a le r

S zczec in ie . O fe rty
N A U K A

S T U D E N T  I V  ro k u  P o ­
l ite c h n ik i u d z ie la  k o re ­
p e ty c ji z  m a te m a ty k i i 
f iz y k i  w  z a k re s ie  szk ó ł 
śred n ic h  T e l .  396-71 w  
godz. 16— 18. 2192-G

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c - g łoszeń S zczecin  pod ? ! ^ r<L H glOSzeń Szczecm  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o -  2191. E **1 “214_.
m u . U l. U n is ła w y  3/28. S P R Z E D A M  g ospodar- M A Ł Ż E Ń S T W O  (nau czy  

2210-G s tw o  6 ha d o b rej z ie m i, ciele) z  d z ie c k ie m  p ił-  
' o w o co w y. 7 k m  od  n ie  p o s zu k u je  p o k o ju , 

m ia s ta , d oskona ła  k o -  D z ie ln ic a  o b o ję tn a . Z g lo  
m u n ik a c ja . H e le n a  M i -  s ze n ia : S w ie rc ze w ś k ie -  
k u ls k a , P a rzn ic e  k /R a -  go 40-9 2216-G
d o m ia . 2195-G O D N A J M Ę  p o k ó j pan u .
S P R Z E D A M  dom  8 -po- M o re lo w a  7 2217-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  p o k ó j z ku c h ­
n ią , ła z ie n k ą , w łasnoś  

P R A C A  c io w e . T e ł. 25-426.
godz. 15. 2181-G k o jo w y  z garażem

P O T R Z E B N A  p o m o c d o - O K A Z J A !  O d s tą p ię  d z ia łk ą  34 a r  n a p rze d - R O Ż N E
m o w a  1 o p ie k u n k a  do  k io s k  n a d a ją c y  się n a m ieśc iu  C h rzan o w a , w o j.
d z ie ck a . H e rb o w a  10/11, lo k a l rz e m ie ś ln ic zy  lu b  k ra k o w s k ie . C ena 300 000 T E L E W IZ Y J N E  pogoto-
w ia dom ość w  godz. h a n d lo w y  w  S ta rg a r -  z ł. W iadom ość: P o lic e , w ie  E d w a rd  D y d o , te l.
15—18. 2207-G d z ie . O fe r ty :  B iu ro  O -  B e lo ja n is a  7. 2206-G 367-18 2046-G

Pracownicy poszukiwani
P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego  W 
Ł o b zie  u l. P rz e m y s ło w a  2, z a tru d n i z a ra z : in ­
ż y n ie ró w  lu b  te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h , pożąda­
n e  e w e n tu a ln e  p o s ia d an ie  u p ra w n ie ń  b udow la-

lu b  ś redn ie  tec hn iczn e  5 la t  p r a k ty k i w  d a n e j 
sp ecja lności sa m o chodow ej. b la c h a rz y -s p a w a -  
czy , la k ie rn ik ó w , e le k tro m o n te ró w  sam ochodo­
w y c h , m o n teró w  sam o ch o d o w y ch  — s iln ik o ­
w y c h  —  z o d p o w ie d n im i u p ra w n ie n ia m i do w y ­
k o n y w a n ia  o kreślonego  zaw o du  w  specja lności 
sa m ochodow e j. K a n d y d a c i w in n i zg łaszać się 

n y c h  —  n a S tan o w isk a  k ie ro w n ik ó w  g ru p  ro - do  D y re k c ji  T O S  w  S zc zec in ie  p rz y  u l G d a ń -  
b ó t i  k ie ro w n ik ó w  b u d ó w . W y n a g ro d ze n ie  w  s k ie j 9/11, te l. 392-91. 937-K
g ran ica ch  U Z P  w  b u d o w n ic tw ie  o ra z  w a r u n k i -----------------------------------------------------------------------------— — — —
m ie s zk a n io w e  do  u zg o dn ien ia  po n ad e s ła n iu  G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  „S a m o p o m o c C h ło p s k a ” w  
o fe r ty . 884-K  K a m ie n iu  Pom . za tru d n i z a ra z  n a sta łe  k ie -

■ ■■ -■■■..........-  ■ ■ ......... ró w n ik a  m a s a m i. W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  za -
S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  P rz e m y s łu  S p iry tu s o w e g o  sadn icze zaw odow e i  5 la t  p ra k ty k i lu b  w y -  
i D ro żd żo w eg o  z a tru d n ią  in ż y n ie ra  c h e m ik a  z ks zta łc e n ie  średn ie . D la  osób sa m o tny ch
5 -le tn ią  p ra k ty k ą  n a s ta no w isk o  szefa p ro d u k - k w a te ro w a n ie  zap e w n io n e . W y n a g ro d ze n ie  m ie -  
c j i  z  w y n a g ro d ze n ie m  4 700 z ł o raz k ie ro w n ik a  sięczne n a z a jm o w a n y m  sta no w isk u  do 3 000 zł
o d d zia łu  p ro d u k c ji w ó d e k  z w y n a g ro d ze n ie m  i p re m ia  re gu lam in o w a . O fe r ty  sk ła d ać  pod
3 800. W a ru n k i p ra c y  do u zg o d n ie n ia  n a  m ie js -  a d re s e m : G m inn a  S p ó łd z ie ln ia  „S a m o p o m o c  
cu . In fo rm a c ji  u d z ie la  d z ia ł k a d r  i  szk o le n ia . C h ło p s k a ”  w  K a m ie n iu  P o m o rs k im , u l. H a n k i
te l. 89-95. 934-K  S a w ic k ie j n r  24. te l. 233. 938-K

P rze d sięb io rs tw o  U sług  R e k la m o w y c h  „R e k la ­
m a ”  za tru d n i za ra z  in ż . e le k try k a  z 5 -le tn im  
stażem  prac y  i u p ra w n ie n ia m i b u d o w la n y m i, 
lu b  te c h n ik a -e le k try k a  z  7 - le tn im  stażem  p ra c y  
i  u p ra w n ie n ia m i b u d o w la n y m i n a  s tanow isko  
k ie ro w n ik a  d z ia łu  p ro d u k c ji. W a ru n k i p ra c y  i 
p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  D y re k c ji  P U R  „ R e k la ­
m a ”  w  Szczecinie, u l. D w o rc o w a  la . 940-K

K in o o p e ra to ra  z  u p ra w n ie n ia m i I I I  ka t. w  sie­
ci k in  o św ia to w y c h  z a tru d n i „ F ilm o s ” Szczecin , 
p lac B ato reg o  4. te l. 85-87 i  80-40. 936-K

T ec h n iczn a  O b sługa S am o ch o d ó w  O k rę g u  Szcze­
cińsk iego  w  z w ią z k u  z o tw a rc ie m  n o w e j S tac ji 
O bsługi w  S zczec in ie  z a tru d n i:  k ie ro w n ik ó w  
tec hn iczn yc h  S ta c ji O bs ług i — w y m a g a n e  w y ­
k s z ta łc e n ie  w y żs ze  tec hn iczn e  i  5 la t  p r a k ty k i  
lu b  śred n ie  tec hn iczn e  i  9 la t  p r a k ty k i w  spe­
c ja lnoś ci sa m o ch o d o w e j: st. m is trz ó w  — w y ­
m a ga n e w y k s z ta łc e n ie  śred n ie  te c hn iczn e  o ra z  
4 la ta  p ra k ty k i w  sp ecja lności sam o ch o d o w e j, 
st. k o n tro le ró w  te c h n ic zn y c h  — w y m a g a n e  w y ­
ks zta łc en ie  w yższe  tec hn iczn e  3 la ta  D ra k ty k i

S zczec ińsk ie  P rze d s ięb io rs tw o  R o b ót In ż y n ie r y j­
n yc h  w  Szczecinie , u l. S m o lań sk a  5/9 z a tru d n i:  
k ie ro w n ik a  d z ia łu  w y k o n a w s tw a , k ie ro w n ik a  
d z ia łu  p rzyg o to w an ia  p ro d u k c ji, k ie ro w n ik ó w  
ro b ó t sa n ita rn y c h . W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
śred n ie  techn iczne i 5 la t  p r a k ty k i,  lu b  w y -

U S Ł U G I W  Z A K R E S IE :  

tłum aczenia z  języków  obcych

(ko respondenc ja , d o ku m e n ta c ja  
tech n iczna  w ra z  z częścią rysun­
ko w ą , s k ry p ty  itp .)  

maszynopisania wszelkich pism ko ­
respondencji p ryw atne j, prac dy­
plom owych, egzaminacyjnych, 
przepisywania skryptów , 
dokum entacji itp . w ykonuje  

P O W IA T O W A  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  

U S Ł U G  W IE L O B R A N Ż O W Y C H  
„ U N IW E R S U M ”

w  Szczecinie, plac O rła  Białego 3.
Z le c e n ia  p rz y jm u je  Z a k ła d  T łu m a c ze ń  

J ę z y k ó w  O b c yc h  i  M a s zy n o p is a n ia  w  
Szczec in ie , a l. W o js k a  P o lskiego  70, te ł. 
35-740 lu b  D z ia ł T e c h n ic zn y  -  SaczeeŁn* 
p l. O r ła  B ia łe g o  3, te l. 455-13.

U s łu g i n a  zle ce n ia osób p ry w a tn y c h  
w y k o n u je m y  w  p ie rw sze j ko le jn o ś c i. 
G w a ra n tu je m y  fac h o w e , so lid n e  i  te rm i­

n o w e w y k o n a n ie  z le co n yc h  p rac . 
679-K

R A D A  Z A K Ł A D O W A  
P R Z Y  O D D Z IA L E  P K S  

W  N O W Y M  T A R G U  
uL Ludźm ierska 30

Z A K U P I
B U D Y N E K  M IE S Z K A L N Y  

z przeznaczeniem na Dom  W czasowy 
w  okolicy nadm orskiej.

P ożądanych 8 do 15 izb m ieszkal­
n ych. Z a in te re sow an e  osoby proszone 
są o sko n ta k to w a n ie  się z  Radą Z a ­
k ła d o w ą  O dd z ia łu  P K S  w  N o ­
w ym  T a rg u  lis to w n ie , osobiście lu b  

te le fo n iczn ie , nr te l. 28-11.
709-K

P O K O JE  
(2— 4-osobowe)

na o k re s  le tn i b r .  d la  20— 30 p ra ­
c o w n ik ó w  w  je d n y m  tu rn u s ie , tzw . 
wczasy „k w a te ry  p ry w a tn e ”  z ca ło ­
d z ie n n ym  w y ż y w ie n ie m  lub  m ożli­
w ośc ią  ko rz y s ta n ia  z w y ż y w ie n ia  u? 

p o b liżu  k w a te r  
p o szu ku ją  na W yb rze żu  

Z A K Ł A D Y
P R Z E M Y S Ł U  W E Ł N IA N E G O  
IM .  A . S T R U G A  W  Ł O D Z I  

ul. Łą ko w a  11.
O fe rty  p ro s im y  sk ła da ć pod  w yże j 

p o d a n ym  adresem.
933-K

13 m arca 1970 roku zm arł 

nasz najdroższy m ąż i  ojciec

ś. t  P-

Władysław Michiewicz
W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z  k a p lic y  

p rzy c m e n ta m e j na  C m e n ta rz  Cen­
tra ln y  nas tą p i 17 m a rca  1970 r .  
o  godz. 12.30,

o czym  zaw iadam ia ją  pogrążone 
w  sm utku

żona i  córki

Koledze

Ryszardowi Zielińskiemu
w yra zy  głębokiego współczucia 

z powodu śm ierci O JC A

sk ła d a ją

Zarząd oraz współpracownicy  
ze Szkolnego Z w iązk u  Sportowego

k s z ta łc e n ie  w y ższe  i 3 la ta  p ra k ty k i.  W a ru n k i  
p ra c y  i  p ła cy  zgo d n ie  z U Z P  w  b u d o w n ic tw ie  
do u zg o dn ien ia  w  D z ia le  K a d r. p o k ó j 310, te l. 
344-56 939-K

F a b ry k a  K a b li „ Z a ło m ”  w  S zczec in ie , z a tru d n i 
za ra z  zastępcę g łów nego  księgow ego o ra z  re ­
w id e n ta  zak ła d ow eg o . W y m a g a n e  w yższe w y ­
ks zta łc e n ie  ek o n o m iczn e  i 3 ła ta  p r a k ty k i w  
księgow ości, lu b  średn ie w y k s z ta łc e n ie  ekono­
m ic zn e  i 6 la t  p ra k ty k i w  księgow ości. W y n a ­
g ro d zen ie  — zgo d n ie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  
P ra c y  d la  P rze m y s łu  M eta lo w eg o . Z g ło sze n ia  
p rz y jm u je  D z ia ł O rg a n iz a c ji K a d r  i  S zk o le n ia  
Z aw od o w e g o , te l. 61-221. w e w n . 228. 941-K

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W yd aw n ic tw o  P rasow e RSW  ^ P R A S A "  w Szczecinie. R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A : Szczecin , p l H o łd u  P ruskiego  6. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w sk ła d z ie : Z C za p liń s k i ( re d a k to r n a c z e ln y ):  A  K iln a r  (z-c s red nacze lne g o ). T Rek. M S zym czyk (sekr re d a k c ji)  L  W ięc ko w s ka  • E w itu s z y ń s k l T E L E F O N Y : ce n tra ­
la 430-21: s e k re ta r ia t  red naczelnego 457-41: zastępca re d a k to ra  n a e z°ln e g o  478-21: s e k re ta rz  re d a k tf l 467-21: s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w ew n  83); dzia ł m te ls k i 462-35: dzia ł 
m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w v 37-950’ d zia ł łacznośc* s c z y te ln ik a m i 450-31: B 'u rc  Ogłoszeń 428-62’ '■edakcia oo ran n a (do  g o dzin ie  6) 240-28 da iek co is v  240-18 P -e n u m e ra te  na kra: 
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze oraz o d d zia ły  t d e leg atu ry  .R u ch ” M cźn a ró w n ie ż  d o konyw ać w o ła t na konto  P K O  N r 10-6-13770 P rze d sleb io r^ -w c n o o w sze ch n ie n la  
P ra sy  ł K s ią ż k i ..R u c h" w S zczecin ie , al N iep od leg łośc i 4U42 P re n u m e ra ty  D rzy jm o w a n e  sa dc 10 d n ia  m iesiąca D oprzedzalacego okre s  o re n u m e ra ty  Cena o re n u m e ra ty - k w a r­
ta ln ie  — 38 50 zł: p ó łro czn ie  — n  z ł ;  ro czn ie  -  154 zł P re n u m e ra tę  na zagran icę, k tó ra  le s t o 40 proc. droższa — p rz y lm u le  B iu ro  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  7agran1eznv"b  
.R u c h ”  W ars zaw a , ul W ro n ia  23 T e ł 90-46-68 k o n to  P K O  N r 1-8-100024 D n ik :  Szczee 7 a k ł  G ra f  N -1
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„Jacy jesteśmy, jakimi chcemy być"

N A  Z D J Ę C IU : E ne rg icz ­
n ie  u p rz ą ta li śnieg żo łn ie ­
rze  O T K  (p o  le w e j)  oraz  
u czn io w ie  L O  n r  1 (po  p ra  
w e j).

Fo t. St. C ieś lak

Społeczny 
czyn lokatorów
L O K A T O R Z Y  b u d y n k u  p rz y  u l. 

W ie lk o p o ls k ie j 28 d la  uczczen ia  25 
ro c zn ic y  w y z w o le n ia  S zczecina zobo  
w ią z a l i s ie  w y k o n a ć , w czy n ie  spo 
le c z n y m , p ra c e  p o rzą d k o w e  n a te re ­
n ie  sw o je j posesji.

O b e jm u ją  o n e: n a p ra w ą  stu d z ie ­
n e k  na d w ó ch  p o d w ó rk a c h , łą c z ­
n ie  z w y m ia n ą  ru r  ś c ie ko w y ch  do 
k a n a l iz a c ji, w y b e to n o w a n ie  p o d w ó ­
re k , w y k o n a n ie  p ia s k o w n ic y  i b e ­
to n o w e j ta f l i  pod p rzy s z łe  lo d o w i­
s k o  d la  d z ie c i, og ro d zen ie  ś m ie tn i­
k ó w  i u zu p e łn ie n ie  p ło tk ó w  ogro­
d ze n io w y c h  w o k ó ł posesji. Je d n o ­
cze śn ie  lo k a to rz y  z ul. W ie lk o p o l­
s k ie j 28 w z y w a ją  m ie szk ań c ó w  in ­
n y c h  b u d y n k ó w  do p o d e jm o w a n ia  
p o d o b n y c h  zo b o w ią zań .

K r o n i k a
Ęw yiB*adlkóvu

L E K A R Z  p o g oto w ia  s k ie ro w a ł do  
'd y ż u rn e g o  szp ita la , n a  o d d z ia ł w e ­
w n ę trz n y , 15-lebnią d z ie w c zy n ę , k tó ­
r a  w  cedach sa m o b ó jczy ch  z ja d ła  
p o n a d  40 ta b le te k  ró żn y c h  le k ó w .

' N A  T E R E N IE  P o r tu  C e n tra lne g o  
z m a r ł n a g le  w  pociągu  59 -le tn i J a n  
S. P rz y c z y n ą  zgonu  b y ł n a jp r a w ­
d o p o d o b n ie j za w a ł serca.

! P A T R O L  M O  z a trz y m a ł 19 -le tn ie -  
g o  W a c ła w a  K o m o d ę , za m . p rzy  
u l .  K ra s iń s k ie g o , k tó ry , będąc pod 
w p ły w e m  a lk o h o lu , z d e m o lo w a ł w y  
p o sa żen ie  k lu b u  „ D a n a “  p rz y  al. 
N iep o d le g ło śc i. K o m o d a  sta n ie  przed  
sądem  w  t ry b ie  p rzys p ie szo n ym .

N A  T O R A C H  k o le jo w y c h  n ie d a ­
le k o  w s i K olbn  po w . P y rz y c e  zn a ­
le z io n o  zw ło k i m ę żc zy zn y  z obcię­
t ą  k o ła m i pociągu  g łow ą . U sta lo ­
n o , iż  sam obó jcą je s t 37-lebni S ta­
n is ła w  K . z  B a rn im a .

W E  W S I O b ry ta  pow . P y rz y c e  
z m a r ł w s k u te k  n a d m ie rn e g o  spoży­
c ia  d e n a tu ra tu  67-lebni R o m a n  M .

! M P K  w s trz y m a ło  dziś ra no , w s k u ­
t e k  s iln e j g o ło le dzi, k u rs o w a n ie  a u ­
to b u s ó w  lin i i  51 (do  O sow a) i  54 
(d o  K ije w a ) . N a  p o zo sta ły ch  lin ia c h  
w o z y  k u rs u ją  n ie re g u la rn ie , ze 
z m n ie js zo n a  do  p o ło w y  szybkością .

 ̂ M P K  k o m u n ik u je :  od dz iś  do  18 
bm. n a  o d c in k u  P o c zta  n r  2 — 
B ra m a  P o rto w a , b ed z ie  się  p rze p ro -  

iw a d za ć  w y m ia n ę  to ró w . W  godz. 
¡22—4.30 t ra m w a je  l in i i  „2” , ¡,7”  i 
¡5,8“  będ ą  od  B ra m y  P o rto w e j kurso  
w a ły  w  d ó ł u l. D w o rc o w ą . L in ia  
5,6“  od stoczni p rzeb ieg ać  b ęd z ie  
w  obu k ie ru n k a c h  tra s ą  „5“ . (ap)

900 ton śn'egu usunięto z ulic

Kiermasz
rozmaitości

T O  B Y Ł O  bardzo udane popołudnie. Bogaty program  arty ­
styczny i... 75 punktów  po raz drug i! Chodzi oczywiście o pun  
ktację w  konkursie m arynistycznym . Od początku zm agań tu r  
niejowych pełną stawkę zdobyło ty lko I  Liceum  Ogólnokszta! 
cące, którego drużyna odpowiedziała na wszystkie wylosowane  
pytania.
W C Z O R A J do dotychczaso- T e c h n ik u m  Sam ochodowe. C h ło p  

w y c h  zw yc ię zcó w  d o łą czy ło  cy  p rz y g o to w a n i przez m g r W ta  
d ys ław a  K o łod z iń sk ieg o  w y k a ­
z a li bardzo  d ob rą  zna jom ość

350 osób i 65 samochodów
w „akcji czystość”
Bramo uczniomie LO  nr 1!

M IM O  kilkustopniowego m rozu i  tylko z lekka  przygrzew a­
jącego słońca, punktualn ie  o godzinie 8 rano w  niedzielę zebra  
l i  się w  wyznaczonych m iejscach robotnicy, pracownicy um y­
słowi, młodzież szkolna i żołnierze, odpowiadając na apel rzu­
cony przez Prezydium  M R N : „akcja czystość”. Łącznie przy  
odśnieżaniu centrum  m iasta pracowało ok. 350 osób i  65 samo­
chodów. Spraw nie pokierowano akcją, szybko przydzielono ło­
paty i k ilo fy , tak, że ju ż  przed godziną 9 pierwsze samochody 
załadowane po brzegi śniegiem 1 lodem odjechały na wysypis­
ko na Pomorzanach.

P R A C A  p rz y  u s u w a n iu  h a łd  
śn iegu  z c h o d n ik ó w  n ie  b y ła  ła t  
wa. Śnieg, ro z to p io n y  w  ciągu 
k i lk u  pop rze dn ich  d n i, za m a rz ł 
w  nocy w  je d n o litą  lo do w ą  sko 
rupę  i trze ba  b y ło  ro z k u w a ć  go 
ło m a m i i k ilo fa m i.  B ardzo  ła d ­
n ie  sp isa li się u c z n io w ie  I I I  k la s  
L ic e u m  O gó lnokszta łcącego  n r  1.
W  s ile  51 ch łop a  (u w a ża li, że 
dz iew czę ta  n ie  nad a ją  się do ta  
k ie j p racy) razem  z d y re k to rk ą  
szko ły  p a n ią  M a ria n n ą  R yn as ie - 
w ic z  i w y c h o w a w c a m i —  Ire n ą  
S taszak i  Z d z is ła w e m  W ło d a r­
s k im  —  p ra c o w a li na  p l. L o tn i 
k ó w  i  na  u l. J a g ie llo ń s k ie j. W  
w ie lu  p u n k ta c h  m ias ta  w id z ie ­
liś m y  także  k ilku n as to oso b ow e  
g ru p y  ż o łn ie rz y  Je dn os tk i O - 
b ro n y  T e ry to r ia ln e j K ra ju ,  k tó ­
rz y  z d użym  pośw ięcen iem  u -

Odczyt w PTE
na temat realizacji 

uchwał II i IV Plenum
O d d z ia ł W o je w ó d z k i P o ls k ieg o  T o ­

w a rz y s tw a  E k o n o m ic zn e g o  zaprasza  
w s zys tk ic h  za in te re s o w a n y c h  na od 
czy t k ie ro w n ik a  W y d z . E k o n o m ic z ­
nego K W  P Z P R  m g r  W o jc ie ch a  
P O L A C Z K A  p t. „R e a liz a c ja  u c h w a l 
n  i I V  P le n u m  K C  P Z P R  ze szcze 
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  gospodark i 
m o rs k ie j” . O d c zy t o d b ęd z ie  się 
dziś , w  p o n ie d z ia łe k , o godz. 17.30 
w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i P o ­
l ite c h n ik i S zc zec iń sk ie j p rz y  u l. 
W ie lk o p o ls k ie j 19.

B ezpośredn io  po odczy c ie  o d b ę­
d z ie  się  z e b ra n ie  s p ra w o zd aw czo -  
w y b o rc ze  S e k c ji M o rs k ie j O d d z ia łu  
W o je w ó d zk ie g o  P T E .

p rz ą ta li śnieg. N a  a l. W o jska  
Polskiego, p rzed D om em  Rze­
m ios ła  sp o tk a liś m y  g rupę  rze­
m ie ś ln ik ó w  z d y re k to re m  Izby  
R zem ieś ln icze j —  Z d z is ła w e m  
M itk ie w ic z e m , a n a  u l. W ie lk ie j 
20-osobową b rygadę ZP S  z b ry ­
gadzistą  —  B o les ła w e m  Taba- 
tem .

Przed p o łu d n ie m  g ru p y  p ra  
cu jących  szczecin ian  w iz y to w a ł 
I  sekre ta rz  K M  P Z P R  J u lia n  
L e n a r t w  to w a rz y s tw ie  w ice d y ­
re k to ra  M Z G K  Jana  S to p y ry .

O P R Ó C Z w y m ie n io n y c h  w e  w c zo ­
ra js zy m  n u m e rze  „ K u r ie r a ”  in s ty tu ­
c j i  i za k ła d ó w  w  „ a k c j i  czystość’ 
w z ię li ta k że  u d z ia ł p ra c o w n ic y :  
S p ó łd z ie ln i „ F e r r u m ”  1 „ C h e m ik ” . 
Szczec ińsk ie j S toczn i R em o n to w ej, 
Szczec ińsk ich  Z a k ła d ó w  G a zo w n ic ­
tw a , C en tra li H a n d lo w e j Z b y tu  R yb , 
je d n o s tk i O T K . L O  n r  1 i  M P Ó .

‘ N a  liście te j z a b ra k ło  n ie stety  
p rzed s ta w ic ie li za łó g  w ie lu  d u żych  
fa b r y k  i  in s ty tu c ji:  m . in . S toczn i 
im . A . W ars kie g o . „ F a m a b u d u ” , H u ­
ty , P a p ie rn i. „E lp o ” , „ S e lfy ’% za­
k ła d ó w  od zieżo w yc h  i  h a n d lo w y c h , 
p rzeds ięb io rstw  b u d o w la n y c h , Z a ­
k ła d ó w  M ięs n yc h , P K S  i s p ó łd z ie l­
czości, a ta k ż e  D y re k c ji  O k ręg u  
P o c z ty  i T e le k o m u n ik a c ji o ra z  D y ­
re k c ji  O k rę g o w e j K o le i P a ń s tw o ­
w y c h .

O  i le  n ie  m a m y  p re te n s ji do k o ­
le ja r z y . k tó rz y  są m ocno obciąże­
n i pracą p rz y  u s u w a n iu  śn iegu na  
swo-im te re n ie  o raz do sto czn iow ­
ców , k tó rz y  p ra c o w a li k i lk a  dn i 
w c ześ n ie j, to  b ie rn a  p ostaw a pozo­
sta łyc h  p rzed s ię b io rs tw  zas łu g u je  na  
naganę.

D o  p a ra d o ks a ln e j s y tu a c ji doszło  
n a p rzy k ła d  w c z o ra j, g d y  p rzed  sie­
d z ib ą  D O P iT  na a l. N iep od leg łośc i 
u s u w a li śnieg cz ło n k o w ie  Z a k ła d o ­

w e g o  O d d z ia łu  S a m o o b ro ny  z Z W S  
„ W is k o rd ”  w  Ż y d o w c a c h  i  n ie  po­
m ó g ł im  a n i je d e n  „ p o c z to w ie c ” . 
N a d a l k u p y  śn iegu p ię trz ą  się na 
w ą s k im  c h o d n ik u  p rzed  u rzęd e m  
p o c z to w y m  p rz y  u l. B o g urod z ic y .

O g ó łe m  w y w ie z io n o  w c zo ra j z 
c e n tru m  m ia s ta  ponad  900 ton  śn ie­
gu . W ie le  ch o d n ik ó w  oczyszczono  
d o k ła d n ie , je d n a k  h a łd y  to p n ie ją ­
cego w  p o łu d n ie  śn iegu za lew a ją  
c h o d n ik i i  u tru d n ia ją  k o m u n ik a c ję  
w  in n y c h  re jo n a c h  m ia s ta . A p e lu ­
je m y  w ię c  n a d a l do  (a d m in is tra c ji 
d o m ó w ) i p rzede w s zy s tk im  do  do­
zo rcó w  : d o k ła d n ie  o czy szc zajc ie  k ra t  
k i  u lic z n e j k a n a liz a c ji i  ro w k i od ­
p ro w a d za ją c e  w odę. W szyscy usuń­
m y  ja k  n a js zy b c ie j s k u tk i teg o ro cz­
n e j z im y . (d ym )

2  „Mustanga“ do izby wytrzeźwień (D

Szczecińska przygoda
sztokholmskiego dyrektora

H A R Y  L IN D E L L , d y re k to r  pow ażnego  
p rz e d s ię b io rs tw a  h an d low eg o  w  S z to k h o lm ie , 
m a d w o ja k ie  h o b b y : a tra k c y jn e  k o b ie ty  i 
ta k ie ż  sam ochody. O  i le  to  d ru g ie  n ie  sp ra ­
w ia  m u  k ło p o tó w  —  d y re k to rs k ie  apanaże  
p o z w a la ją  co p ew ien  czas za o p a try w a ć  się w  
now e  cudo  te c h n ik i m o to ry z a c y jn e j, o ty le  
z k o le k c ją  serc p ię k n y c h  p ań  je s t g o rz e j; w  
ro d z im y m  S z to kh o lm ie  fa c e t na  d y re k to rs k im  
s to lcu  m u s i lic z y ć  się z tzw . o p in ią , poza ty m  
p. L in d e ll  ja k o  c z ło w ie k  żonaty, o b a w ia ł się  
k o n s e k w e n c ji ze s tro n y  le g a ln e j p o ło w ic y . 
T a k  czy inacze j, za m o rs k i h a n d lo w ie c  posta ­
n o w i ł w y b ra ć  się „n a  p o d ry w k ę "  za g ran icę . 
D o  Polskd.

P ew nego m roźnego p op o łud n ia , w  k o ńcu

lu tego , lś n ią c y  b łę k itn y m  la k ie re m , n o w iu tk i 
t,F o rd -M u s ta n g ”  pana d y re k to ra , d op ie ro  co 
n a b y ty  za n iebaga te lną  sum ę 32 tys. ko ron, 
z a trz y m a ł się p rze d  re s tau ra c ją  „ E u rop a ”  w  
Szczecinie. H a ry  L in d e ll, w  to w a rz y s tw ie  se­
k re ta rz a  i  p rz y ja c ie la , E r ik a  L a rs a  A lfre d s o n  
na, m a je s ta tyczn ie  w k ro c z y ł do  środka. Po 
c h w il i  do  s to lik a  obu  S zwedów p rz y s ia d ły  się 
d w ie , oczeku jące n a jw id o c z n ie j, na „k U e n -  
tó w ”  c ó ry  K o ry n tu .

P o su to  za k ro p io n ym  a lk o h o le m  p o d w ie ­
cz o rk u  to w a rz y s tw o  pos ta no w iło  zm ien ić  lo ­
k a l. W y b ra n o  k a w ia rn ię  h o te lu  „P ia s t” , gdzie  
sza rm a nccy  S zw edz i raz po ra z  w z n o s ili to ­
a s ty  za zd ro w ie  uroczych w spó lb ies iadn iczek . 
W szyscy  m ie l i  ju ż  dobrze w  czub ie , k ie d y  
p. H a ry  z a p ro n o w a ł m ałą  p rze jażd żkę  po  m ie ­
ście, k tó ra  m ia ła  zakończyć się —  ja k  u s ta ­
lo n o  —  w  p rz y tu ln y m  m ieszka n iu  obu  pań.

H a ry  L in d e ll,  ch w ie jąc  się co n ieco  na  no­
gach zas iad ł za k ie ro w n icą  w ozu. „F o rd -  
M u s ta n g ”  ru s z y ł w  siną da l... (ap)

(Dokończenie —  jutro)

Kio znalazł?
11. I I I .  b r ., o k o ło  godz. 14.30, na  

p osto ju  ta k s ó w e k  o bok P re z y d iu m  
M R N  zgub iono  c ze rw o n ą  to re b k ę  z 
p ie n ięd zm i s łu żb o w y m i. Osoba, 
k tó ra  je  zg u b iła  je s t je d y n ą  ż y w i­
c ie lk ą  ro d z in y , p rosi uczciw ego  
zn a lazc ę  o w ia d o m o ść pod tel. 
626-64, lu b  pod te l. re d a k c ji 450-21.

„Mister Szczecina 
25-leda"
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N A  O S IE D L U  M ieszka 1 , 
obok k ilk u  budynków  miesz 
kalnych, budowanych dla  
spółdzielni „Wspólny Dom ”, 
pow stały  także D W A  P A ­
W IL O N Y  H A N D L O W O -  
U S Ł U G O W E . A utorem  pro­
je k tu  jest m gr inż. arch. 
W alen ty  Zaborowski. K u ­
ba tu ra  tych obiektów w y ­
nosi 1 700 m  sześciennych. 
Obok sklepów i  usług rze­
m ieślniczych w  jednym  z 
paw ilonów  mieści się także  
S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  K L U B  O - 
S IE D L O W Y .

Foto: St. C IE Ś L A K

sp ra w  m o rsk ich . N a  da lszych  
m ie jscach  zn a la z ły  s ię : d ru żyn a  
Zasadn icze j S zko ły  E le k try c z n e j 
(31 p u n k tó w ), P aństw ow ego  L i ­
ceum  M edycznego n r  2 (30 p u n k  
tó w ) i  P aństw ow ego  L io e u m  
n r  1 (28 p u n k tó w ).

G O Ś C IE M  m ło d z ie ży  b y ł  w c zo ra j 
K o m e n d a n t Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
C h o rą g w i Z H P  P io t r  Ł a p a , k tó ry  
o d p o w ie d z ia ł n a  p y ta n ia . W  sw o ich  
w y p o w ie d z ia c h  h m . P io t r  Ł a p a  pod­
k re ś lił ro lę  o rg a n iza c ji m ło d z ie żo ­
w y c h  w  szk o le  o raz  za p o zn a ł ze­
b ra n y c h  z  p la n a m i im p re z  i u ro ­
czystości, zw ią za n y c h  m . in . z ob­
ch o d a m i 100 ro czn icy  u ro d z in  L e ­
n in a  o raz  z b liża ją c ą  się 1000 ro czn i­
cą b itw y  pod C ed y n ią .

P rze g lą d  zespołów  a rty s ty c zn y c h  
ro zpoczę ły  w o k a lis tk i Z a s ad n ic ze j 
S z k o ły  E le k try c z n e j (in s tru k to r  K o n  
s ta n ty  P le w ic k i) .  N a s tę p n ie  w y s tą ­
p ił  d o b ry  zespół m u zy c zn y , k ie ro ­
w a n y  przez G e rh a rd a  D z ia rn o w s k ie -  
go o raz  g ru p a  taneczna, k tó ra  w y ­
k o n a ła  „k o z a c z k a ” . T a n ie c  opraco ­
w a ła  A lic ja  J e ls k a -B a c ik .

T e c h n ik u m  S a m o ch o d o w e przed ­
sta w iło  zes p o ły : w o k a ln y , tanecz­
n y  i m u zy c zn y . G ru p a  w o k a ln a *  
p rzy g o to w a n a  p rzez  L ec h a  R y d le w -  
sk iego, w y k o n a ła  t r z y  p iosenki. In ­
s tru k to ro w i n a le żą  się s łow a uzn a­
n ia  za  c ie k a w ą  a ra n ż a c ję  u tw o ró w ,  
d o b re  m u zyc zn e  p rzy g o to w a n ie  p io ­
s e n k a rzy , b ard zo  ła d ne , b ezp re te n ­
s jo n a ln e  w y k o n a n ie  u tw o ró w . M ło ­
dzież śp iew a ła  tańcząc, n ie  trz y m a ­
ją c  się  k u rc zo w o  m ik ro fo n ó w , b y ła  
sw obodna i w eso ła . T a n c e rze  te j 
szk o ły  w y k o n a l i „c za -c zę ”  i p a ro d ię  
ta ń c a  lud o w e go  p n . „ L a u ra  i  F i -  
lo n ” ( in s tru k to rk a  H a lin a  Z e m m łe r -  
Z ie liń s k a ). C ałość po łączono d ow ­
cip ną  k o n fe ra n s je rk ą .

N a jp ię k n ie js z y  p ro g ra m  i  to  
n ie  ty lk o  w czo ra jsze j im p re ­
zy, pokaza ło  L ic e u m  M edycz­
ne n r  1. S k ła d a ł s ię  on z  dw óch  
tańców , re c y ta c ji i  śp iew u. T a ń  
ce „U m a r ł M a c ie k ”  i  „N o w e  bu 
t y ”  —  to  d w a  bardzo  c iekaw e  
u k ła d y  ch oreograficzne , d op ra ­
cow ane w  n a jd ro b n ie js z y c h  
szczegółach, pe łne  w d z ię k u  i 
bardzo  p iękne . Jest to  zasługą 
rze te ln e j p ra c y  i  ta le n tu  in s tru k  
to r k i E lż b ie ty  K ra m a rz . W ie r­
sze SŁ J. Lecą  i  L . J. K e rn a  
(in s tr . Ja n in a  Hadaczek) i  p io ­
senk i ( in s tr. K ry s ty n a  C h m ie ­
lew ska ) zaprezentow ane b y ły  z 
k u ltu rą  i  e legancją . D ekorac je , 
p iękn e  s tro je , m iła  k o n fe ra n ­
s je rk a  d o p e łn iły  obrazu  tego 
w ys tępu , pozostaw ia jącego  b a r­
dzo dobre  w rażenie .

J A K  Z W Y K L E , m ło d z ie ż  b a w iła  
się p rz y  m u zyc e  zespołu M D K  „S io  
w ia n ln ” . k ie ro w a n eg o  przez Z . M-;- 
la rsk ie go . P ios en k i śp ie w a ła  w o k a ­
lis tk a  zespołu  Iz a  B ia łas . ( j f )


